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Wyjątkowa wysiłki
(Th .) E gzeku tyw a sjonistyczna ukończyła 

sw oje  kilkudniowe obrady, a m ebawem  zb ierze 
się w  Londyn ie Kom itet akcy jny dla aprobow a­
nia uchwał egzek u tyw y , w zg lędn ie  dla obm y­
ślenia now ych  sposobów  do zw alczen ia  k r y z y ­
su palestyńskiego. Pokazu je się bow iem , że 
bezrobocie w  Pa lestyn ie  ty lko nieznacznie się 
zm niejszyło. Jeszcze ciągle około 7.000 bezro ­
botnych cierpi niedostatek. R zecz  jasna, że  na 
małą Pa lestynę tak,* ilość bezrobotnych jest 
bardzo duża i trzeba n iew ątp liw ie w szystko  
w yp róbow ać, co m oże dać pracę i zarobek tej 
rzeszy  bezrobotnych.

D otychczasow a metoda wspom agania bezro­
botnych okazała się n iecelową. P o lega ła  ona na 
w zorach  wszystk ich  państw europejskich, że 
się bezrobotnym  zarejestrow anym  udziela nie­
jako stałej pensji za n ieiobienie. R zą d y  w k ła ­
dają w  te zapom ogi stale o lb rzym ie kw oty , a 
to n ietylko nie rozw iązu je c iężk iego  zagadnie­
nia, ale je raczej jeszcze  bardziej komplikuje —  
materialnie i moralnie. M aterialn ie dlatego, że 
bezrobotny coraz mniej m oże nabyw ać za ten 
bądźcobądż skąpo w ym ierzon y  zasiłek, a boaaj 
że  w  próżnowaniu po trzeby  na zbyteczne i 
szkod liw e w yda tk i rosną A moralnie, że  z je ­
dnej strony p rz jrzw ycza ją  robotnika do p rzy j­
m owania p ien iędzy bez św iadczeń, co mocno 
trąci jałmużną lub darem z łaski, a z drugiej 
strony, że  próżnow anie jest —  w ed łu g  starego 
i m ądrego p rzys łow ia , —  początkiem  w s zy s t­
kich w ykroczeń .

W  takim kraju, jak Palestyna, i w ob ec  takie­
go  materiału ludzkiego, jak palestyński robot­
nik, z łe  oddzia ływ an ie zasiłku pieniężnego na 
całą psychikę robotnika, jest jeszcze stokroć 
bardziej niszczące. T en  ideow iec, k tóry  ma 
przed  sobą jakiś w zn ios ły  cel, k tó ry  w  sw oje j 
p racy w id z i nie ty le  źród ło  dochodów , ile ra­
czej Jakąś cząstkę d z ie jow ego  posłannictwa, —  
skurczą się form alnie i gorzknieje, k iedy zmu­
szony jest próżnow ać, to zn aczy : zaniechać 
swojej misji Takie uderzenie o to, co raz nazy­

w ano „z łoś liw ośc ią  materji**, o zaw ady b rzyd ­
kie i tw arde codziennych niem ożliwości, takie 
zetknięcie się z n ieprzew idzianem i przeszkoda­
mi m oże istotnie zranić, a nawet w prost z ła ­
mać. Tak i człow iek , pełen energji i polotu, znie­
chęca się okrutnie, skoro mu zabraknie pracy, 
która mu jest celem  i treścią życia.

M niejsza o to, że takie ro zgoryczen ie  ostate­
cznie do tego m oże doprow adzić  i istotnie do­
prow adza do niesłusznego obwiniania za ten 

j p rzyk ry  stan k ierow n ictw a  organizacji lub tych 
c zy  innych kół „burżuazyjnych ". Nareszcie i e- 
gzeku tyw a  i biedni „burżuje** mają spokojne su- 

I mienie i w iedzą  doskonale, że w szystko  czynią, 
i a żeby  zapanować nad piętrzącem i się trudno­

ściami. G orze j jest, że rozgoryczen ie  robotnika 
prow adzi do konfliktów , w yw o łan ych  bardzo 
skw ap liw ie p rzez tych, k tó rzy  są do w y w o ły ­
wania konfliktów  poprostu —  w ynajęci. Spra­
w a  się bow iem  tak przedstaw ia : Kon flik ty na­
szych idealistycznych robotn ików  z tak samo 
idealistycznym i „kapitalistam i" —  ouyśm y już 
mieli choć trochę z  tej strasznej kategorii ludz­
k iej! —  mogą być ła tw ie j c zy  trudniej dopro­
wadzane do porządku. Nasi kapitaliści są jesz­
cze bardzo da lecy od psychologji „w y z y s k iw a ­
c zy " ,  a nasi robotnicy także jeszcze nie mają 
amerykańskich apetytów . Natom iast m oże się 
stać konflikt jak iejkolw iek  grupy z ro zgo ry c zo ­
nym i bezrobotnym i istotnie niebezpieczny. B ez 
robotny nie ty le  jest ekscytow anym  z głodu, 
ile z próżn iactwa, to zn aczy : z braku w łaśc iw e j 
treści życ iow e j.

N a leży  przypuścić, że ostatni, grubo niemiły 
konflikt organizacji robotniczej z  Kom itetem  
budow y seminarium mocno się zaos trzy ł p rzez 
— bezrobotnych. N ie można sobie w yrob ić  ob­
iek tyw n ego  sądu o tym konflikcie na podstaw ie 
artyku łów  gazeciarskich, w  których każda stro 
na broni zapa lczyw ie  ty lko sw ojego  stanow i­
ska, nie próbując w ca le  wniknąć w  m otyw y  ' 
położen ie drugiej strony. Na ogó ł ma się wra- 

1 żenie, że obie s tro ry  p rzeholow ały . C zynn i­

kiem jednak, zaostrza jącym  ten konflikt, byli 
najprawdopodobniej bezrobotni. N ie z  głodu, 
ale z  rozgoryczen ia .

Ot, d laczego samo zaspakajanie głodu przez 
udzielanie zasiłków  nie prow adzi do celu, a ra- 
czej sytuacje komplikuje.

Jest tedy  bardzo rozsądną powzięta przez 
egzeku tyw ę uchwała, a żeby  zaniechać udziela­
nia zapom óg, a natomiast zabrać się czemprę- 
dzej do w ykon yw an ia  różnych robót, które u- 
suną samą plagę bezrobocia. T ych  pięćdziesiąt 
tys ięcy  funtów, które się na ten cel wyasygno­
w ało, n iew ątp liw ie przyn iosą znacznie więcej 
pożytku, skoro oędą używ ane na dostarczanie 
pracy, apiżeli by  przyn iosły , gdyby zostały da­
rowane.

Tak  samo zoaw iennym  w yd a je  się plac, któ­
rego w idoczn ie jeszcze nie uchwalono, zacią* 
guięcia pożyczk i w  kw oc ie  stu tys ięcy  funtów 
na roboty  produkcyjne. W ła śc iw ie  niema prze­
c ież  w  Pa lestyn ie  innych robót, jak właśnie 
produkcyjne. Co się w  Pa lestyn ie robi, jest fa- 
ktyczń ie produkcyjnein. W szys tk o  razem  obra­
ca się około jednego nieznośnego problemu: 
skąd w ziąć odrazu te pieniądze, które ostate­
cznie p rzecież w p ływ a ją , ty lko  —  pow oli?  Nie­
stety, ow a  specjalna akcja, zainicjowana zesz­
łej jesieni, dla zebrania stu tys ięcy  funtów, nie 
została dosyć energiczn ie i nie dosyć  system a­
tyczn ie przeprowadzona, chociaż znalazła się 
ria najlepszej drodze. N ie jest wykluczoneni, że  
ponowne podjęcie takiej samej próby, tylko w e  
form ie pożyczki, lepiej się uda.

Jakkolw iek bądź —  stoim y przed w y ją tko­
w ym  W ysiłkiem  organizacji sjonistycznej ! 
tych wszystk ich , co z  nią i jej w ielkiem i celami 
sym patyzują. Stanęliśm y przed siężkim proble­
mem : musimy go jak najprędzej i jak najgrun- 
towniej rozw iązać. K ierow n ictw o partji zabrało 
sle ze skoncentrowaną energja do tego góru ją­
cego w  tej chw ili nad wszystk im i innymi pro­
blemu. Od sjonistów i wszystkich Żydów , pra­
gnących mieć w łasny kawałek ziem i pod
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gauii i własny dacii nad 9o\vą. zależy, ażeby 
to rozwiązanie c iężkiego zagadnienia nastąpiło 
jak najszybciej i jak najgriiniowiiiej.

W szak  sairn* przesilenie nie przauslawia nic 
katastrofalnego. .li .t ono dzisiaj na całym  św ie

cie niemal bardzo nornialuein zjawiskiem. A  gdy 
byśm y mieli do dyspozycji —  egźokutora to w  
ciągu godzin czy  dni cała sprawa byłaby za ła ­
tw Sond. Niecliajże za egzekutora stanie —  do­
bra wola, entuzjazm, wiara i ofiarność.

Uit Ozjasz Herschdórier.

Z psychopatologii asymilacji
P r z y  bliższem  zetknięciu się dwu sąsiadują­

cych ze sobą grup etnicznych, następuje za w ­
sze po stronie gospodarczo i polityczn ie słab­
szej utrata poszczególnych  jednostek na ko­
rzyść grupy silniejszej, Najdobitniej ujawnia się 
ic  w ów czas , gd y  ta grupa słabsza jest zarazem  
na danem terytorium  w  mniejszości, g d y ż  jed­
nostki, nie zw iązane zbytn io kulturalnie i spo łe­
cznie ze sw ym  narodem, z ła tw ością  ulegaja 
iwpływom napierającej ze w szech  stron obcej 
atmosfery duchowej. T o  zjaw isko, zw ane po­
spolicie asym ilacją, jest procesem  naturalnym, 
od b yw a  się on w szędzie  i ogółem  nie napotyka 
ono na pow abniejszy opór ani ze strony absor­
bującej, ani ze strony, będącej objektem  tego 
procesu asym iiacyjnego.

Lecz tu, jak w e  wielu innych objawach życia 
społecznego, Żydosiwo stanow i w y ją tek , a 
przyczynia się du tego  g łów n ie  fakt, że  nigdzie 
może nie działa tak silnie tradycja narodowa, 
całe milieu społeczno-kulturalne, tudzież w ię zy  
rodzinne i uczuciowość jednostki, jak w  Ź y - 
dostwie. Podczas gd y  proces asym ilacji u in­
nych narodów  p row adzi z  ła tw ością  do ze rw a ­
nia z  poprzedniem  środow iskiem  i do zupełnego 
zlania się z  narodem przybranym , to w spom ­
niany w y że j czynnik staje się walną przeszko­
dą w  procesie asym ilacji jednostki żydow sk ie j. 
Mimo istnienia św iadom ej tendencji do atoini- 
zacji i do zupełnego rozp łyn ięcia  się w  obcem  
otoczeniu, ta drzem iąca w  nieświatloniem  siła 
Lecząca szeregiem  zw ią zk ów  duchowych, ro ­
dzinnych i tow arzysk ich  z  w łasnym  narodem, 
działa niejednokrotnie hamująco, p rzyczyn ia jąc 
się do powstania różnych kon flik tów  psycholo­
gicznych, cechujących specjalnie asym ilację ż y ­
dowską.

Ideo log ia  asym ilacji w ystąp iła  zasadniczo 
p rzec iw  temu, aby  Ż yd os tw o  tw o rzy ło  odręb­
ne ciało społeczne obok narodu —  gospodarza, 
i żądała zupełnego zlania się jednostki ż y d o w ­
skiej z otoczen iem ; w b rew  tej zasadzie asym i- 
łu jący się Ż yd zi okazują tendencje do dalszego 
grupowania się, w yraża jącą  się w e  w spółżyciu  
i obcowaniu m iędzy sobą, w  tworzen iu  specjal­
nych klubów, kół tow arzysk ich  i t. p. (Ż e  tu 
czynn ik  w yzn an iow y  małą odgryw a  rolę, do ­
w o d z i fakt, że i Ż yd z i w ych rzczen i rów n ież tę 
tendencję okazują).

O puszczają „stare ghetto“ , aby  sobie s tw o ­
r z y ć  nowe, które mimo zew nętrznych  pozorów , 
,w istocie sw ej w  niczem się od poprzedniego 
n ie.różni. I pow sta je oryginalna grupa spo łecz­
na, ży jąca  na rub ieży dwu narodów ; z  jednym  
łączą go  w ię z y  narodowo-kulturalne, z drugim  
p rzyna leżność do gm iny w yznan iow ej. T a  o fi­
cjalna łączność z  w yznan iem  żydow sk iem  nie
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W  OR YGINALNYCH PUDELKACH
PO LEC A F A B R Y K A

A. P IA S E C K I S. A. K R A K Ó W .

1} ludzi cierpiących na żołądek, kiszki i przemianę
materji, stosowanie naturalnei w ody gorzkiej . fran - 
ciszka-Józefa" pobudza prawidłowość funkcji narzą­
dów trawienia i kieruje odżyw cze dla organizmu 
soki do krwiobiegu. Opinie wybitnych lekarzy spe- 
c :alistów wykazują, że woda Franeiszka-.Iózeła jest 
niezmiernie pożyteczna także i przy zwapnie­
niu naczyń krwionośnych (przy arteriosklerozie).

Z A W S Z E  M I E J  W D O M U
płatk i ow siane, ow sianą n iąc/ke od żyw czą  
i kakao „ Z D R O W I A ”  A . B rau ick iego  
l  Sosnow ca, bo to  na jlepsza  i rych ła  a na­

turalna pom oc w  chorob ie ,
| Pro«lul:ln  to tiAbyć \v kit id y  ra « l i  lepie ■poiywc/.y n i.

jest bynajmniej uzasadniona jakow ym ś św ia to ­
poglądem  religijnym , lub potrzebą p rzestrzega­
nia praktyk  religijnych, ile raczej jest w yn ik iem  
tej instynktownej i podśw iadom ej s iły , w ią żą ­
cej ją, w b rew  jej w o li, z  narodem. A lbow iem  
asym ilacja, jako produkt epoki racjonalistycz­
nej, neguje w  im ię t. zw . postępu w sze lk ie  fo r ­
m y i zw ycza je , mające jak iko lw iek  zw ią zek  ż i  
religją. N ie utrzym ała się form uła H askali: i 
„Bądź człow iek iem  na ulicy, a Żydem  w  do- 
mu“ , g d y ż  p ierw szym  krokiem  asym ilacji była  
puryfikacja domu żyd ow sk iego  ze  wszelkich.; 
znamion narodow o-relig ijnego życ ia .

I pow stał dom asym ilanta żydow sk iego , po­
zbaw iony jak iegoko lw iek  rodzim ego charakte­
ru, bez sw o istego  nastroju, bez oryginalnej nu­
ty, pusty, bezbarw ny i ja łow y , jak szara dusza 
jego  m ieszkańców. I nie upodobnił się bynaj­
mniej p rzez to do domu n ie-Żyda, g d y ż  ten po­
siada sw ó j odrębny charakter określony, w ła ­
sną tradycję narodowo-religijną, k tórej p ie lęg­
nowaniu nie stoi w ca le  na przeszkodzie hołdo­
w anie rów noczesne jak najpostepowszym  po­
glądom  filozo ficzno-społecznym . A  gd y  len 
sm ętny nastrój domu asym ilatora w yw o łu je  
reakcję w  naiwnej i nieskorum powanej jeszcze 
duszy dziecka, łaknącego drob iny ciepła i bar­
w n ego  św iatła w  monotonji i szarzyźn ie  życ ia  
codziennego, w ów czas  ten postępow y Izraelita, 
s zyd zący  ze św ieczek  chanukowych, jako ze 
zabytku ciem nego fanatyzm u, zapala św ieczk i 
na choince... w  w ig ilję  B ożego  Narodzenia.

Obok idei postępu, służy ca ły  szereg  prądów

C% t r i si l S C ( ^
KRÓLOWA

WÓD KOLOŃJKKH
Z a d a ć  l o s z i s d i i e !

i kierunków duchowych za uspraw iedliw ien ie 
dla ucieczki ze środow iska żydow sk iego .

P r z e z  pew ien czas tą odskocznią b y ł libera­
lizm, później socjalizm , obecnie rolę tę poczyna 
od g ryw ać  —  komunizm. G dyż nie p ierw iastek  
etyczno-społeczny, za w a rty  w  tych ideach, 
tw o rzy  g łów ną siłę przyciągającą dla pewnej 
części inteligencji żydow sk ie j, ile raczej ich cha 
rakter m iędzynarodow y i tendencje n iwelują­
ce. Asym ilu jący się Żyd  spodziew ał się, że  pod 
w p ływ em  tych prądów  jego  otoczen ie n ieży- 
dowskie rów n ież odrzuci sw e narodow e i reli­
gijne fo rm y życ iow e , z taką łatw ością, z jaką 
on to uczynił pozbaw iając sie sw ego  żydostw a, 
które mu, jak m ów ił Heine, nie b y ło  ani religją, 
ani narodowością, lecz... n ieszczęściem . I po­
m ylił się —  Zarów no liberalizm , jak i następnie 
socjalizm , g d y  się nieco zakorzen iły  w śród sw o 
■eh mas ludowych , natychm iast p rzyb iera ły  
charakter narodow y, licząc sie z  nastrojami 
swoich zw olenn ików . A  w o lnośc iow o - m iędzy­
n arodow y asym iiant żyd ow sk i w yc iągn ą ł naj­
dalej idące konsekwencje z  tego  rozw oju  w y ­
padków , i n ietylko identyfikuje się z  narodow y­
mi ideałam i sw ego  n ieżydow sk iego  otoczenia, 
lecz rów n ież hołduje jego  form om  i zw ycza jom , 
bez w zg lędu  na ich charakter w yb itn ie  narodo­
w y  c z y  relig ijny. A  to, że  żyd ow sk i redaktor 
socja listycznego dziennika, przyjm u jący w re s z ­
cie chrzest w  kościele katolickim , nie jest b y ­
najmniej w ypadk iem  sporadycznym , gd y ż  obe­
cnie już w yzn aw an ie  komunizmu nie p rzeszka­
dza w  przyjęciu  komunji św .

T e  paradoksy asym ilacji są, jak wspom nia­
łem, w yk w item  tej duchowej rozterid , cechują­
cej duszę odpadłej od pnia jednostki ż y d o w ­
skiej; są produktem ścierających się ze sobą 
dw óch  tendencyj, św iadom ej w o łi zerw an ia  z 
gnębionym  i c iem iężonym  narodem z  jednej 
strony, a drzem iącym  w  nieśw iadom em  popę-

KORA
typu „K " należą doS ł u c h a w k i

najlepszych i najtańszych.

D e t e k t o r y  posiadają najczul­
sze kryształy syntetyczne.

f S f A Ć n j  L‘ i  ^  10— L 11 oddają mn- 
zykę i mowę ludzką 

do złudzenia naturalnie

3 t V  1-2-3 lampkowe odbie- 
™  rają idealnie wszystkie

stacje europejskie.

N e u t r o d y n y  4. 6 iamPk «w e
to szczyt techniki radjowej.

R a d i o s p r z ę t

Przedstaw, i skład konsygn. na Wojewódz. Krak.

HENRYK DORTHEIMER
K i k6w , ul. iw . Tom asza 8.

T e le fo n  4134.

dem pow rotu  „zu  den M uttern“ , do praźródeł 
ducha i życ ia  narodow ego. ■

Popęd  ten, stłum iony coraz in tenzyw n ie j w  
nieśw iadom e, staje się p rzyczyn ą  w ew n ętrzn e - ’ 
go  niepokoju i rozterk i duchowej i w y tw a rza  
ca ły  kompleks zjaw isk  psychologicznych , ce ­
chujących tak dobitnie nasze rodzim e odszcze- 
pieńslwo. I powstają typ y  tak dla n ie-Żyda nie­
zrozum iałe, w prost niesam owite, czasam i gro- 
teskow o-śm ieszne w  sw ej karlej małoduszno­
ści. a czasam i imponujące sw ym  tragizm em . 
Jak ó w  Monsieur Mandel, k tó ry  w  parlamencie 
francuskim, nieproszony, k ruszy kopje w  obro­
nie „uciskanego" kościoła katolickiego. Lub ó w  
pan Borodin, k tórego  iosy  rzuc iły  z  naszego 
żyd ow sk iego  m iasteczka na L itw ie  aż do Kan­
tonu, aby się tam stał p rzyw ód cą  w y zw a la ją ­
cych  się 400 m iljonów  C h ińczyków . C z y ż  nie 
jest to paradoksem, że  w łaśn ie żyd ow sk i ad w o ­
kat Frank staje się ojcem  chrzestnym  i p rz y w ó ­
dcą katolickiej partji chorwackiej, a „ausgere- 
chnet“  Żyd  Stahl tw órcą  konserw atyw nej par­
tji pruskiej? Lub w reszc ie  ów  Trebitsch  - L in ­
coln, k tó ry  po opuszczeniu sw ego  domu rodzin­
nego w  małej w ęg iersk ie j „K eh ille ", p rzeby ł 
kolejno karjerę pastora anglikańskiego, posła 
do parlamentu londyńskiego, szpiega angiel­
sk iego w  N iem czech, i n iem ieckiego w  Anglji, 
o rgan izatora puczu Kappa, o ficera  łączn ikow e­
go  m iędzy H orthym  a Ludendorffem , aby dzi­
siaj brać udział w  powstaniu C h ińczyków  prze­
c iw  Anglji.

I m ożnaby w  nieskończoność podaw ać p rzy ­
k łady tej psycho-patologji żydow sk ie j asym ila­
cji. Są one sym ptom am i tej od dwu ty s ięcy  lat 
trw ającej choroby, której na im ię gołus, są to  
konwulsje rozdartej duszy żydow sk ie j, która 
w yrw an a  ze sw ego  o jczystego  podłoża, nie m o­
że  nigdzie znaleść ukojenia.

I będą tej psychozie nadal u legać w ięk sze  lub 
niniejsze ugrupowania w  Żydostw ie , dopóki 
św iadom a żądza odszczep ienstw a d ą żyć  będzie 
do stłumienia nurtującego w  nieśw iadom em  po­
tężnego popędu pozostania p rzy  narodzie i jego  
św iętośeiach. G d yż ty lko  uświadom ienie sobie 
tego  popędu m oże spow odow ać katarsis z ła ­
manej duszy żydow sk ie j i ro zw ią zać  „k łeb ione 
problem y, traw iące od w iek ó w  um ysłow ość 
żydow ską. G dyż, jak pow iada Freud: „D e r  Ein- 
blick in das Unbewusste, das Verdrdn8fte, lóst 
alle R&tsel auf, w e lche das bewusste L fb e&  oft 
bere itet".



*

N r, łOŚ N O W Y ,D Z IE N N IK  niedziela 24 kwietnia I f i T I

. W I A D O M O Ś C I  z  V I  i O W  S K '  1 W

Pytanie U  i s ®  i  l i i i  i j f c i f l l f l
N iedaw no zw ied z ił w yrok i kom isarz l-a lc- 

sty iy , lo rd  P lu m er ko lcu ję  żydow ską „Z i-  
ćhron : Jakób" i b y ł obecny w  szkole w  czasie 
nauki. N a  pytania, zwrócone do uczn iów  w  
.spraw ie ich przyszłego zawodu, usłyszał lord  
Plum er z  ust znacznej w iększości uczn iów  od- 
po w iedź te j treści, że m łodzież m a zam iar po­
zostać na ro li i  kontynuować pracę sw ych  ro- 
łd c ó w , ro ln ików . O dpow iedzi te w y w a r ły  na 
lo rd z ie  P lu m erze  bardzo dodatn ie w rażen ie, 
którem u dał też w y ra z  podczas p rzem ów ien ia

u ro c z y łe m  p rzy jęc ia

Sdezwa J M  I M *  wsprawiesnmoiimiitT
Jerozo lim a Ż A T . K om itet pom ocy ustano­

w io n y  p rzez „W a a d  H a leu m i" ogłosił odezwę 
Jdo Ż ydów  palestyńskich, podpisaną przez p re­
zesa kom itetu  D r J. L . M agnesa i  skarbnika 
Jakóba Kanna. Żydostw o  palestyńsk ie w zy  ­
w ane jest do zorgan izow an ia  w  ca łym  kra ju  
kom itetów  pom ocy celem  p rzy jśc ia  z  pom ocą 
o fia rom  przesilen ia  gospodarczego. D o tych ­
czas taka akcja  pom ocy przeprowadzona by ła  
ty lk o  w  T e ł A w iw ie  za poparciem  gm in y  tam  
te jsze j i  Jointu. O dezw a „W a a d  H a leu m i" 
w skazu je  na to, że akcja  pom ocy pow inna 
ob jąć  ca ły  k ra j. Żydostw o palestyńskie musi 
w ięc  zm ob ilizow ać  w szystk ie  sw oje  siły, aby 
spełn ić sw ó j obow iązek  w zg lędem  zn a jd u ją ­
cych  się w  potrzeb ie braci, k tó rym  na leży 
p rzy jść  z  pom ocą, aby m og li p rzetrw ać k r y ­
tyczn y  okres przesilen ia.

l a l :  St. t e  Kim n i !  studentów
tV<*rv-sKlci» w Ameryce

N o w y  Jork Ż A T . Rabin  D r Slephan W ise  
w yg ło s ił tu przem ów ien ie, w  którem  poddał 
ostręj k ry tyce  postępowanie studentów  żyd ów  
skich w  Am eryce, k tó rzy  u k ryw a ją  się w  róż­
nych organ izacjach  pod zm yślonem i n azw a­
mi. Chodzi tu o studentów, k tórzy  nie są p rzy j 
m ow an i do k lubów  studentów ch rześcijań ­
skich i prżeto zak ładaja  w łasne k luby. Lecz 
zam iast tego, żeby nadać swoim  tow a rzy ­
stwom  n azw y  żydow sk ie  i podkreślić sw oją  
żydowskość, studenci ci naśladują swoich ko­
legów  chrześcijan  i nadają  swoim  klubom  na­
zw y  greckie. Posuw ają  się nawet tak dalece, 
że n ie p rzy jm u ją  do swoich  k lubów  tych stu­
dentów  żydow sk ich , k tórych  rodzice p rzyb y li 
do A m eryk i po roku 1850, t. zn., że w p row a ­
dza ją  u siebie te same ogran iczen ia , ja k ie  za ­
stosowano w zg lędem  nich w  klubach studen­
tów  chrześcijańskich .

D R O B N Y  P R Z E M Y S Ł  W  P A L E S T Y N IE .
W  n a jb liższym  czasie zostanie w ybu dow any 
w  T e l A w iw ie  specja lny gm ach d la  p rzem y-

SZYMON W O LF (Wiedeń).

Purim i Pesach
P rz  J  czterema tygodniami dygota ły synkopy na 

pamiątkę cudu, o którym zw ój pergam inowy tajem­
niczo opowiada : „ i pomoc p rz y s z li skądinąd..." —  
Przed cz erema tygodniami walit czarny Harnita rę­
ką, nogą i palkami —  Hamanowi na pohybel. Przed  
czterema tygodniami tańczyia Estera w  złocistych 
pantofelkach namiętny taniec argentyński, a czeko­
ladowy murzyn w ydym ał policzki i oczy  wychodzi­
ły mu na wierzch, kiedy w ygryw a ł na saksofonie 
lango tęsknoty za piękną królową.

(W aszti była niemądra i nieroztropna. Cóż to tak 
okropnego tańczyć nago? W  buduarze monarchini 
byłby się zapewne leszcze znalazł Jaki listek figow y, 
a policja cesarsko-stolecznego miasta Suzy nie mia­
łaby powodu do wkroczenia. A le niemądra, nle- 
współczesna W aszti nie chciała. I ta pruderia zw i­
chnęła Jęi karierę).

Lekkim, elastycznym krokiem idę ku pięknej pani. 
O rozkoszna, kochana królowo, —  proszę cię do 
charlestona. Diadem z urtakserksesowego skarbca 
połyskuje na Tw oich  czarnych włosach. Śmieją się 
Tw dje oczy aksamitne, pachną jak kwiaty w yp ie lę ­
gnowane ręce, ręce dziewczyny żydowskiej, która, 
aby uratować lud, z którego pochodzi, stała się pier­
wszą nałożnicą despoty.

Oto dobiega końca sensacyjny, nerwami targający

■ ?  ( / ó £ e  m j / d ł o -  

£ % { /& ie t b ie l ix n c L  !
oto zasada dobrych gospodyń i praczek I T y  lico przez ożycie czystego, w^bo* 

rowego m ydła można otrzymać naprawdę czystą bielizną.

M y d ł o  J K L E Ń - S C H I C H T  n a ls zy ch  s u ro w c ó w  i dlatego
jest gwarantowanie czyste.

D łu g o le tn ie  dośW Jadczeń ie  i najnowsze zdobycze techniki składają się na ta . 
ii my ulu JELEŃ-SCHICIiT jest rzeczywiście naidosŁoflalszcnt i

zrCwnaneai w jakości.

N iech  w ięc  każda  

gos^jj^ni ż ą ej a m y d ł a  J E L 0 I 4 C M T d ę

siu drobnego. Raaa m ie jska  T e l A w iw u  uchwa 
liła  w yd z ie lić  ze swoich  gruntów  plac na bu­
dow ę nowego gmachu.

B A D A N IE  G R U N TU  W  P A L E S T Y N IE .  D y 
rektor stacji eksperym enlalno ro ln icze j w R o- 
lahm stead S ir E dw ard  John Russel, jeden 
z najznakom itszych  chem ików  ro ln ików , udał 
się do Pa lestyny  celem  przeprow adzen ia  ba­
dań gruntow ych  w  różnych częściach 'kra ju .

S ir Russel tna rów n ież opracować plan m el- 
jo ra c ji ro lnej d la  Pa lestyny, celem  podniesie­
nia urodzajności ziem i.

DR J U LJ I SZ L E W I  PR O F E S O R E M  N A D ­
Z W Y C Z A J N Y M  W  G IE SSE N . Docent filo ło g ji 
sem ick iej i d z ie jów  starożytnego W schodu  D r 
Ju ljusz L ew i został m ianow any n ad zw ycza j­
n ym  profesorem  w ydzia łu  Filozoficznego na 
uniw ersytecie w  Giessen.

P R O F E S O R  W IL L S T E T T E R  C Z Ł O N K IE M  
H O N O R O W Y M  A M E R Y K A Ń S K IE G O  T O W A  
R Z Y S T W A  C H E M IC ZN E G O . Am erykańsk ie 
tow arzystw o chem iczne zam ianow ało  sw oim  
członkiem  honorowy m znanego fiz y k a  żydów  
skiego w  N iem czech prof. R yszarda W ills te t-  
tera, k tóry  w  sw oim  czasie o trzym ał rów n ież

film. Gdy go kręcono, nie oślepiały oczu Jupiterowe 
lampy, ale paliło słońce w yżyn y  irańskiej. Estero, a 
raczej: Sonjo, M izzo, Haniu —  gdziekolwiek jesteś: 
w T e l-A w iw , Wiedniu, czy  W arszaw ie, —  słyszysz? 
Jazz-band, black bottom... Proszę cię do tańca. —  
Niech ży je  szczęśliwe zakończenie. Po koszmarnej 
udręce, po okrutnej groźbie pogromów —  twoja noc 
karnawałowa. Happy end! Purim-Balil 

Przed  czterema tygodniami.-.

Przebrzm iały dźw ięki i upojenie zabawy, skoń­
czyła  się grymasem współczesności w ykrzyw iona 
groteska, wydobyw ająca z lamusu historii pergam i­
nowy Zwój, aby uczcić dzień, który —  me przyniósł 
pogromu. A  potem? Pouem miał miejsce ów  rokro­
cznie na nowo powtarzająm y się cud, któremu na 
imię: wiosna. Chaldejski bożek Nisan objął w ładz­
tw o nad jasnym miesiącem. Chaldejski bożek Nisan 
otoczył się kręgiem powabnych huryseK i począł na 
św iecie robić w ielkie porządki. Ziemi? umyła się i 
uczesała odświętnie, była jak młoda, nietknięta dzie­
w czyna: oczy jej błyszczą przeczuciem szczęścia,
do pocałunku rozchylają się usta, a ramiona są w y ­
ciągnięte w  miłosnej tęsknocie. Wiosna.

W tem  w  jedną noc, bezsenną noc wstaje wizja.
600.000 niewolników woła triumfalnie: wolność! —
600.000 pogarbionych niewolników w  noc, pełną gro­
mów, błyskawic i przeczuć, postanawia o świcie du­
mnie patrzyć w  nieoo, a nie gubić się mętnym w zio*

nagrodę N ob la  za sw oje w yb itn e  prace i  b a ­
dania naukowe na polu  f iz y k i i chem ji.

P R O F E S O R  C U ZA  I P O S E Ł  1LIESCU . P o ­
seł P aw e ł Iliescu  p rzem aw ia ł w  parlam encie 
w  spraw ie ustawy m ieszkan iow ej w  im ien iu  
„ L ig i “ . P o  n im  w stąp ił na trubunę prof. Cu- 
za, k tóry  ośw iadczy ł: Poseł Iliescu  został prze 
zem nic w yk lu czony  z L ig i  i n ie ma -przeto 
praw a przem aw iać w  je j  im ien iu . M y mamyj 
inny  program  w  spraw ie m ieszkan iow ej"* 
W ów czas  poseł Iliescu  odezw ał się: „P ew n ie .
T y  masz inny program , bo sprzedałeś dom  
sw ój Ż ydow i..." N a  to Cuza: „O dpow iesz m l 
za te słowa..."

A R E S Z T O W A N IE  P O D Ż E G A C Z Y  A N T Y ­
S E M IC K IC H  W  S A L O N IK A C H . W  Sa lon i­
kach rozpowszechniano ostatnio odezw y anty­
sem ickie, k tóre podburzały przeciw ko ludności 
żydow sk ie j. Gm ina żydow ska w  Salon ikach 
in terw en jow a la  w  tej spraw ie u w ładzy , wsku 

i lek czego przeprow adzono surowe śledztwo.
| Rezultatem  śledztwa by ło  zaaresztow anie 
| dwuch G reków  M itsasa i l.umnidasa jako  w ia  

nych rozpow szechn ian ia  p rok lam acy j an tyży ­
dowskich. Energiczne postępowanie władz zy­
skało uznanie ludności żydowskiej.

wawuw i EHiaia i r 1 m  lnlw -  — W —  ■
kłem w ziemi. 600.000 niewolników świętuje święto
rewolucji wyzw oleńczej, miłosną noc skojarzenia się 
tęsknoty z czynem. D tżą w  swych posadach pirami­
dy Cheopsa —  pomniki potężne — ach nie, w zgórk i 
.o sztuczne i małe wobec tej potęgi dneha, która 
dziś świat obejmuje w  swe w ładztw o. —  Radosne 
dźwięki fanfar niosą w  cztery  strony świata i * ju łt 
przyszłych tysiącleci zw ycięsk i pean ubudzotoich 
Helotów. To  jest wiosna, prawdziwa wiosna, w fo tta
—  wyzwolen ie.

600.000 po śnie zim owym  do świadomego życia o* 
budzonych H elotów  idzie w  pustynię. Jeszcze nie 
wyprostowani, jeszcze czterow iekowem  dźwiganiem 
nienawistnych cegieł pogarbieni, pieką na plecach 
swój przaśny, suchy chleb. A  na czele ogromnej ka* 
rawany idzie Mistrz. O długiej, białej brodzie, niebo­
tycznych ideach i niezłomnej woli. Za miodu spa lit 
mu węgiel usta, w ięc mówić nie umie Lecz w ó d l 
nie mówi, w ódz działa. Idzie na czele ogromnej ka-. 
rawanv niewolników, przemienionych w  bohatezow
—  W ódz. Kij duży, sękaty, mocno w  garści trzyma, 
stopy toną cicho w  miękkim piasku- i tylko od czasu 
do czasu odwraca się, a oczy rozkazują ludowi: za 
mną, do waszej o jczyzny!

Postój. Namioty rozbite. W  pośrodku obozu ogni*' 
sko ogromne. Ogień —  symbol wolności. Usta żują 
suche, przaśne placki, —  już ich wypiekać w ięcej ni< 
będżicm na naszych plecach zgarbionych. Nić po to 
są plecy, aby ciasto na nich pod słońcem pico, nu  po
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Kobieta żydowska a szekel
Apel Centralnej Komisji Szeklowej

Zw racam y sie dziś szczegó ln ie do kob iety 
żydow sk ie j, by w zię ła  czynny i energiczny 
udział w  akcji szek low ej.

Jeżeli w yn ik i akcji szek low ej nie sa w iernem  
odbiciem  s iły  idei sjonistyczuych, to winna te­
mu i ta okoliczność, że  tysiące kobiet ż y d o w ­
skich, przyzna jących  się do ideału sjon istycz- 
aego, nie płaci szekla, a wskutek tego siła ru­
chu naszego w śród kobiet żydow sk ich  się nie 
ujawnia.

I  znowu, jak w  całej akcji szek low ej, p rzy ­
czyną tego objawu nie jest niechęć do płacenia 
jednego z ło tego  lub brak uświadomienia, a ty l­
ko w a d liw y  system  organ izacyjny.

T o  też akcję trzeba i w  tym  kierunku w  obe­
cnym  roku kongresow ym  zorgan izow ać. A  zo r ­
gan izow ać, to znaczy znaleźć jednostki, które 
pOjdą do kobiet żydow sk ich  i szekel odbiorą. 
Zorgan izow ać —  to znaczy  u tw orzyć  specjalne 
Kom itety, k tóreby nie ty lko  akcję uchwalały, 
• le  i ją natychm iast w yk o n a ły !

W zy w a m y  tedy  w szys tk ie  K om itety  szeklo- 
w e  po miastach i m iasteczkach, jako też w s z y ­
stkie organ izacje i s tow arzyszen ia  kobiet ż y d o ­
wskich, k tórym  ideał s jon istyczny jest drogi, 
aby bezzw łoczn ie  i ochotnie akcję szek low ą 
w śród  kobiet żydow sk ich  ro zp oczę ły  i p rze­
p row adziły .

Kobieta żydow ska  i w  tej w ażnej dziedzinie 
pracy organ izacyjnej nie śmie pozostać w  tyle.

O rganizacja sjonistyczua jest ta organizacja, 
która p ierw sza  w ystaw iła  sztandar pełnego ró ­
wnouprawnienia kob iety żyd ow sk ie j w  życiu  
żydow sk iem !

Niech kobieta żydow ska  o tern pamięta i w y ­
dajnością akcji szek low ej stw ierdzi sw o ją  łącz­
ność z  ruchem w yzw o leń czym  naroau ż y d o w ­
sk iego!

Centralna Kom isja szek low a dla Zachodniej 
M ałopolski i ś ląska :

Dr. I. Schw arzbart Dr. Feldschuh
przew odn iczący. sekretarz.

U l i

W kalejdoskopie prasy
0  czem  p. Grabski nie pamięta... —  F laga w łos  ka w  Po lsce  na w ypadek  wojny... —  C zy  trapią 
go m oże w y rzu ty  sumienia? —  O św iadczen ie prol. K rzyżan ow sk iego . —  Krakania partyjne 

nad grobem  śp. prez. Cynarskiego. —  S a lw a  na pogrzeb ie  błp. pos. Peria .

.Walką sw oją  p rzec iw  p ożyczce  zagranicznej 
skom prom itował się p. W ł. Grabski doszczętnie. 
Słusznie podnosi „G łos  P ia w d y “ :

P. Grabski jest nader wymagającym , o ile clio 
dzi o  innych i przybierając ton mentorski pou­
cza rząd, jak należy pożyczki zaciągać. Jedno­
cześnie jest bardzo wyrozum iały dla swojej 
osoby i nawet nie dopuszcza myśli, że zaw iera­
ne przezeń pożyczki na 17 proc. rocznie z uciąż 
liwytni dodatkowymi warunkami i zastawem za 
śmieszne sumy nieomal całego majątku pań­
stw ow ego —  pozbawiają go moralnego prawa 
zabierania głosu w  tych sprawach.

Przypom ina rów n ież „G łos  P ra w d y ", że  je ­
den z  w arunków  pożyczk i p. G rabskiego —  w  
Sejm ie nazwano ją „p a rs zyw ą " —  w yg ląda ł w  
ten sposób:

„w razie napadu zbrojnego na terytorium P o l­
ski rząd wioski będzie miał prawo w yw iesić 
flagę narodową włoską na gmachach należą­
cych do monopolu tyton iowego Polski, będą­
cych gwarancją hipoteczną pożyczk i",

*Kurjer P o lsk i" p isze:
Jaki jest sens istotny wystąpień p. W ł. Grab- 

jk iego  w  tej całej sprawie, trudno doprawdy od 
gadnąć. M oinaby przypuszczać, że odsunięty 

od  zajęć publicznych traci czas na szukanie dziu 
Ty na calem, względnie trapiony wyrzutami su 
mienia za szkody, jakie skarb państwa poniósł 
przez zaciągnięte przez niego pożyczki z nie­
zmiernie kosztownemi pośrednictwami, d rży  te­
raz o los iinansów państwa. Możnaby wreszcie 
przypuszczać, że drogą polemiki, opartej na „ad 
hoc“  skonstruowanych przesłankach, polemiki 
przeciwko nrojonym, niebezpieczeństwom, stara 
się oaegrać w  opinji publicznej.

Zaczep iony p rzez  p. Grabskiego, ogłasza prof. 
K rzyżan ow sk i w  „C za s ie " następujące ośw iad­
czenie:

„P o  dłuższym pobycie w  Poznaniu i okolicy,

w  ciągu którego nie czytałem  gazet, przyje­
chałem do W arszaw y na posiedzenie Rady nad­

zorczej Banku rolnego i tu przeczytałem  artykuły 
p. W ładysław a Grabskiego w  „Kurierze W arsza 
wskiiń , w  których autor daic do zrozumienia, 
że informowałem prasę, a w  szczególności 
„C zas“  o rokowaniach pożyczkowych. „A ffir- 
manti non neganti incumbU probatio". Czekam 
dow odów  Jeżeli pan Grabski ich nie przedłoży, 
pozostawiam sąd całej myślącej publiczności.

Łódzk i „G łos  P o lsk i" w ystępu je p rzec iw  m e­
todom endecji, która z powodu zam ordowania 
prezydenta Ł od z i śp. Cynarsk iego w szczę ła  
kampanię p rzec iw  lew ic y :

Endecja nie cofnęła się przed wyzyskaniem  
ohydnego mordu dia swych celów  partyjnych. 
W arszawska Dwugroszówka, nie czekając na 
wynik śledztwa, ani na ustalenie osoby spraw­
ców, zagrzmiała w  surmy oszczerstw  i bez za­
stanowienia orzekła, że sprawców zabójstwa na 
leży szukać w  tym obozie, który zw alczał go­
spodarkę obecnego magistratu, a w ięc na lew i­
cy, wśród socjalistów.

Z  drugiej znowu strony niektóre organy le­
w icy , odpłacając pięknem za nadobne, łączą 
sprawę mordu z endecko-chadecką gospodarką 
magistratu łódzk iego. Tak  się to nawet tragicz 
ne n ieszczęścia w ykorzystu je  dla m arnych c e ­
lów  politycznych.

Prasa  endecka potępia ostro fakt oddania sal 
w y  p rzez m ilicję P P S -ow sk ą  na pogrzeb ie  błp. 
Feliksa Perlą , a D w u groszów ka  w yc ią ga  z  te­
go  —  w  dość d ziw n y sposób —  wniosek o zw ie  
trzeniu haseł i zanikaniu w p ły w ó w  polskiego so 
cjalizmu. Pom ija jąc te wnioski D w ugi oszów ki, 
zaznaczyć jednak należy, że  sam fakt oddania 
sa lw y na pogrzeb ie  osoby cyw iln e j i działacza 
socja listycznego musi istotnie budzić conaj.nniej 
zdziw ienie... (b)

to, by cegły dźw igać pod barem dozorcy, lecz głowa 
po to, by w  nieba patrzyła i słońce, wiosenne, jasne, 
roześmiane słońce.

A  teraz harfy grają i lutnie. I bębny warczą. Za­
wodzą flety. D ziew czj na staje w  kręgu przy ogniu, 
.w noc rozgw ieżdżoną mirjadem gwiazd. T o  Mirjam 
tańczy. Mirjam pląsa po piasku, pląsa i śpiewa. Cu­
downą pieśń, która sprawia, że żyw ie j bije serce i 
krąży radośniej krew :

Niewolnikami byliśmy — otośmy wolni.
Panów  nad sobą mieliśmy — lecz ci legli w  głę

hi morza.
Do_ u własnego nic mieliśmy — a teraz idziern

w  ojczyznę...
Mlriam, Beduinka szczepu hebrej^kiego tańczy ta 

nicc wyzwolenia. Czarnowłose, bose dziew czę se­
mickie, bez diademów królewskich i pantofelków zlo 
ctstyc Tańczy i tańczy i w upojeniu triumfalnem 
mówi niewiastom i mężom co może jeszcze za ja- 
t t «n  Egiptu tęsknią o tem, że pierś się p ręży w 
acczcściu wolności, że życie na własne] skibie, pod 
własnem drzewęm figowem i winogradem ich cze-

Mirjam, kochana dziewczyna żydowska, pionierka 
wolności...

• • •

W izje  i sny... A  może prawda i rzeczyw istość? A 
może wyświechtana analogia pomiędzy wiekiem 
dwudziestym po Chrystusie, a siedemnastym przed 
Chrystusem jest jednak prawdziwa? Jeno że dziś 
czterdziestoletnia tułaczka bardziej jeszcze się dłu­
ży, a garnki, pełne m ięsiw golusowych, jeszcze bar­
dziej pachną, a w  Palestynie jest kryzys.

Lecz zato Mirjam... Nic jedna Mirjam, w iele ich 
jest —  dziewcząt żydowskich, bosych i skromnie o- 
dziaiiych, d c z  djademów królewskich, lecz z dumą 
królewską w  oczach. Tańczą po piaskach i po ugo­
rach kanaanejskicj ziemi taniec, z tej samej nuty po­
częty, taniec młodości, wiosny i szczęścia na w ła­
snej ziemi. W  bluzach roboczych stoją dokoła mło­
dzi, od słońca spaleni ludzie, z twarzą wychudła od 
głodu, z  dłonią spragnioną za pracą. Mirjam, ich
siostra, tańczy w ich kręgu i każe w ierzyć.

• * *

Purim i Pesach, Estera-MIrjam, zabawa i święto 
najdroższe, święto wolności.

DkieA polityczny
v

ego Radły m iejskiej
vi lV «H 's z & v jie

2 iniejnlywy Orginizacji sjon istycznej oJ- 
było się, jak już pokrótce donosiliśm y, ^  mie­
szkaniu p. Dra Bychowskiego w  Warszaw*e 
zebran ie przedstawicieli stronnictw żyd ow ­
skich i o rgan izacy j gospodarczych w  spm W le 
utw orzen ia  żydow sk iego bloku w  przyszłych 
w yborach  do R ady m ie jsk ie j. N a  konferencji 
zaproponow ali p rzedstaw ic ie le  o rgan iza c ji s fa  
n istycznej, by  w szystk ie  o rga n iza c ja  czy, to  
polityczne, czy  gospodarcze, s tw orzy ły  b lo k  
na następu jących zasadach: ł )  b lok  m a  Dyd 
narodow y, 2 ) w szyscy  w yb ran i radcy 
należeć do „K o ła " , k tóre zostanie otworzone 
w  now ej radzie. O koło tych zasad rozwinęła, 
się o żyw ion a  dyskusja, w  k tóre j w z ię li adzmk 
przedstaw iciele w szystk ich  slronnctw . (iłów -, 
n ie chodziło  o to, czy  u tw orzen ie b loku  jest im  
za leżn ione od jak ichś w aru n ków  i  zasbzezeń. 
W  końcu zgodzili się w szyscy na stw orzen ie  
bloku. K ied y  atoli doszło do k w es tji ro zd z ia ­
łu m andatów , w ys tąp ili p rzedstaw ic ie le  „A-: 
gu dy“  i Z w iązku  kupców  z tak iem i postu la­
tam i, że reszta stronnictw  n ie m og ła  się na  
nie zgodzić. T o  spow odow ało  senatora K e rn e -  
ra  do stw ierdzenia, że is tn ie je  ju ż  ta jn y  b lok  
m iędzy  „A gu d ą " a kupcam i, k tó rzy  prajną. 
osiągnąć najw iększą ilość m andatów . „A gu d a “  
żąda podobno ,ednej trzec ie j w szystk ich  man­
datów . N a  wniosek senatora Truskera  obrady 
przerw ano. P orozu m ien ia  dotąd n ie osiągn ięto.

ii w utulili ■
narodowych

M inister ośw ia ty  p. D obrucki w yd a ł w  dniu, 
12 bm. okóln ik  w  spraw ie ję zyk a  urzędowego 
w  szkoln ictw ie.

O kóln ik  ten uznaje ję zyk  państw ow y za 
obow iązu jący, wprowTadza jednak  w  szkołach 
państw ow ych , w  k tórych  ję zyk iem  naucza­
n ia jest ję zyk  n iepaństw ow y szereg w y ją tk ów .

A  m ian ow ic ie  napisy, ogłoszenia, w sze lk ie  
akta szkolne, św iadectw a i zaw iadom ien ia  ro­
dziców  m ają  być w ystaw ian e  w  obydw u  je -  
zykacn  („m a ją  a „n ie  m ogą", t. zn. w p row a -, 
dza się p rzym u s).

N a  podan ia  i p ism a odpow iedzi m a ją  b y ij  
udzielane w  ję zyku  w n iesionych  podań, n i  
posiedzeniach rad pedagogicznych  jest język  
n iepaństw ow y dopuszczalny.

W  szkołach u trakw istycznych  obow iązu ją , 
w spom niane p rzep isy  z  w y ją tk iem  p row ad zę- ' 
n ia aktów  w  języku  niepaństwowy m.

N a  żądan ie rodziców  pieczęcie szkolne po­
w in n y  być dw u języczne. W  szkołacn p ryw a ­
tnych z n iepaństw ow ym  język iem  u rzęd o w a -1 
n ia  cala adm in istracja  w ew nętrzna  m oże być  
prow adzona  w  języku  nauczania.

0 M o i i  Mriotis fld M i
Poseł UKraiński W asyńczu k  zam ieszt za w  

„G łosie P ra w d y "  dłuższy artyku ł p. Ł  „Z a  na­
szą i w aszą w olność", w k tó rym  om aw ia  żą ­
dan ia  U kra ińców  na ziem iach  R zeczypospo li­
tej. P o  szeregu zarzu tów  pod  adresem  dem o­
k ra c ji po lsk ie j staw ia  p. W asyńczu k  następu­
jące  konkretne żądania:

„D la  siedm iu m iljon ów  U kra iń ców  w  P o l­
sce d la  p rzyw rócen ia  honoru  i czci narodu 
walczącego o wolność, d la  id e i bratersk iego 
zb liżen ia , Po lska  m usi przebudow ać ziem ieł 
ukraińskie na zasadach au tonom ji terytorja l-J  
nej na czele z k ra jo w ym  sejm em , któremu) 
w in n o  się przelać funkcje  ustaw odaw stw a kra; 
jow ego  i nadać p raw o  za tw ierd zen ia  budżetu- 
autonom icznego.

D la  w ykon an ia  tego pow ołać na leży  k ra  jo-i 
w ą  adm in istrację, u tw orzyć  k ra jow e  sądowni 
ctwo, należy w yodrębn ić  szkoln ictw o krajowe 
i s tw orzyć ogn iska w yższe j kultury i uszano­
wać honor i uczucia narodu.
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Modernistyczny wskrzesiciel prymitywu
Marek Szwarc

Z Paryża doniosły niedawno pisma o w yjątko­
wym  sukcesie rzeźbiarza i malarza żydowskiego 
Marka Szwarca. W ys taw y  tego artysty w yw oła ły  
entuzjazm fachowej k rytyk i w  wieJu stolicach Euro­
py, a nadio w  N ow ym  Jorku, Chicago, Detroit. Obe 
cnie eksponaty jego są w  Lodzi, a ma zamiar wysta 
wy urządzać w  W arszaw ie i Krakowie.

Marek Szw arc dokonał cudu.
W  swoich imponujących, wspaniałych blachach 

miedzianych składa hołd nowej sztuce, a jednocze­
śnie silny zw iązek utrzymuje ze sztuką minioną. Ł ą ­
czy  on prym ityw izm  z modernizmem. N ictylko o for 
malne pierwiastki mu chodzi, ale również o elcmenta 
duchowe. Forma 1 treść mają u niego znaczenie ró­
wnie doniosłe, na żadnej ze  swoich zachwycają­
cych płaskorzeźb nie ignoruje treści, czasem nawet 
la treść fest bogatą, zaw sze zaś oznacza się głębią. 
Niesłychanie zręczna symbioza m iędzy starą a nową 
sztuką musi podziw  budzić. Daleki od najlżejszego 
nawet śladu chłodu akademickiego, pełen młodzień­
czych, św ieżych sił twórczych, rzeźbi i kuje w  mie­
dzi, tak bardzo opornego materiału, z diirerowską 
precyzyjnością. W szystk ie szczegóły są u niego nie­
zbędne i razem łączą się i zespalają w  jedną niero­
zerwalną, harmonijną całość. Niema u Szwarca ani 
jednej rzeźby, na którejby zespół szczegółów  nie 
podporządkowywał się karnie całości, z góry  przez 
artystę do najmniejszej kreseczki obmyślanej. Dla­
tego żaden punkt na tym twardym, a tak Szw arcow i 
posłusznym materiale, nie jest „dodany" czy  p rzy­
padkowy. W szystk ie linje u niego spływają ku środ­
kowi, rzadko tylko idą odśrodkowo. A  linje to pro­
ste lub faliste, ale zawsze przypominające rytmie/ - 
ne, melodyjne refreny. Symetria ruchów, gestów, 
wydobyw anie dynamiki (uwzględnia statyczne mo­
menty tylko o tyle, o ile to jest artystyczna konie­
cznością) -  oto, co charakteryzuje każdą płasko­
rzeźbę Marka Szwarca.

Obok portretów, pełnych wyrazistości i wglądu 
w  duszę modelu (najw ięcej duchowego pierwiastka 
obejmuje zachwycająco piękny portret dra Braude- 
go), obok scen współczesnych ze sławnemi dwiema 
grupami grajków  i „Ostatnia posługą" na czele, 
zwraca Szwarc czuiną uwagę przedewszystkiem  na 
m otyw y biblijne. On je w  sobie przetwarza z taką 
kulturą, jak Marcin Buber legendy chasydzkie. P rze ­
ważająca większość dziel Szwarca uplastycznia mo­
menty, w zięte z księgi ksiąg ludzkich, w  której ka­
żde pokolenie nowe odgryw a wartości, nowe pod­
niety artystyczne. Można powiedzieć, że Marek

Szw arc w  biblii znajduje odbicie swojej radości ż y ­
ciowej, swoje ogólno-ludzkie ideały.

Jakąś treść baśniową i symboliczną w lewa 
Szwarc zarówno w  sceny ze współczesnego życia, 
jakoteż w  opowieści z czasów biblijnych.

Naprzyklad obrazek współczesny „Tu łacz" upla­
stycznia starego, zgarbionego Żyda z workiem na 
plecach; zarówno Żyd, jak i worek to kombinacja 
świetnie rozprowadzonych Iinij. Pod nogami tułacza 
liczne widać domy. Charakterystyczna perspektywa. 
Tułacz o w iele w iększy od*owych kamienic. Ileż my 
śli w  tem pod względem  formy tak pięknem arcy­
dziele! Baśń łączy się tu z symbolem. Długą, ale nie 
bezgraniczną jest wędrówka tego tułacza; minie on 
jedne domy po drugich, całe miasteczka, zanim znaj­
dzie spokój i ukojenie. W  jego tw arzy  b łyszczy 
wszelako iskierka nadziej!, że jednak wyzw olen ie 
nadejdzie.

I tak z każdej blachy, obejmującej życie współ­
czesne, dużo można w yczytać, ale jeszcze większą 
silą i głębią myśli przemawiają do nas biblijne opo­
wieści.

„M ojżesz" występuje u artysty jako olbrzym. T a ­
blica z dziesięciorgiem przykazań, wzniesiona dłoń­
mi Mojżesza w- pobliże niebios. Postać z jednej stro­
ny palcem wskazuje na Mojżesza, jako na wybrańca 
Bożego, druga postać wznosi ku niemu ręce. Obie 
postacie nieporównanie mniejsze od Mojżesza, co 
daje dosadny w yra z jego boskiej, olbrzym iej sile. 
Ale toby była jedynie moc fizyczna. Marek Szwarc 
umie jednakże dzięki swemu fenomenalnemu talen­
towi, w yrazić zarazem sitę duchową. Mojżesz, ubra­
ny v/ świąteczny, pow łóczysty, oryginalnie stylizo­
wany strój. Na g łow ie i rękach nosi tefilim. Nad gło­
wą nimb blasku. Tw arz uduchowiona i poważna. 
Jeszcze nie w idzi (z  nadzwyczajną subtelnością mi- 
njaturkowo w ycyze low anej) tłuszczy, tańczącej do­
koła złotego cielca.

Każdą z rzeźb Marka Szwarca możnaby z osobna 
analizować; chodziło mi oczyw iście o przykłady.

Marek Szwarc to modernista, który pod względem 
formy dorównywa takim ekspresjonistom, jak Gri- 
gorjew , Chagall, burljak. Ucieka on jednak od for- 
inistycznej arie) injady rozmaitych Archipenków czy 
Olg Rosanowych.

Nie poświęca form y dla treści, i w  tem, że z sze­
roką kulturą artystyczną, potrafi jedną z drugą tak 
bardzo interesująco zsyntetyzować, leży wielkość 
tego żydowskiego artysty.

Dr. Wilhelm Fallek.

1 B l l l i k i  H i r o M M  w Jerozolimie
D zięk i staraniom  Dra A w igd o ra  Jakóbsonn, 

rząd francuski o fia ro w a ł B ib ljotece Jerozo lim ­
skiej szereg  cennych darów , z k tórych  na uwagę 
zasługują: d zie je  narodu francuskiego, wydane 
przez Hanoteaux (dotąd ukazało się 11 tom ów ), 
h isto rja  sztuki MicheTa, encyklopedja nauk k la­
sycznych greck ich i łacińskich Lauvand ‘a oraz en- 
cyk loptdja archeologiczna E n lart‘a.

Z in ic ja tyw y  rabina Dra M eiera Abraham a Ha- 
le yy  pow sta ło  w  Rumunji T -w o  P rzy ja c ió ł U n i­
w ersytetu  H eb ra jsk iego  w  Jerozolim ie. Do Z a rzą ­
du T o w a rzy s tw a  w yb ran i zosta li uczeni i profe- 
serow ie  u n iw ersytetów  rumuńskich ora z  przed­
staw ic ie le  o rgan izac ji sjon istycznej w  Rumunji 
T ow a rzys tw o  postaw iło  sobie za g łów n y  cel sw o­
je j działa lności u tw orzen ie działu rumuńskiego w  
Bibljotece U n iw ersyteck ie j oraz zorgan izow an ie  
w ycieczek  naukowych p ro feso rów  i studentów ru-
muńrkich u n iw ersytetów  do Palestyny.

• • »
Pan Nils, zastępc« sekretarza naczelnego rządu

-o§o-

palestyńskiego zao fia ro w a ł B ib ljo tece U n iw ersy ­
teckiej 0 tom ów  atlasu astronom icznego Hagena.

B ibljo teka U n iw ersytecka otrzym ała w  darze od 
organ izacji sjon istycznej w  H oland ji 3 szafy że la ­
zne, któro zo s la ły  przeznaczone specjaln ie do prze 
chowania cennych druków  i rękop isów  B ibljoteki.

Sm!i M m  Lwu. niskie!! uwala
Conana Doyle’a

(- i) W  tych dniach zm arł w  N icei francuski r y ­
w a l Conana D o y iea  _  Gaston Leroux, w  59 roku 
sw ego  życia. Lerou x  zaczą ł sw oją  karjerę  lite ra c ­
ką jako reporter podrzędnych pism, następnie do­
stał się w  tymsam ym  charakterze do „M atina", 
k tóry  go  w ysy ła ł jako spraw ozdaw cę wszędzie, 
gdzie tylKo okazała się jakaś senzacja. Sp raw ozda­
nia L erou x  w  „M atin ie" z w o jny  japońsko- r o s y j­
skiej zw róc iły  na n iego powszechną uwagę. Po 
P m dop iero L erou x zaczą ł pisać pow ieści, a zu 
w zó r  sobie obrał Conana D oylC a P ie rw szą  jego 
senzacyjną pow ieścią, która rozeszła się w  set- 
kacn tysięcy egzem plarzy  i została przetłóm aczo-

AWIGDOR FEUERSTEIN (HAMEIRI).

Ofiara krwi
Jeśli promyk choćby został wam z synaj^kłem

wspomnień,
jeśli cień przeszłości żyje jeszcze, —
dajcież go na ołtarz Boga w  miłości ogromne].

O, nie było jeszcze skiby tak strasznie spragnione! 
żaden kraj za wodą tak nie wolał, •
jak ta ziemia za krwią woła, naszą krwią czerwoną.

Nie modlitwy, bracia, irzeba, nie tęsknoty mętne!
nie rozpaczy, westchnień, ani szlocha, —
lecz czerwonej krwi, co płynie z serca, żył 1 tętnic.

Pragnie ziemia, woła ziemia: jeszcze, jeszcze, je*
szcze, —

czy widzicie moczary i skały?
nie chcą rodzić, zanim krew nie spłynie na nie de*

szczem.

Naszą krew, co świętą stała się n stóp Synaju, 
bezczeszczoną w długich, urocznych wiekach, —> 
lejcie ją, jak nawóz ciepły, w  skiby tego kraju.

Wtedy czystvm kraj się Sianie, czyści w y będziecie, 
każda gruda ziemi śpiewać pędzie: 
szczęsna jestem, dumna jestem z wiernych moich

dzieci.
Jeśli promyk choćby został wam z najskłch wspo*

nmled,
jeśli cień przeszłości żyje jeszcze — 
dajcież go na ołtarz Boga w miłości ogromnej.

(P rze ło ży ł z hebi ajskiego: Szymon W olf).

na na w szystk ie  ję zyk i europejsk ie była  powieść 
„Ta jem nica żó łtego pokoju ". Olbrzymie nakłady 
osiągnęły  też „P e rfu m y  czarnej damy" i  „D p ió t 
o operze", k tóry  z Leonem  Chaneyem został sfH- 
m owany.

Z Ł O T A
CZEKOLADĘ GORZKA

PO LECA F A B R Y K A

A. PIASECKI S.A.KKAKOW

O LBRZYM Lk G AŻA  TOSCANTNTBGO. Znany
kom pozytor w łosk i A rtu r  Toscan in i o trzym ał en­
gagem ent do Stanów  Zjednoczonych na 40 ko** 
certów , p rzy  k tórych m iał dyrygować za umówk- 
nem honorarjum  w  kw oc ie  60,000 dolarów. Jest *0 
na jw yższe honorarjum , jak ie  kiedykolwiek otrzy­
m ał dyrygent. Obliczono, że Toscan in i za każdą; 
minutę, w  które j d z ierżyć  będzie pałeczkę dyry* 
genta otrzym uje 25 dolarów .

W Y K O P A L IS K A  W  U R . B ritish  Muzeum przed­
s ięw zię ło  ekspedycję do Ur, m iejscow ości gdzie 
urodzić się m iał patrjarcha Abraham , która to eks­
pedycja w ydobyła  bardzo cenne zabytk i sięgające 
roku 3,500 przed narodzeniem  Chrystusa. Z  koń­
cem lu tego br. ekspedycja zakończyła 9W©jq pracę 
i przy w iozła  do Londynu w ydobyte  skarby. M. in. 
zw raca  powszechną uwagę szachownica, której 
podstawa z d rzew a w praw dzie  zupełnie zniknęła, 
ale utrzym ała się inkrustacja, zaw iera jąca  cudo­
wną m ozaikę ze złota, p e rłow ej macicy, kości sło­
n iow ej i lnpislazuli.

R fs a ła a p  choroby żołądkowe,ane-
8 V a l a r  brak sił życiowych,
brak apetytu, uleczysz s p o ż y w a ją c  przetwory 

owsiane A. Branlckicgo z Sosnowca.
Zastępcy: Agencja handlowa Goaiczewski 1 Filipek 

Kraków, Wielopole 15.
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W szystk im  Sziin. Instytucjom  oraz P r z y ja -  
io lo in  i Tow arzyszom , k ló rzy  z powodu zgo ­
li  S iostry m o je j l)lp. Anny le ite lb a u iu o w e j 
prazili m Swe współczucie, składam  na le j 

rodzę gorące podziękow anie. ,
O zjasz Thon.
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Wschód 
słońca 
4 m. 23

K w i e ci e ń

23
Sobota  

21 N isan5687

Zachód 

słońca 
18 m. 45

li] H H  W 01
Piśmienne egzaminy dojrzałości rozpoczną się w  

“akowskim okręgu szkolnym w e wszystkich gimna 
Jach równocześnie, w  dniu 9 maja i trwać będą do 
6 maja.

Ustne egzaminy dojrzałości rozpoczną się w  niżej 
anych terminach: 

w  gimnazjacu państwowych: w  Krakow ie dnia 23 
z wyjątkiem  gimnazjum VII., rozpoczynającego 

’a 18 maja; w  Biatej 19 maja, w  Bochni 24 maja, 
Brzesku 20 maja, w  Chrzanowie 8 czerwca, w  Dę 

24 maja, w Gorlicach 21 czerwca, w  Jaśle 9 
"rwca, w  Mielcu 18 maja, w  Myślenicach 31 maja. 
Nowym Sączu I. 2 czerwca, w  Nowym  Sączu II. 
czerwca, w  Nowym Targu 1 czerwca, w  Tarno- 
e L 25 maja, w  Taruow ie II. 3 czerwca, w  Tarno- 

IIT. 20 maja, w  W adowicach 21 czerwca, w  W ie 
"CO 8 czerwca, w Zakopanem 8 czerwca, w  Żyw - 
14 czerwca.

W  gimnazjach prywatnych: w  Dąbrowie 3 czerw - 
w Grybow ie 3 czerwca, w  Jaśle 22 czerwca, w 

Takowie Jaworskiego 19 maja, im. P latcrówny J 
erwca, Raplińskiej 3 czerwca, im. Król. Jadwigi 2 
erwca, w  Żydowskiem  1 czerwca, w  Nowym  Sa- 

Komitetu Obywatelskiego 21 czerwca, w  Uśw ie­
tnia 2 czerwca, w  Rakowicach 18 maja, w  Tarno- 
’e w gimnazjum żeńskiem im. E. Orzeszkowej 19 
aja, w  W ieliczce 1 czerwca, w  Zbyiitowskiej Gó- 

15 czerwca.

M o  otwarcie w i a w  radiowell
J u t  jutro, w  niedzielę, o godz. 12 w  południe, w 

w ielk iej sali „Domu Żołnierza Polskiego'" przy ul. 
Lubicz nastąpi otwarcie w ystaw y. Ostatnie przygo­
towania," celem uświetnienia w ystaw y  są już na u- 
kończeniu. W śród szeregu nagród, jakiemi wyróżnić 
ne będą najlepsze eksponaty w  dziale handlowym, u- 
fundowało miasto Kraków, wielki złoty medal i bron 
zowy, oraz dyplomy na złoty medal, na srebrny me 
dal w ielk i i na bronzowy. M inisterstwo poczt i tele­
grafów ustanowiło I. nagrodę zł. 300 i II. zł. 200. Na­
grody „Polsk iego Radja" wynoszą I. zł. 300, II. zł. 
100, III. zl. 100. Krakowska Izba Handlowo-przemy- 
słowa przeznaczyła dyplomy na medal złoty, sre­
brny i bronzowy. Komitet W ys taw y  rozdzieli dyplo 
my na medale wielki z łoty  i srebrny, na mały złoty 
1 srebrny, oraz na bronzowy. Dla radioamatorów u- 
stanowiło ministerstwo poczt i telegrafów  nagrodę 
I. zł. 200, II., III. i IV. każda po zł. 100., miasto Kra­
k ów  w ielk i srebrny medal ,oraz listy pochwalne, 
D.O.K. Kraków ofiarowało artystycznie oprawne 
album Gumowskiego, Izba handlowa i przemysłowa 
I. nagrodę puhar, II. kasetkę srebrną. Zaznaczyć na 
leży, że dla w ygod y  publiczności, przez czas trw a­
nia wystawy, w o zy  tram wajowe zatrzym yw ać się 
będą przed ,Domem Żołnierza polskiego".

—  Z  P O W O D U  S P O C Z Y N K U  Ś W IĄ T E C Z ­
N E G O  i w cześn iejszego skutkiem  tego zan i­
kn ięcia  redakcji num er dzis ie jszy , ob e jm u ją ­
cy  16 stron druku, nie zaw iera  ostatnich w ia ­
dom ości kron ikarsk ich  i te legra ficznych .

—  N A S T Ę P N Y  N U M E R  „N O W E G O  D Z IE Ń  
N IK A “  ukaże się w  poniedziałek, 25 bm. (z  da 
tą dn ia  nastepnegoJ rano o zw yk łe j porze.

—  K A Z A N IE  W  T E M P ł.U . W  ostaln i dzień 
św ią t PesacJ), tj. w  niedzielę, 21 bm. o godz. 
10-tej przedpołudniem , w ygłos i rabin poseł 
D r Th on  kazan ie w  św ią tyn i postępowej przy  
Ul. Podbrzezie.

-1  P O E T K A  E L 1 S Z E W A  W  K R A K O W IE . 
Jak się dow iadu jem y, p rzyb yw a  w  n a jb liż ­
szym  czasie do K rakow a  znana poetka h eb ra j­
ska p. E liszew a. Z  in ic ja tyw y  „Tarbu tu “  o d ­
będzie się szereg im prez z udziałem  K liszew y. 

{O d  naszego korespondenta berliń sk iego )

N a  czw artkow em , d ziew iątem  z urzędu po­
siedzeniu budżetowem , R ada m. K raaow a  za ­
kończyła  dyskusję nad budżetem, uchw ala jąc 
bez zm ian  przed łożony p relim inarz. Pos iedze­
nie to przeciągnęło się do godz. 1.45 w  nocy, 
gdyż na odbytem  wieczór podczas p rzerw y  
posiedzeniu  konwentu sen iorów  postanow iono 
obradow ać bez w zględu  na porę nocną i do ­
kończyć p rzew lek łą  debatę budżetową. P o  
uchwalen iu  dzia łu  w yd a tk ów  „bezpieczeństwo

publiczne" (1.278.658 z ł.), oraz budżetu w y­
datków  nadzw ycza jnych  w  łącznej kwocie 
5.072.686 zł., p rzy ję ło  bez dyskusji szczegóło­
w e j drugą część budżetu, obejm u jącą dochody 
zw ycza jn e  w  kw ocie  16.649.194 zł. i dochody 
n azw ycza jn e w  kw ocie  5.046.091 zł. Równie* 
w  tem pie przyspieszonem  uchwalono budżet 
przedsięb iorstw  m iejsk ich .

r *  ■ • -  ' ■ •

Wyrodna matka zabija noworodka w piwnicy szpitala
P o lic ja  aresztow ała H elenę W yw ro ck ą  ve l 

Mochoń (la t  26) rodem  ze S tu lig łów , pow . Ja­
rosław, służącą p rzy  ul. D ietlow sk ie j 1. 3 pod 
zarzutem  dzieciobójstw a. W yw ro ck a  dn ia  15 
bm. porodziła  dziecko p łc i żeńskiej na scho­
dach szpitala św. Łazarza , a następnie d z ie ­
cko to porzuciła  w  tejże p iw n icy , p rzygn ia ta ­
jąc  je  dw om a cegłam i i p rzysypu jąc  sadzam i 
z kom ina. Podczas dochodzeń ustalono, że W y  
w rocka odesłana została dnia 15 bm. przez

—  P O S IE D Z E N IE  K O M IT E T U  L O K A L N E ­
GO O R G A N IZ A C J I S JO N SK IE J  W  K R A K O ­
W IE  odbędzie się w  pon iedziałek  o godzin ie 
8 -m ej w iecz. w  lokalu  klubu „T e l-A w iw " .

—  L O K A L N A  K O M IS JA  S Z E K L O W A  W  
K R A K O W IE  odbędzie łn ia  25 bm. o godz. 
7,30 w iecz. posiedzenie, na którem  om ów io  
ny będzie plan przeprow adzen ia  akc ji s zek lo - 
w ej w e w szystk ich  dzieln icach  K rakow a. Ze 
w zględu  na ważność spraw y uprasza się w s zy ­
stkich członków  kom is ji szek low ej, jak  ró w ­
nież zakoop low an yd i członków  oraz prezesów  
i w iee-prezesów  w szystk ich  stowarzyszeń  i 
zw iązków  m łodzieży  o n iezaw odne i punktu­
alne p rzybyc ie  na to posiedzenie.

— W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  Z R Z E S Z E ­
N IA  K O B IE T  Ż Y D O W S K IC H  odbędzie się w e 
w torek, dn ia 26 bm. o godzin ie  7 -m ej w iecz. 
w  lokalu  „P rzed św itu " przy  ul. Stradom  15,
1. p. of. Na porządku dziennym  sprawozdania, 
w ybór w ydzia łu  itd.

—  S T A T Y S T Y K A  P R Z E S T Ę P C Z O Ś C I Z A  
M A R Z E C  B. R. w  okręgu krakow skim  za w ie ­
ra m. in. następujące c y fry : zdrada główna
2, inne przestępstwa po lityczne 7, bunt i opór 
w ład zy  9, dezercja  16, zakłócenie spokoju  pu ­
blicznego 12, p rzem ytn ictw o 4, w łóczęgostw o 
i żebranina 245, fa łszerstw o p ien iędzy 1, do- 
kum enlów  3, rabunek 7, m orderstw o i zabój 
słwo 11, podpalen ie 6, przestępstwa p rzeciw  
m oralności jiubl. 78, podrzucenie dziecka 14, 
spędzenie płodu 14, uszkodzenia cielesne 332, 
kradzieże kasowe, ko le jow e, m ieszkan iow e 11, 
lichw a 131, hazard karciany 10, przekroczę 
nie przep isów  sanitarno-adm in>stracv jnych 
752, przekroczen ie przep isów  h an d low o-adm i- 
n is iracy jnych  1450, pr, ekroczenia m eldunko­
w e 455, op ilstw o 671, b igam ja  1, itd., razem  
13293 w ypadków .

—  DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W czora j o 
godz. 7-mei rano interweniowało pogotow ie ratunko 
we na ul. Król. Jadwigi, I. 66, gdzie Marja Majdrow- 
ska, żona posterunkowego policji, wypiła po sprzecz 
ce z mężem znaczniejsza ilość spirytutu denaturo­
wanego. Desperatkę przew ieziono do szpitala. —  O 
Godz. 9-tej rano zaw ezwano pogotow ie na ul. W ielo 
pole 1. 3, gdzie Marja Niedzielska po kłótni z narze 
czonym odkręciła kucek gazow y i doznała zatrucia 
gazem świetlnym. Lekarz po zastosowaniu środków 
zaradczych zarządził przew iezienie desperatki do 
szpitala.

— PRZYPADKOWEMU ZATRUCIU GA7EM ule
gło iihiegicj nocy 21-ictnia S t a n i s ł a w a  K a in ie n -  
e z a k ,  s ł u ż ą c a .  P o g o t o w i e  r a t u n k o w e  p r z e w i o z ł o  i a 
do szpita lu .

—  DWA W ŁAM ANIA W  PODGÓRZU. W  nocy 
ze środy na czwartek włamano się do restauracji Da 
wida Grunberga, przy ul. Lw ow skiej 1. 1, skąd skra 
dziono 8 flaszek wina, 6 litrów  rumu „Jamajki", 20 
flaszek likieru, 10 litrów  wódki, 5 kg. kiełbasy, 3 
kg. kabanosów, skrzypce, mandolinę, obrus i budzik, 
ogólnej wartości 577 zł. —  W e  czwartek w  ciągu 
dnia włamano się do fabyrki zapałek „S w it" przy ul. 
Kaiwaryjskiej przez urwanie kłódki i otwarcie drzw i 
wytrychem , poezem sprawcy rozebrali motor i skra

swą ch lebodaw czyn ię do szp ita la  św. L a z a ra  
celem  odbycia  tam  porodu, W y w ro ck a  jednaki 
w  szpitalu  się nie zgłosiła, lecz po purodzeoiifc 
w  p iw n icy  i zakopaniu  tam że dziecka  powrtŁ 
ciła  do ch lebodaw czym  z ozna jm ien iem , n t 
n ie jest w  ciąży. W  p o lic ji W yw ro ck a  przyzna 
ła  się do czynu  i wskazała  m iejsce zagrzeba­
nia noworodka. W yw ro ck ą  odstaw iono do są. 
du, zaś zw łok i dziecka oddano do zakładu me 
d ycyn y  sądow ej.

dli z niego 2 elektromierze, 1 szlifierkę do ostrzenia 
noży, 2 opornice, kabel elektryczny, części metalo­
we zm aszyn, narzędzia ślusarskie i pewną ilość za­
pałek książeczkowych, ogólnej wartości 6.000 zł.

—  OKRADZENIE KIOSKU Ubiegłej nocy zauwa­
ży ł posterunkowy w  aleji Królewskiej, że drzw i, pro 
wadzące do kiosku z wyrobam i tytoniowem i są roz 
bite. Jak stwierdzono, kiosk ten należy do Joanny 
Braszkowskiej, zam. ul. Batorego 1. 20, Skradziono jej 
papierosów różnego gatunku na ogólną kwotę 28 zL 
70 gr.

— A R E SZTO W A N IA . Policja ujęła Jareckiego Ja 
na (lat 21) za kradzież roweru wartości 200 zł na 
szkodę Franciszka Paknera. —  Nadto aresztowano 
M oryca Moszcuberga (lat 22) za kradzież skór bo­
ksowych wartości 500 zł. na szkodę Józefa Reisnera 
kupca, przy ul. Zamojskiego 1. 29.

l i
U

z  calem i orzechami poleca fabryka:

A. Piasecki, S. A., Krak6w

K O M U N IK A T Y .

—  „H E A T ID  PR ZYSZŁO ŚĆ "* (Z ie lon a  1 7,1 p. 
ot.) Dziś, w  sobotę o godz. 4 popoł. re fe ra t p. J. 
Ohrensteina ze L w o w a  u. t. „M y, a A ra b o w ii" .  
Goście m ile w idzian i. Jutro w  n iedzielę o godz. 
7-ej w iecz. zebranie tow arzysk ie  członków , połą­
czone z  koncertem.

—  Z O K A Z J I 12-TEJ R O C Z N IC Y  Ś M IE R C I 
I. L . P E R E C A  urządza K om is ja  O św ia tow a  przy  
Żyd. Socj. P a r t ji Rob. P oa le j Sjon (Zjedn. z CSP.) 
Dziś w  sobotę dnia 23 bm. o godz. 3‘30 pop. odczyt 
p io f. N. M ife lew a  na lem at: Znaczenie Pereca  dla 
kultury i litera tu ry  żydow sk ie j (ul. Z ielona 8).

—  B NE J SJON, (Z ie lon a  17, I. p. o f.) D ziś w  so- 
betę w yg ło s i p. Mgr. L . Salpeter re fe ra t n. t.:

! „D zis ie jsza  Palestyna*1. Początek  o  godz. 2‘30 pop. 
Goście m ile w idzian i.

—  Z W IĄ Z E K  SJO N ISTÓ W  R E W IZ J O N IS T Ó W
D ziś w  sobotę o godz. 3 pop. w  lokalu Z w . Z ie lo ­
na 17, I. p. w yg ło s i tow . Jehuda Ohrenstein ze 
L w o w a  re fe ra t n. t. „P rzed  X V . Kongresem ". G o­
ście m ile w idzian i.

—  K O LO  Ż Y D 0 W S K IC H  P R A C O W N IK Ó W  
U M YSŁ. „AW O D AH "* (D ie tla  105). Dziś w  sobotą 
o godz. 3 30 pop. re fera t kol. K . Sp iry  n. t. „S o li­
daryzm ". Goście m ile w idzian i.

_  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  t u r n i e j  Z A P A Ś N I­
C Z Y  W  K IN IE  „NOWOŚCI*". Dziś w  sobotę 23 bm. 
odbędzie się jedna z najbardzie j em ocjonujących 
w a lk  Pooshoffa , szam piona ż.ydowskiego p rzec iw  
Prohascc, n iezw yk le  silnemu atlecie C zechosłow a­
cji. Będzie to  w a lka  rozs trzyga ją ca  rew anżow a. 
M istrz Po lsk i Stekker spotka się z szampionem 
Ind ji Thompsonem. Następn ie So la r w a lczyć  bę­
dzie z Lainenetn i Becker-Szczerbiński z  Nestró- 
mcm.

—  JU Ż  W X I X .  S T U L E C IU  odkryto w yb ita *  
w łaśc iw ośc i czerw onego w ina „H ygea  Perle"" dla 
niedokrw istych , a w spółczesne p ow agi lekarski* 
pclecaja je w  w ypadkach anemji, biegunki i zabu*

j rzeń żołądkowych. 678
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Kinoteatr „ W A R S Z A W A "  Str d o m  1 5 . W y f w i e t i a  dzif i codziennie
P o t^ in a ► epog?G2 fsiRtoraa pełna niezwykłych s&nsacyj i przygód

u  12 w ie lk ich  aktach
Motto:  co krok niebezpieczeństwo co chwila sensacja

PIKOWY AS PIKOWY
W spaniały drumat osm ity na tle konfliktu m iedzy Anglją  a H iszpanią o złotodajny 

kraj Lu izjany. W  głów nej roli najodw ażniejszy człow iek  A m eryk i słynny
WILIAM DESMC-ND

Krwawy napad na obóz wychodźców . Pośc ig  za n ieuchwytną bandą „AS PIK“ 
W yścig i w ozów . W ięz ień  w  podziem iach. Pa jęcza  sieć in tryg. O fiara nikczem nej 
szajki. Łuizjana, kraj n iew yczerpanych  bogactw m ineralnych i złotodajnych żył. 

Szczyt technini. napięcia i emocji. Film jakiego Kran jw  dotychczas nie oglądał
I w iM C l t l  Piogiam  dla wszystkich dozwolony. S en sa c ja

Początek przedstawień codziennie o godzinie 5, 7 i 9'10 wieczór. W niedzielę o godzinie 3 popoł.

Z zagadnień sjonistycznych
Unifikacja organizacji sjonistycznej i sjoński związek ierytorjalny.

.Redakcja lw ow sk iego  dziennika „D er  M or- 
gen " w ys tosow a ła  szereg  pytań do ' znariych 
d z ia ła czy  sjon istycznych w  Polsce w  spraw ie 

unifikacji organizacji sjonistycznej. „D er 
M orgen “  podejmuje znowu in icjatyw ę, zapocząt 
kowaną sw ego  czasu przez Radę centralną or­
ganizacji sjonistycznej w  zachodniej M ałopol- 
sce, w ychodząc z założen ia, że  obecnie, po smu 
tnych dośw iadczen iach lat ubiegłych, w  obliczu 
w ielk ich  ODowiązków, jakie nakłada teraźn iej­
sza sytuacja w  Palestyn ie, unifika organizacji 
sjonistycznej, a w  dalszym  ciągu stw orzen ie 
zw iązku  terytro ja ln ego  w szystk ich  ugrupowań 
sjon istycznych w  całej Polsce, jest b e zw zg lęd ­
ną koniecznością. O dpow iedzi, dane dotychczas 
p rzez  d z ia łaczy  sjon istycznych w  tej spraw ie, 
wskazu ją na p o zy ty w n y  stosunek do in icjaty­
w y  _M orgenu '\

Senator Ringel pisze o unifikacji:
P o  ośmiu latach ciągłych eksperymentów nad 

szedł już czas stworzenia prawdziw ie silnego i 
jednolitego frontu sjonistycznego o jednolitem, 
silrjem kierownictw ie nietylko na zewnątrz, lecz 
obdarzonym wielkim autorytetem także ńa wc- 
whątrz. „Liberum veto“  poszczególnych dzielnic 
czy  frakcyi, a nawet przyw ódców  niszczy orga­
nizację sjonistyczną. Jeśli w  oiganizacji sjonisty 
cznej w  Polsce nie znajdzie się lekarstwo dla re­
jo  chorobliwego stanu, to niechaj w kroczą w ła­
dze centralne powołane do tego. Egzekutywa, 
Komitet Akcyjny i kongres sjonlstyczny“ .

Poseł dr ThOri zaznacza w  sw e j odpow iedzi, 
że  zaW sze dąży ł do unifikacji organizacji o gó l­
nych sjpnistów, i że  p ie rw szy  eksperym ent W 
tej dziedzin ie usiłow ał kontynuować tak długo, 
jak długo to by to m ożliwem . Unifikacja jest bło 
gasław lona, o ile prow adzi do skutecznej pra­
cy . Jeżeli atoli przeszkadza i w strzym u je te pra 
ce, w ów cza s  jest niekorzystną. B y łob y  nieod­
pow iedzia lnością p racow ać pod k ierow n ictw em  
ludzi; k tó rzy  sarni p ozw o lili organizacji w  sw ej 
d zieln icy upaść. W  spraw ie w spó łp racy  ogó l­
nych sjon istów  ze  w szystk iem i federacjam i u- 
w ażą  poseł Thop  taką w spółprace za m ożliwą,

BABEL.

Rabbi
(C iąg dalszy).

—  T o  jest syn rebego Ilia —  wykrztusił ochryple 
Mórdche i p rzyb liży ł ku mnie krwawiąca mięsisko 
w yw róconych  powiek, —  przeklęty syn, ostatni syn, 
niepokorny syn.,.

I Mordche pogroził mu pięścią i plunął mu w 
twarz.

— B łogosławiony niech będzie Bóg, —  zabrzmiał 
glos rabbi Mutale Bracławskiego i przełamał ahleb 
palcami mnicha, —  błogosław iony niech będzie Bóg 
Izraela, który w ybrał nas z  pośród wszystkich naro 
dów  świata...

Rabbi pobłogosławił stół 1 rozpoczęliśm y ucztę. Za 
oknami rżaty konie i hałasowali kozacy. Pustynia 
w o jny  ziewała za oknami. Syn rebego palił papie­
rosa za papierosem wśród ciszy i m odlitwy, P o  skoń 
czonej kolacji podniosłem się p ierwszy.

— Mój drogi I taki i owaki m łody człowieku — szc 
pnąl Mordche za moimi plecami 1 szarpnął mnie za 
paś; — jeżeliby na świecie nie było nikogo oprócz 
złych bogaczy 1 biednych w łóczęgów , Jakby wtedy 
żyli św iątobliw i ludzie?

Dałem Starcowi trochę pieniędzy i wyszedłem na

a naw et w  obecnej sytuacji za konieczną.
„Akcja szeklowa musi być tak prowadzona, 

byśmy przybyli na kongres, jako reprezentacja 
drugiego największego skupienia żydostwa na 
świecie'*.

Spraw a ta by ła  poruszona na konferencji 
członków  słońskiego A. C. w  W arszaw ie  pod 
p rzew odn ictw em  dra Sz. Lew ina. Na konferen 
cji tej okazało się, że współpraca taka jest mo­
żliw a.

P ose ł dr. W ygo d zk i z  W ilna  stw ierdza, że 
czte ry  centrale organizacji sjonistycznej w  P o l­
sce: W arszaw a , W ilna, L w ó w  i K raków  pracu­
ją obecnie n ietylko zupełnie oddzielnie, lecz 
także często panuje w śród  nich antagonizm . 
Odbiia się to i na po lityce Koła  i na pracy pale­
styńskiej. D latego

„nadszedł już czas, by ludzie, nie cierpiący na 
lokalny patriotyzm wszelk iego rodzaju i m ają ;y  
na w zględzie tylko dobro ogółu, wm ieszali się 
energicznie w  obecne stosunki i położyli kres 
dezorganizacji organizacji sjonistycznej w  Pol- 
sce“ .

W  dalszym  ciągu opow iada się autor za auto 
notnją poszczegó lnych  kom itetów  centralnych, 
lecz  rów nocześn ie za koordynacją pracy po­
szczególnych  central. P ose ł W y g o d zk i żąda 
zw ołan ia  specjalnej konferencji, k tóraby w yprą  
cow ała  odpow iedni plan w spółpracy, zaprasza 
jąc rów nocześn ie w szystk ich  d zia łaczy  na tę 
konferencję, która winna się odbyć w  W arsza ­
w ie, albo na „neutra lnym " gruncie, w e  W iln ie. 
Konferencja taka, złożona z 12 osób po 3 z  ka­
żdego  okręgu, pow inna się zebrać jak naj­
rychlej.

P . dr. I. Schw arzbart om aw ia w  obszernym  
artykule konieczność unifikacji. P rzechodząc 
do m ożliw ości unifikacji, p isze autor:

„Unifikacja jest m ożliwa wówczas, kiedy fatal 
ny antagonizm przyw ódców  pozostanie poza 
sprawami partyjnemi a sprawa zostanie zała­
twiona na podstawie tego stanu w  jakim obec­
nie się znajduje. G dyby to było niemożliwem, 
byłoby konieczne dokonanie unifikacji ponad

ulicę. Rozstałem się z  Gedali i udałem się na sta­
cję do swojego mieszkania. Tam  na dworcu w  „A g it- 
pociągu" (pociąg agitacyjny —  przyp. tłum.). I armji 
konnej czekały na mnie setfc (świateł, czarodziejski 
blask radjostatku, bezustanny ruch maszyn w dntkar 
ni i niedokończony artykuł do pisma „C zerw on y  Ka- 
w a lerzysta".

II.
SYN RABBL

...Czy pamiętasz Żytom ierz, W asylu? C zy  pamię­
tasz, W asylu T ietierjew  i tą noc, kiedy to sobota, 

imłodociana sobota przekradała się wzdłuż linji za­
chodzącego słońca, przygniatając gw iazdy czerw o­
nym obcaskiemt Wąski róg księżyca kąpał strzały 
swoje w  czei wonej wodzie T ietierjcwa. Komiczny 
Gedali, założyciel IV. M iędzynarodówki, prowadził 
nas do rabbi Motali Bracławskiego na w ieczorna mo 
dliiwę. Komiczny Gedali rozkołysał kogucie piórka 
cylindra sw ego w czerw o.iej mgle wieczoru. Draoież 
ne światełka świec; m igotały w  pokoju rebego P o ­
chyleni nad modlitewnikami barczyści Żydzi, jęcząc, 
mamrotali coś, a stary batlan cadyków  czaniobyl- 
skich pobrzękiwał miedziakami w  dziurawej kiesze­
ni... |

...Czy pamiętasz tę noc, W asylu? za oknami rżały I

głowami p rzyw ód tów .
J W sprawie w spółpracy  z frakcjami pisz 

dr. Schwarzbart:
Z powodu wielu przyczyn, a głównie z powo 

du tendencji frakcyi wobec ogólnej organizacj 
sjonistycznej, jest ta sprawa nieaktualną, dopó 
ki nie zjednoczyliśmy własnych szeregów , ąlł} 
wiem ogólna organizacja sjonistyczną ma Iiist“ 
ryczuą misję, której nie może rozwodnić, a te 
mniej się jej w yrzec. Ogólna platforma jest ko­
nieczna i m ożliwa dla pewnych spraw, obecni 
atoli prowadziłaby ona do hegemonii irakcyj n z  
ogólnymi sjonistami, a to byłoby dla rucha s; 
nistycznego szkodliwe**.

Poseł dr Rosenblatt (Ł ó d ź )  p isze:
Stosunki w organizacji sjonistycznej w Polsce 

muszą ulec zmianie Należy rozw iązłe \ *zy jv  
kie frakcje i federacje i trzeba stworzyć jednoB 
tą organizację sjonistyczną. Muszą się zjedHOt 
czyć przedewszystkiem ogólni Sronfści między, 
sobą a następnie inne sjomstyczne frakcje, by 
przy następnym kongresie być przygotowanym 
do historycznego zadama, jakie wspólnie mamy 
zrealizować*1.

Dr. Natan M e lze r  (H itachdut) om aw ia sp£M*fl 
zw iązku  terytoria lnego. Au tor stw ierdza, ż e  pcw 
ces ro zw o jo w y  ruchu sjon istycznego musi 
p row adzić  w  konsekwencji dyferencjacji r h o - 
w e j <io konsolidacji w szystk ich  sił sjonistyca - 
nych około  jednego sjon istycznego zw iązku  tf  
rytorja lnego. W szys tk ie  zadania \tchooząc& w, 
kom petencję kongresu należą także do kom pe- 
tencji zw iązku  terytoria lnego. Z w ią zek  taki w i 
nien p o ło żyć  kres znanej s jon istycznej ^specł* ' 
lizacji", która rozw inęła  się w  ostatnim  czasie. 
Z w iązek  tery toria ln y  nie oznacza rozw iązaa ia  
istniejących id eow ych  gruD w  s O n liade. Zwią­
zek  takima za zadanie odebrać ty lk o  frakcjom  
przeprow adzen ie w spólnej spóinej p racy  sjo­
nistycznej, natomiast propaganda id eow a  m oże 
być  nadal prow adzona w  ramach zw iązku  
p rzez  każdą frakcję odrębnie. Spraw a po lityk i 
kongresow ej, kultury, kokm izaefi i ro łh yk l tera 
jow e j nie podpadają pod kom epęteuyje zw ią zk ą , 
A to li codzienna w spółpraca w  zw iązku  dopTO- 
w aaz i n iew ątp liw ie  do zb liżen ia także w  zasad 
niczych sprawach. Z w iązek  dunsowadzi doi 
wzm oen ieh ia organ izacji i do s t łeu sy w u o M  
pracy.

Informator gospodarczy
P. Ha A R : W  sprawie spadków amerykańskich 

udzieli Pani informacji Dr. Henryk 10 fiaffWW W 
W arszaw ie, Koszykowa 70,

„F R U C H TA K lO " ŁA Ń C U T : 2 proc.
„H. T. 38": Oczywiście, ze podatek od tokfth 

płaci właściciel, o ile sam zujmujr lokal w  swojak 
domu.

„E L T E “ : Term in  w p ła ty  połowy podatku Ob­
chodow ego up ływ a 30. kwietnia. D o w d  wpłaŚJj 
należy p rzedstaw ić urzędowi skarbowemu.

„W ŁA Ś C IC IE L ": W  K rakow ie przeraebow*wt 
być ma wierzytelność hipoteczna zagadną ao ga 20 
proc. O ile dom podlega ochronie lofcatcrć 
przysługuje Panu prawo mrłofcd. do 1. CftyOudk 
1023. r.

„K U P IE C  L .“ : Należy wni*sść podanie & ) E O f 
Skąi bowej (przez odpowieum Urząd podatkow y)  *  
rc złożenie podatku na raty. tu . B. a.

mmgguamammgmii^mimgammkmwmm
konie i hałasowali kozacy. Pustynia wojny, ziewała 
za oknami, a rabbi Morale Bi acłausło, w* wtiac akt 
trupiemi palcami w  tałes modlił się o wschodniej! 
ściany. Potem rozsunęła się zasłona szafy I w  grobą 
węm biasku świec ujrzeliśmy zwitki tory, uL.ane w  
koszulki z purpurowego aksamitn i błękitnego jędrna 
bln i pochyloną nad torą martwą, pokorną. PMńaj 
twarz Ilji, syna rebego, ostatniego kstęcia dymntfl*.

I oto, Wasylu, na trzeci dzień patki dwu,tąstpj «r- 
mji otworzyły front na odcinku Kowla. W  mteśaio 
zagrzmiała pogardliwie kanonada zwycięzców, W of 
ska nasze drgnęły i rozpierzchły się w  popłochu. Pp 
ciąg „Politoddziału** (Oddział polityczny —  przyp. 
tłum.) zaczął się cofać, pełznąć wzdłuż martwego 
grzbietu pól. I potwornie dziwaczna Rcsja, niepra­
wdopodobna, jak stado wszy odzieżowych zatnpota- 
ła tarciami z obydwu stron pociągu. Tyfusowe 
chłopstwo pchało przed sobą zwykły ga*h sołdackiej 
śmierci. Wskakiwało na stopnie pociągą naszego i 
odpadało, zbijane kolbami, sapiąc, podrapywjło Się, 
pędziło naprzód i milczało. A na dwunastej wiorście, 
kiedy ml już zabrakło kartofli rzuciłem w  nich gar* 
Scią ulotek Trockiego.

(Dokończenie nastąpi)



■Jfr..* N O W Y  D Z li.N N IK  nieJ-ziela 24 kwietnia 1V7 Nr. 105

fpi in  li ni piw do Parna
w spraw ie pożyczki

Te le fon em  od naszego korespondenta.

W arszaw a, 22 4. Sin. W  na jlb iższych  dn iach  ' 
adzą się. da Pa ryża  przedstaw iciele rządu j 
lsk iego pu. M łynarsk i i W o jtk iew ic z , d y re - 
or departam entu m in isterstw a skarbu dla 

m ów ien ia  szczegółów  um ow y kon traktow ej, 
ca m a być zaw arta  m iędzy  rządem  polsk im  
konsorcjum  am erykansk iem  w  spraw ie p o ­

życzk i. O m ów ien ie  łych  szczegółów  będzie w y  
m agalo dłuższego czasu, gd y ż  um ow a zaw ie ­
rać będzie kilkaset artyku łów . N a jw ażn ie jszą  
rzeczą będzie kw es lja  em itow an ia  obligaey.j, 
oraz kurs ob ligacy j, k tóry  po porozum ien iu  
m iędzy  konsorcjum  a delegatam i rządu zosla 
n ie ustalony.

ookoła akcji wyborczej w Warszawie
(T e le fon em  od naszego korespondenta)

"Warszawa, 22 4. Sin. A k c ja  w yborcza  do 
dy  m ie jsk ie j prow adzona jest w  coraz har­

d e j o żyw iou em  tem pie. S tronn ictw a p ra w i- 
we polskie porozum ia ły  się w czo ra j w  spra- 

w spó lnej listy . O d b yw a ły  się rów n ież do 
rano narady stronn ictw  m ieszczańskich ż v -  

owskich, przyczem  m im o dłuższej dyskusji 
porozumienia nie doszło. Następne obrady

odbędą się w e  w torek . .Tak się d ow iadu jem y 
„G los P ra w d y "  postanow ił w ystąp ić z w łasną 
iislą. N a  liście tej jako p ie rw szy  kandydat 
figu row ać  będzie znany obrońca adw okat P a -  
schalski. O rgan izacja  Bund zapow iedzia ła  n *  
jutro ca ły szereg w ieców . Jednocześnie i le w i­
ca Poa le  S jon  zapow iedzia ła  w iec  w  W a rs za ­
w ie.

Muli Iuin - n i
Berlin. 22. 4. PA T . Popołudniowe dzienniki nacjo- 
"istyczae z zaniepokojeniem podają wiadomość pa 
skiego Journala Jakoby rząd niemiecki zdeeydo- 

się na wystąpienie już w  lipcu br. do mocarstw 
łns zniczy eh z notą domagającą się ewakuacji Nad 

na podstawie art. 431 Traktatu W ersalskiego 
zaofiarowania za to wzajemnych ustępstw. P rzy  

przy  tem artykuł dziennika lew icow ego
*Oe«VTe“ , k tóry  oświadcza, że żądania Niemiec 

łyby być spełnione dopiero po uzupełnieniu Lo- 
zachodniego Locarnem wschodniem. „Deutsche 
Zg“  podkreśla z niezadowoleniem, że w  całej 
publicznej w e Francji objaw ia się coraz w yra

źniei tenedcncia do tego, aby dalszą ewakuację stre 
fy okupacyjnej łączyć z żądaniami nowych gwaran- 
eyj od Niemiec. W śród tych gwurancyj coraz ja­
śniej na p ierw szy plan występuje żądanie Locarna 
wschodniego. Akcja ta rozpoczęta została zdaniem 
dziennika przez de Jouvenela i Sauerveina. Obecnie 
L ‘Oeuvrc żąda otwarcie uzupełnienia traktatu locar 
lieńskiego przez Locarno wschodnie. Jest to rzecz nic 
zmieriiie znamienna i niepokojąca dla Niemiec. Dzień 
nik kończy oświadczeniem pod adresem Francji, żc 
trzeba mieć miedziane czoło, aby krajowi rozbrojo­
nemu i bezbronnemu stawiać coraz to nowe żądanie.

w najdonioślejszych sprawach polityki światowej
Wiedeń, 22 4, P A T .  „N . F r. P resse" donosi 
Londynu : m ięd zy  F ran c ją  a A n g łją  toczy się 

yp lom atyczna  w ym ian a  pog lądów , d o lyczą - 
Bałkanu, stosunku angie lsko-francusk iego 
W łoch , p o lityk i śródziem nom orsk ie j i pó l- 
n o -a frykań sk ie j, oraz w spó lnej p o lityk i 
‘e lsko-fran cu sko-am erykań sk ie j na da le-

~m wschodzie. P rzygo tow aw cze  prace d yp lo - 
a lyczn e  m a ją  b yć  ukończone w  po łow ie  m a- 
, poczem  Briand i  Cham berla in  w  czasie 

yty p rezyden ta  D oum ergua w  L on d yn ie  na 
dzą um ow om  d e fin ityw n ą  form ę.
Zdaniem  dyplom atów neutralnych, przy- 

pieszone zostały wspomniane rozm owy nie­

pom yś ln ym  przeb iegiem  obrad w  spraw ie ro z ­
b ro jen ia  w  Genew ie. Słychać, że planowana 
jest odw rócen ie u w ag i M ussolin iego od Bałka 
nu przez to, że F ran c ja  zgadza się na ekspan- 
z ję  w łoską w  M ałe j A z ji.  R ozw ażane jest ró w ­
nież za łagodzen ie napięcia a iig ie lsko-rosy jsk ic  
go a to na podstaw ie o fe rty  R yk ow a  u czyn io ­
nej pod adresem  A n g lj i  na kongresie sow iec­
k im . „N . Fr. Presse" pisze da le j, żc za ła lw ie - 
nie kon flik tu  rosy jsko-szw a jcarsk iego  i p rz y ­
znan ie pożyczk i am erykańsk ie j d la  Po lsk i 
uważane są za  dalszą m ożliw ość now ego ro z ­
w o ju  po litycznego.

Nowy rzad sowiecki
Moskwa. 22. 4. P A T . Odbyta ostatnio w  M oskwie 

ierwsza sesja wszcchrosyjskiego centralnego korni 
etu w ykonaw czego zwołana po zakończeniu 13-go 
jazdu sow ietów  rosyjskiej republiki sowieckiej w y  

ionila następujący skład rządu RSFSR- Przew odni­
czącym  rady kom isarzy ludowych RSSR pozostał 
Ryków, który również pełni funkcję przewodniczące 
go rady komisarzy ludowych całego związku sow ie­
tów, a który będzie miał trzech zastępców, a miano­
w icie komisarza rolnictwa Sm irnowa oraz komisa­

rzy  specjalnych Leżaw ę i Ryskułowa. Poszczególne 
komisariaty objęli: komisariat rady gospodarstwa 
narodowego Łobow , komisariat handlu Fysmont (po 
chodzenia polskiego), komisariat pracy Bachułow, 
komisariat finansów Miljutin, koinisarjat kontroli pań 
stw ow ej llnin, komisariat spraw wewnętrznych Bie- 
łoboroilow , komisariat zdrowotności Siemaszko, ko­
misariat rolnictwa Smimow, komisariat ubezpieczeń 
społecznych Nagowlcyn. .

l i lw i iw  istotnis io f l i  do Binewy I przEtnjsi Imielski prolsp i ito karteli
Londyn, 22 4. P A T . W ed le  doniesień z Ge 

new y  zg łosił L itw in om  udział sw ó j i w ie lk ie j 
de legac ji rzeczoznaw ców  sow ieck ich  do m ię­
d zyn a rodow ej kon feren c ji gospodarczej. Rów­
nocześnie został p ow iadom ion y  rząd szw ajcar 
ki, że L itw in o w  podróż swą do G enew y przer 

w ie  w' Bern ie szw ajcarsk iem , aby w  u roczy­
sty sposób w zn ow ić  stosunki dyp lom atyczne 
z Szw a jcar ją i u regu low ać zapłatę odszkodowa 

dla córki Worowskiego.

stalowego
Londyn, 22 4. P A T .  W  zw iązku  z kon feren ­

c ją  przem ysłu  n iem iecko-angie lsk iego, która 
m a się odbyć w  czerw cu om aw iane są w  L o n ­
dyn ie  już takie kwest je, jak  znaczenie p r z y ­
stąpienia A n g lji  do kartelu  stalowego. S ły ­
chać, że p rzem ysł angielsk i gotów  jest przystą 
p ić do kartelu  stalowego. Obecnie om aw iane 
są w  A n g lj i  w arunk i tego przystąp ien ia .

K R O N I K A  L W O W S K A
(Te le fonem  od nasz:-,go korespondenta).

Przed wyborami do kahału
4,000 upi ćKiittcnsrclltdo głosowania

L w ó w . 22 . 4. O. Dziś stw ierdzono, że  u praw -’, 
nionych do g łosow an ia  do w y b o ró w  do kahałm 
będzie tylko 4.000 osób. Fakt ten św iad czy  oj 
bardzo nikłem zainteresowaniu się w yborców .; 
W szys tk ie  stronnictwa, które biorą udział w  w y  
borach postanow iły  dziś na w spólnem  posiedzej 
niu rozw ijać  silną agitację, celem  zain teresowa, 
nia w y b o rcó w  w yboram i do kahału.

Z sali sadowej
P rzed  tutejszym  trybunałem  sądu ok ręgow e ­

go karnego toczy ła  się dziś ro zp raw a  przeciw-! 
ko L a za ro w i Ła szczow erow i, hurtow n ikow i to* 
w a ró w  kolonialnych w e  L w o w ie , oskarżonemu, 
o popełnienie oszustwa na szkodę kilku firm  w ’ 
w ysokośc i 22 tys ięcy  złotych . Jutro zapadnie' 
w yrok .

Śmiertelne przejechanie
Z  P rzem yś la  donoszą: N iejaka M. Koren  z 

N iżankow ic została dziś przejechana p rzez po-j 
ciąg na linji P rzem yśl-N iżankow ice . N ieszczę­
śliw a poniosła śm ierć na miejscu. f

W UWICI M I I
(T e le fon em  od naszego korespondenta)

W arszaw a , 22 4. (S in .) R ząd  opracow ał w n :o  
ski dotyczące m ianow an ia  R ady  P raw n icze j 
w  zm ien ion ym  składzie, dostosow anym  do 
uchw ał budżetow ych  Sejm u. W n io sk i te zosta 
uą przedstaw ione P rezyden tow i R zeczypospo­
lite j po jego pow rocie  ze Spały.

L is ia  kandydatów  obejm u je  następujące n a ­
zw iska: Adam  Chełm ońsk i- adwokat w  W a r ­
szawie, b. prezes Z I.N , Agenor Froendel, p r e ­
zes sadu apelacy jnego w  Torun iu , M. L o ew y . 
ad wokat w  Poznan iu , dr. Ign acy  P rndzvńsk i 
adw okat \v Poznaniu , dr Ign acy  K oszem bar- 
Łyczkow sk i, p ro f. un iw ersytetu  w  W arszaw ie , 
Tadeusz Za jączkow sk i, prezes senatu sadu ape 
iacy jn ego  w  Poznan iu , W a c ła w  Paszkow sk i, 
no larjusz w  W arszaw ie , S lan is ław  Łub ick i, 
dyrektor T w a  Krcdvlo\vego m iasla stołeczne­
go W a rsza w y , Stanisław' Szczepański, ad w o ­
kat w  W arszaw ie , M aksym ilian  M lińsk i. sę­
dzia sądu apelacyjnego w  W arszaw ie . K a z i­
m ierz  Rakow sk i, w iceprezes gen. prokura.to- 
i ii R zeczypospo lile j, C ezary  Pon ikow sk i, adw o 
kat w  W arszaw ie , Szym on Rundstein, adw o­
kat w  W arszaw ie . Jakób L iltau er, adw okat 
w  W arszaw ie , dr S tan isław  Gołąb, p ro f. un i- 
w ersy le lu  w7 K rkow ie , dr Franciszek  X a w e rv  
F ierich . p ro f. un iwersytetu  w  K rakow ie , p re­
zes kom is ji k od y fik a cy jn e j.

W  liście tej uderza szczegó ln ie ob fita  ilość 
p raw n ików  z W a rs za w y  i Poznan ia , z  pom in ię  
ciem  K rak ow a  i Lw ow a .

w  m  on mmm  w
(Te le fonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a , 22 4. Sin. N a  dzis ie jszem  posie­
dzeniu rady m in is trów  m a być uchw alona 
stała pensja d la  W a c ła w a  S ieroszewskiego, 
Czesława Jankowskiego, znanego literata, oraz 
dla m atk i M atw iłła  (M ireck iego ), którego w ła ­
dze rosy jsk ie  p ow ies iły  za  udzia ł w  rew o lu c ji 
w  roku 190Ó.

M l  EBłkiwoik taulti skarani na imierc
M oskwa, 22 4. ŻAT. Sąd ok ręgow y  w  B erdy; 

c zow ie  skazał na śm ierć byłego  pu łkow n ika  
żan darm erji carsk iej, S tryósk iego, k tó ry  w y ­
różn ia ł się sw ojem  okrucieństwem  w zg lęd em  
rew olucjon istów , w  szczególności zaś prześ la ­
dow ał organ izac ję  Bund.

llikritie organizacji szpiegowskiej w R u iu f
Bukareszt. 22. 4. PAT. Policja w  Aradzie odkryła , 

organizację szpiegowską na rzecz Węgier. Areszto­
wano trzech agentów tei organizacji w  pobliżu Sze- 
gedynu. Są to dwaj bracia nazwiskiem Slktom
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w Austrii
(T e le fon em  od naszego korespondenta)

W iedeń , 22 4. (D )  A g ita c ja  w yborcza  w  A u - 
ttrji osiągnęła ju ż punkt k u lm in acy jn y . N ao - 
l&ł jednak  przypuszcza ją , że n iedzielne w yb o - 
*7 p rzyn iosą  n ieznaczne ty lko odchy len ia  w  
*tanie posiadan ia poszczegó lnvcli party j.

W  zw iązku  z w yb o ram i w  A u s lr ji k rąży ły  
dziś w  Budapeszcie i B erlin ie  pogłosk i o p r z y ­
gotowaniach do puczu socja listycznego w  A u - 
sh j i  P u cz  ten m ia łb y  dojść do skutku wobec 
S p o w ied z i stronn ictw  praw icow ych , że na w y  
fiadek zw ycięstw a  soc ja lis tów  p rzy  w yborach  
^kroczą  do W ied n ia  w o jska  w łosk ie  i w ęg icr 
®kie d la  ochrony A u s lr ji przed dyktaturą pro 
*®tarjatu. Socja liśc i w ięc p rzygo tow u ją  się

rzokom o do obrony, licząc na pom oc repub li­

kańskiego „Schutzbundu" i  socja listów  cze­
skich.

O czyw iście , w  W ied n iu  nikt pogłosek tych 
na ser jo nie bierze.

W czo ra j rozeszła się w iadom ość, że po zg ro ­
m adzen iu  w yborczem  chrześcijańsko-społecz­
nych oddano k ilka  strza łów  w  stronę samocho 
du, w  k ló rym  zn a jdow a ł się b. m in. Kollm ann . 
Istotn ie szyby samochodu b y ły  stłuczone. —  
Z da je  się, że rzucono raczej z tłumu kam ień, 
k tóry  poza szybą, żadnej szkody nie w y rzą ­
dził.

"Najdonioślejszy dokument rewolucji faszystowskiej"
(T e legram  w łasny „N o w eg o  D ziennika")

R zym , 22 4. (D )  R zrd  M ussolin iego wniósł 
W  parlam entu  p ro jek t u s ta w y  o pąńslw ow em  
Uregulowaniu pracy i produkcji. P ro jek t uzna 
l'Za w  g iu ncie  rzeczy zupełne upaństwow ien ie 
Produkcji w e  W łoszech . G łów ne posLanowie- 
'•ia p ro jek tu  orzeka ją : P raca  i p rodukcja  nie 
hingą stanow ić w łasności jednostki, ale muszą 
"J'ć uważane za w łasność w yższego  o rgan i­
zmu. P raca  cieszy się d latego ty lko ochroną 
Państwa, pon iew aż jest społecznym  obow iąz 
mem. W sze lk ie  zw ią zk i zaw odow e oraz zrze-
*zenia p racodaw ców  staja s i ę  organ izac jam i 
Państwowem i. N a  m ocy t. zw . m ąg is lra lu ry  
Pracy p rzysługu je rządow i praw  o w kraczan ia  

w szystk ich  sprawach spornych pom iędzy 
erarodaw cam i a robotn ikam i. K ażdy  p rzedsię­
biorca odpow iada  przed pańslwrem za jakość 
Produkcji. P rzeds ięb iorcy  zobow iązan i są sta-

SPORTU.

le ulepszać i zw iększać produkcję. R ząd za ­
strzega sobie praw o ingerencji w  gospodarkę 
każdego przedsń/niorsTwa, jeś li gospodarka ta 
jest w ad liw a , lub jeś li w ym aga  tego interes 
po lityczny. Nadzór rządow y nad przeds ięb ior­
stwam i m oże m ieć form ę albo zw ycza jn e j 
kontroli, albo tez nawet bezpośredn iej adm in i 
stracji.

W  zw iązku  z w n iesien iom  ustawy o o rgan i­
zac ji pracy, w y ra z ił się M ussolini na w ie lk ie j 
radzie, że „C h a ita  p racy " jest n a jd on ioś le j­
szym  dokum entem  rew olucji faszystow sk ie j. 
Sposób zorgan izow an ia  pracy i p rodukcji w e 
W łoszech  zw róci na siebie, zdaniem  M ussoli­
niego, całego św iata. Rząd faszystow ski o- 
świadcz.yl w reszcie M ussolin i —  da je  dowód, 
że dba o podniesien ie <4ę m oralnego i m ate- 
rja ln ego  dobra swych  obyw ateli.

Zawody lekkoatletyczne Polska-Włochy
przyniosły zwycięstwo Włochom

R*ym , 22. 4 P A T . W  dniu w czora jszym  odbyły  
tu zaw ody  sportow e polsko-w łosk ie. Z a w o ­

dom p rzyp a tryw a ły  się tłumy publiczności. Obecni 
"J ti m iędzy innymi poseł K no ll, sekretarz gene­
ralny partji fa szystow sk ie j Turatti, podsekretarz 
Riaonchi i inni p rzedstaw icie le  w ład z cyw ilnych  
s Wojskowych. W śród  ow acyjnych  ok rzyk ó w  ode­
brano hym ny narodow e polski i w łosk i. Zaw ody  
2akończyły się dop iero o zmroku. Ogólną ilością  
Punktów zw yciężyli W łosi, zdobyw ając 78 punk­
ó w . Polacy zaś 58.

Poszczegó lne  zw yc ięstw a  polsk ie są następują- 
Ce: W  rzucie dyskiem  p ierw szy  Baran (P o la k ) 40 
“ k 64 cm. 2) P igh i (W ło ch ) 40.47 m. 3) Ceyzik (P o -  
|ak) 38.65 m. W  skoku o tyczce 1) Adam czak (P o  

w ysokość skoku 3 m 45 cm. 2) W łoch  Lam- 
®lszi (szam pion W ło ch ) 3 m 42 cm. W  skokach na
**erokość 1) S ikorsk i (P o la k ) 6 m 42 cm. 2) Tor- 
r* (Włoch) 6 m 33 cm. W  biegu na 100 m 1) Rei- 
***£ (Włoch), 2) Szejnach (P o la k ).
, R icg  na 400 m 1) Rothert (P o la k ), 21 W eiss
(Polak).

Bieg na 800 m. 1) Garainotto (W łoch), 2) Ca-

(W ło ch -' 12 m 65 cm. 
3) Górski (P o la k )

raventa W ioch ). 3) jMalanowski (P o la k ), 4) Mo- 
ryś (P o la k ).

W  rzucie kulą: 1) P igh i 
2) Baran (P o la k ) 12 m 18 cm 
11 m 31 cm.

B ieg  na 5.000 m: 1) D avo lli (W ło ch ) 2) C.erry
(W ioch ). 3) F reyer  (P o la k ) 16 m 5 sek.

B ieg na 400 m z plotkam i 1) Zaoelli (W ioch ) 
2) K ostrzew sk i (P o la k ) Czas zw ycięscy  57.2 se­
kund (K os frzew sk i 58 s e k )

W  rzucie oszczepem : 1) Dominutti (W łoch ) 56 
m 21 cm. 2) Smakulski (P o la k ) 51 m 

W  skoku w zw yż : 1) Pa lm ier i (W łoch ), pobił 
rekord w łosk i, os iąga jąc 1 m 85 cm. 2) B arb ieri 
(W łoch ) 1 m 70 cm. F ryszczyn  i Ceyzik (P o la c y )
odpadli na 1 m 60 cm.

W  biegu na 1.500 m: 1) Garaventa (W łoch ) 4 
m 13.4 sek 2) F a yo g li (W łoch ). 3) F era r io  4) F o ­
ryś (P o la k ) 4 m 25 sek 

W  biegu sztafetow ym  zw yc ięży ła  sztafeta w io ­
ska w  czasie 3 m 33 sek. Polska osiągnęła czas 
3 min. 35 sek.

i  b ia łe  

xęby zapew nia  
S f f a lo d o n t

Nadchodzące terminy podatkowe
Izb a  Skarbowa w  K ra k ow ie  kom uniku je:
Zw raca  się uwagę, że ostateczny term in pła 

Iności I - e j  raty podatku gruntow ego za  rok 
1927 up łynął w  dniu 15 m arca rb.

R ów n ież  w  dniu  15 kw ie tn ia  br. up łynął 
term in  płatności za liczek  na poczet podatku 
przem ysłow ego od obrotu, osiągniętego w  ubie 
g jym  m iesiącu  (m arcu ).

W obec  tego, że w ładze skarbowe p rzystąp i­
ły  już od najenerg iczn ie jszego ściągania za le ­
głości w  drodze p rzym usow ej, co pociąga  za 
sobą znaczne koszty egzekucyjne, w  interesie 
sam ych p łatn ików  leży, by p rzypada jące  od 
nicli należytości jak  n a jrych le j w p ła c ili do 
kas skarbowych.

Zarazem  p rzypom ina  się, że z dn iem  1-go 
m a ja  br. u p ływ a  term in płatności p o łow y  p o ­
datku dochodow ego od dochodu zeznanego 
za rok 1926, w zg l. p o łow y  tego podatku w y ­
m ierzonego za rok 1926, o ile  zeznan ie o do­
chodzie nie zostało złożone w  term inie.

Nadto z dn iem  15 bm. rozpoczął się term in 
płatności państw ow ego podatku od obrotu  za 
rok 1926 w  w ysokości kwot, w ym ien ionych : 
w  nakazach p łatn iczych .

Mm i ł d i ł y  M A i e n  m l i  m i m
Londyn , 22 4, ( L )  Z  M eksyku donoszą: N a  

dworcu k o le jow ym  dochodzi w  da lszym  c iąga  
do w strząsa jących  scen, ilekroć nadchodzą no 
w e transporty zabitych  i rannych podczas ban 
dyck iego napadu na pociąg. N iek tó rzy  pasaże 
row ie  popad li w  obłęd wskutek brutalnego 
znęcania się bandytów  nad n im i. B andyci w y ­
m ordow a li 20 dzieci.
■________ :«■ f -j  a  - - i g a i

Kronika telegraficzna
Warszawa. 22. 4. P A T . Dzisiaj o godzi. 8.35 przy­

był do W arszaw y z Zakopanego znakomity poeta ro 
syjski Baimont w raz z małżonką, .ofeta ssyjskieso

Londyn. 22. 4. „D aiiy  M ail" donosi z Kanaznwa, że 
w  prowincji Iszihar pożar zniszczył około 1000 do­
mów. Zachodzi obawa, że w iele osób zginęło w  pło- 
mieniach.

Ossaka. 22. 4. P A T . Agencja Reutera donosi, że * 
powodu kryzysu bankowego panującego w  Japonii, 
banki, giełdy i pokrewne im instytucje będą w  dnia 
dzisiejszym i jutrzejszym pozamykane.

Tokio. 22. 4. P A T . Rada japońska wypow iedziała 
się za ogłoszeniem 20-dniowego moratorium.

Paryż. 22. 4. P A T . Korespondenci berlińscy „Lo  
Journala" i „Echo de Paris" donoszą o następują­
cych szczegółach stanowiska, jakie zajął gen. Heye, 
szef szt. gen. Rzeszy w  'stosunku do nowych attache 
wojskowych' Anglj i i Francji, k t ó r z y  przyszli mu 
złożyć swe uszanowanie. G e n e r a ł  k a z a ł  im mianowi 
cie czekać pół godziny, poczcm przyjął ich w 
drzwiach, mówiąc im poprostu „dzień dobry" i „do 
widzenia".

ŻKS. M A K K A B I W  sobotę 23 bm odbędą się 
na boisku Makkabi zaw ody  p rzy jac ie lsk ie  m iędzy 
ŹKS M akkabi a RKS Legją . Poprzedza zaw ody 
C racoyia  I I .—-Makkabi II. Początek o godz. 330 
pcpol.

ŻtC8. H A K O A H . W  niedzielę 24 bm odbędą się 
na boisku KS. ..Olsza • nastepujace zaw ody: O g.

II,  o g. 3‘45 ..Orlęta 
i l  Hakoah 1 b.

2'30 pop. Orlęta 
I— liukoah I, o

I I —-ł-Takoah 
g 5'30 En ja
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C z y  Wilhelm wróci do NieirSec?
Zagadnienie io, zaprzątające1 dziś umysł nie­

jednego męża sianu, poddaje obszernej i r z e ­
c zo w e j  analizie p. Georg  Bernhard, redaktor 
naczelny „Vossisclie Z e i t u n g k t ó r y  doskonale 
zdaje sobie sprawę z kornplikacyj m iędzynaro­
dow ych , mogących wyniknąć w  razie ewentu­
alnego pojawienia się W ilhelma I i-g o  w  Berli­
nie. C hw ilow o  w p raw d z ie  n iebezpieczeństwo 
tego  rodzaju zostało zażegnane dekretem, u- 
chw alonym  p rzez gabinet Dra M arxa. W yb itn y  
publicysta niem iecki zastanaw ia się jednak, c z y  
|1 jakie w ogó le  szanse posiadałaby próba p rzy ­
w rócen ia  ustroju m onarchistycznego. Są to z re ­
s z tą  tendencje dosyć  św ieże j daty, p rzez  dłuż­
s z y  bow iem  czas nie ż y w ił  e i  ka jzer wielkich, 
tihęci pow rotu , „o d w a ga  osobista nie należała 
'n igdy  do jego  w yb itn ych  za le t", — zaznacza 
(Ironicznie p. Bernhard przypom inając nieunik­
nione ry zy  ko w sze lk iego  zamachu stanu. N ie­
m ałą  ro lę  o d g ry w a ły  rów n ież  w p ły w y  p ie rw ­
sze j żon y  W ilhelm a kob ie ty  skrom nej i umieją- 
c e j poskram iać p rzy s ło w io w e  w ybu ch y  m ega- 
łomańsłrich am uicyj sw o jego  cesarsko-kró lew - 
Skiego małżonka.

G łów ną w in ę radykalnych zmian, zaszłych  
jw  usposobieniu i pianach dzis ie jszego m iesz­
kańca D oorn  przypisu je redaktor „Vossische 
Ze itu ng" księżnej Herm inj von  Renso, obecnej 
itony W ilhelm a, bezpraw n ie u żyw a jące j tytułu 
Cesarzu wej. Ona jest g łów ną  inicjatorką kno- 
iWań, p row adzonych  p rzez  pew ien  odłam  m o­
narch istów , jej marzenia o koronie spow odo- 
jwaiy niektóre w ystąp ien ia  W ilhelm a. O św iad ­
czen ia jego, złożone reporterom  amerykańskim , 
iże starać się o pozw olen ie  pow rotu  do N iem iec 
n k  m yśli w ca le , u w łacza łoby  to bow iem  jego  
godności, górnolotne na ten temat fra zesy  p rzy  
pominają bajkę o lisie i kw aśnych  w inogronach. 
R epub likanom  pruskiego prem jera, O ttona 
Brauna, i jego  list, w ys tosow an y  do kanclerza 
M argą , w  spraw ie ochrony ustroju pań stw ow e­
go, są aż nadto jasnemi w skazów kam i nastro­
jów , ranujących tera? w  kraju. Najsym ptatru- 
tyczn ie jszem  jednak zjaw iskiem , odbierającem  
e i-k a jz e ro w i szanse zainstalowania się w B er­
linie, jest g ięboka niechęć, żyw ion a  p rzez  skraj­
ne koła  m onarchistów  w  stosunku do księżnej 
Herm inji, słusznie obaw ia jących  sie jej gw a łto ­
w n ego  charakteru i n ietaktownych wystąpień. 
iTo też p. Bernhard przypuszcza, iż junkierstwo 
u rządziłoby p ierw sze  w ro g ie  manifestacje 
przed  pałacem  ną Unter den Linden, gd yb y  ż o ­
ną W ilhelm a zechciała, ch w ilow o  chociażby, 
tam zam ieszkać, a o  czem  zdają się św iadczyć  
prace rem ontowe, pośpiesznie z jej w łaśnie 
polecenia —  teraz dokony wane.

Poza tymi specyficznymi i samo przez się 
już bardzo poważnymi względami, czyniącymi 
powrót byłego cesarza nieprawdopodobnym, 
inne jęszcze okoliczności ogólnej natury kładą

Gumę monarszym ambicjom Holienzo llem ow- 
sirini. „ P r z e w ró t  w  Niemczech m ożliw y  jest je ­
dynie w  postaci p rzywrócen ia  wszystk ich tro­
nów  w  Rzeszy ,  które istniały przed wojną", a 
to uważa redaktor „Vossische Zeilung“  za 
mrzonkę, pozbawioną wszelkich realnych pod­
staw. N iety lko premjer pruski, nietylko stronni­
c twa  republikańskie, nietylko w iększość naro­
du sprzec iw iłaby się ponownemu włożeniu ko­
rony na g ło w ę  Wilhelma, lub nawet jego synu, 
—  niemniej stanowcze ve to  zgłosil iby w  p ie rw ­
szej mierze Witte lsbachowie, niejednokrotnie 
już zdradzający swoje  pretensje do ko tony  ce­
sarskiej. P on iew aż  zaś fanatyczny protestan­
ty zm  północnych Niemiec raz na zaw sze  w y ­
klucza oddanie berła cesarskiego w  ręce dyna­
stii katolickiej, przeto tyw a lizac ja  dwóch tych 
rodów  utrwala byt republiki. P odz ia ł  R ze s zy  
na szereg  udzielnych państw i państewek sta­
nowi w ięc  równie  dobrą gwarancje, jak i nie- 
popularność osoby  Wilhelma, surowo k ry ty k o ­
w anego  nawet przez monarchistów.

„Zagran ica nie pojęła  dotychczas, jak w ie lk ie

znaczenie nuMuda poparcie, okazane obecneifllT 
rządowi przez nacjonalistyczny obóz meijijćr... 
cki. D ow odzi ono. że zachowam cze s fery chę­
tnie i w tych wariinkneli sięgają po władzę, a 
także, iż nfc w y rze  W y się w cale ani uprzedzeń 
kastowych, ani ambiey.i klasowych. L ecz  do­
świadczenie ostatnich lat w ykaza ło  ludziom, że, 
posługując się republika, mogą oni bez porów ­
nania w iększe dla siebie korzyści osiągnąć, ani­
żeli za pośrednictwem  króla, gdy ż  i oni mieli 
już sposobność przekonać się. iż „laska pańska 
n# pstrym koniu jeździ". P. Bernhard p rzytacza  
argumenty prawne, z których wyn ikać zdaje 
się, że istotnie niema racji zbytnio niepokoić się 
przygotowaniami, czynionemi przez żądną ko­
rony cesarskiej księżną Her ruin jo. W y w o d y  je ­
go  nasuwają jednak inny jeszcze w n iosek : rea­
kcyjn i szowiniści dlatego tylko przeciw n i sa 
pow ro tow i W ilhelma i wskrzeszeniu monarchii, 
pon ieważ pragną w yw ie ra ć  bardziej niepodziel 
ny i silny w p ły w  na politykę Niemiec, co nie ; 
jest już chorobliwą ambicją despotycznej jedno­
stki, lecz realnym postulatem ca łego strou n ł-. 
ctw a, z którem demokracja niemiteka ciężką- 
wa lkę  stoczyć  musi.

R O Z M A IT O Ś C I Z E  Ś W IA T A .

Tri miliony angielski i egipski talów
sfałszowanych

Ateńska p o lic ja  w pad ła  na ślad o lb rzym iego  
fa łszerstw a angielsk ich  egipsk ich  fun tów , —  
W y k iy c ie  Landy nastąpiło ty lk o  p rzypadko­
wo, a m ianow ic ie  jeden z fa łszerzy  znalazł się 
w  bardzo trudnych  w arunkach  m aterja lnyeh , 
n ie w y trzym a ł do końca i  zgłosił się u w yższe 
go urzędn ika ateńskiego „B anku  N arodow ego" 
z p ropozyc ją  odstąpien ia części s fa łszow anych  
fun tów . U rzędn ik  udawał, że zgadza się na tę 
propozycję , ale zaw iadom ił po lic ję . W  ten spo 
sób przyaresztuwano całą bandę, składającą 
się z . 40 osób. Jeden z fa łszerzy  został areszto­
w an y  na balu dobroczynnym  w łaśn ie w  ch w i 
li, gd y  za im ponow ał obecnym  gościom  wprost 
o lb rzym ią  sumą o fia row an ą  na cele dubroczyn 
ne. Fałszerze posiadali trzy  pracownie, zaopa­
trzone w  najnow sze techniczne urządzenia. 
Centrala m ia ła  się m ieścić w  F lo ren c ji, a stam 
tąd u trzym yw an o  stosunki z N iem cam i i z 
Egiptem . Skonstanotowano też, że w ie lu  w y ­
sokich urzędn ików  pracow ało do spółki z fa ł­
szerzam i. Banda sfa łszow ała  trzy  m iljo n y  an­
gielsk ich  i egipsk ich  funtów .

gm achu pokoju . Gm ach ten zaw iera  lic zn i 
ub ikacje przeznaczone tak dla celów p iopagan  
dy  poko jow e j, jakoteż na m ieszkan ia d la  dżia 

j łączy  pacyfistycznych . N a  ten m iędzynai o d o - : 
| w y  tydzień  pokoju  zapow iedzie li sw ó j p rzy ­

ja zd  tak francuscy jak  i zagran iczn i delegaci, j 
J  P rzy  pośw ięceniu  gm achu m a m ow ę w yp ow ie  
] dzieć M arc Sangnier.

H um or zagran iczny.

Ż A ŁO B A ,

M IĘ D Z Y N A R O D O W  Y  G M AC H  PO K O JU . 
W  tych  dniach m a się odbyć z zam ku w  b a r -  
v ille , gd z ie  zeszłego roku obradow ał m ięd zy ­
n arodow y kongres pacy fis tów  .m iędzynarodo­
w y  tydzień  poko ju ". M. in. p rzew idzian a  jest 
uroczystość pośw ięcen ia  m iędzynarodow ego

—  Cóż to, m asz teraz m urzyna?
—  T a k  jest, bo przecie dop iero m iesiąc te - ’ 

mu, jak  um arł m ó j Staszek.

Nadesłane książki i czasopisma

Nowe polskie wydanie „Autcemancypacji" 
Pinskera.

DR. LEON P IN SK E R ; Samowyzwołenle (prze­
słań z niemieckiego). Jako wstęp: 1) Dr. L eo r 
Pinsker — życie, twórczość, działalność — opra­
cow ali Heia wulkan I A lbert Horhm >nn. 2) A rty ­
kuł Achad Haama o Pinskerze „Dumny Żyd". — 
W ydawnictwo Agudat Hanoer H a iw ri" Kraków  
1927.

W e Wstępie do tej pięknie wydanej publikacji 
ozy tamy:

„Z  każdym omal dniem wziasta literatura sjo- 
nistyczna we wszystkich językach, tylko w  P o l­
sce ten ruch wydawniczy jest zupełnie znikomy. 
N ieliczne dzieła zasadnicze, klasyczne, które .się 
w  języku polskim ukazały, są na wyczerpaniu- 
inne czekają dopiero na tłórnaczenie lub opraco­
wanie. Gdy brak broszur z dziedziny sjQnistyki 
w  języku polskim, okazał się jednym z powodów 
zbyt małej znajomości h istorji ruchu, a co za 
tem idzie zbyt powierzchownego traktowania pro­
blemów bieżących, szczególnie u młodzieży, zdaje, 
się nam, że publikacje nasze, które rozpoczyna­
my broszurą o Dr. Pinskerze, w  pewnej choćby 
mierze zapełnią istniejącą lukę".

■Witamy serdecznie inicjatywę Organizacji mło­
dzieży sjoni. stycznej, życząc je j pełnego zrozumie­

nia i 
tych.

poparcia we wszystkich kołach sjonistycz-

„G L08  ADWOKATÓW**. Marzec 1927 Adw. Dr. 
Natan Oberlender: N iezawisłość sędziowska d u ­

s i  być zachowana. — (lg .) Upośledzenie klas pra­
cujących i utrudnienie dochodzenia praw w  pro je­
kcie o Sądach Pracy. —  Adw. Dr W ilhelm  Cold- 
blatt: Budynki sądowe i urzędowanie w  nich u nas 
i zagranicą. —  P ro f Dr. ,Tan Olbryobt: O badaniu 
krw i w  przypadkach dochodzenia ojcostwa. —  Dr. 
Zygmunt Fenicłu.1: J1 stawy o mJędzynarodowem i 
międzydzidn.cowe*»fr praw ie prywatnem (dokoń­
czenie). —  Adw. Dr. Henryk Krem ler: Potrzeba
nowelizacji przepisu 8 445 p. k. o  noat. doraźnetn, 
Jeszcze o przyznawaniu Kosztów sądowych. — 
Memorjał Wydziału Lw ow sk ie j Izby Adwokatów  
w  kwe tji zastępstwa adwokackiego przed sadami 
p: zemysłowenu i sądami pracy. —- Projekt Rozp. 
Prezvd< nta Rzp. o Sądach Pracy. —  Adres: K ra ­
ków, Rynek gł. 22.

„GŁOS PRAWA**. Marzec 1927; Dr. S. W einberg 
(senior): Refleksje de lege ferenda nad art. 72 u- 
stawy o spółdzielniach. 2. Dr. Anzolm Lutwak: a) 
Wygodzcnie czy najem mieszkaniu? b; Znawstwo 
prawa i zaufanie publiczne w iążące się z zaw o­
dem i  stanowiskiem społecznem adwokata zaw ie­
rającego umowę, jako czynnik interpretacyjny przy 
ocenie zamiaru 9tron i Jako korel it zasady rze­
telności w  obrocie (|  C14 a. o> W  kw istji zastęp­

stwa adwokackiego przed sądami przemysłowymi- 
i sądami pracy — Memorjał Wydziału lwowskiej 
Izby adwokatów. Emeryci administracyjni krze­
wicielam i nielegalnego doradztwa prawnego —  
Memorjał W ydziału lwowskiej Izby adwokatów. 
Z  orzecznictwa cywilnego. —  Adres: Lw ów , Syks- 
tuska 38.

N O W Y  PO D RĘCZNIK  DO N A U K I J Ę Z Y K A  HE­
BRAJSKIEGO

Nakładem organizacji Sjonistycznej w  Niem 
czech ukazał się właśnie nowy podręcznik :do 
nauk, hebrajskiego; Einffihrung in das Hebrftischf 
der Gegenwort. Methodische Terte  und Erlkąte* 
rungen von Dowid Josef Bornstein. —  Berlin 
1S27. Verl. „Jńd. Rundschau*' (str. 292)

„W IADOM OŚCI LITERACKIE**. Nr. 17 z 24 bm. 
poświęcony w  znacznej części przyjazdow i K. 
Balmonta do W arszawy. Pozatem dalszy ćiąg An­
kiety „GcLue powinny spocząć zw łoki Słowackie­
go "; pozatem ruch teatrr-Iny Itd. —  A d ra . W ar­
szawa, Boduena 1 m. 2.

„D IB  BUEHNE** z 21 bm. ąrtykuł Gemiera •  
Reinhardzie w Paryżu, lięt z Londynu, o premję-, 
n ch  berlińskich, o nowych tańcach, filmach i w 
in. —  Adres: Wiedeń I. W ipplingerstr S2.

„M E IN  FILM**. Nr, 09 z 22 rm. ..przynosi w iele 
interesującego materjału. —  Adres: W*ędeń, Y f- 
Mariahiiferstr. 85.



Nr. 105 N O W Y  D ZIEN N IK  niedziela 24 kw ietnia 1927 ! 1

i i  Dziś prem iera arcypotetnego \ \ jW I i r i C C 7 C M  °*i ł  prem iera drcypotątnego n j  | f f i r  -q  *y £ 4 « 
, , U l z I J C . i l / - C .  =  program u podw ójnego =  VSf „ 1 ' i ' i L L i L - i U

»W iyciu każde; kobiety';
dramat e ro tyczny , s en zacym y  w  8-miu aktach. A rcy d z ie ło  g ry ,  w y s ta w y  i treści.

N ie zw y k łe  atrakcje. W ie lk a  w ystawa.
W  rolach g łów n ych :  Wirginia Walii, Lloyd Kughcs i John Saifpolis.

1 Z teatru, literatury i sztuki
- «  IGNACY M A N N , nasz św ietny tenor, w y s ia ­

l i  po wspaniałych sukcesach zagran icą, jedyny 
N i  na :onoercie w  K ra k o w ie  w  dniu 30 bm. w  sa- 
^  Star, go Teatru.

—  W Y W T Ę P Y  „A Z A Z E L U *4. P rem jera  I I.  w ie l- 
Jlego programu „A za ze lu " ściągnęła tłumy mi- 
*oezności; w ie le  ludzi odeszło bez b ile tów  z pow o 
ł# ca łk ow itego  wysprzedania . P rogram  ten po- 
YtórssoLy zostanie w  n iedzielę 24 bm. o godz. 5-ej 
K p o ł i  8‘30 w ieczorem , oraz w  poniedziałek 25 
**n. w ieczorem . Dziś w  sobotę w ieczór o  godz.

druga w ie lka  R ew ja  „A za ze lu " w  k inoteatrze 
»W arszawa‘‘, Stradom 15 z  nadzwyczaj bogatym  
ktcgramem, składającym  się z najlepszych 16 szla 
Serów  repertuaru „A za ze lu '‘ . Pon iedzia łkow e 
przedstaw ienie jest n ieodw oła ln ie ostatnim  wy- 
*lępem „A za ze lu  ■ w  K rakow ie.

— Z  T E A T R U  IM. J. S ŁO W A C K IE G O . Dziś 
Premjera „C yrana de B ergerac". R olę ty lu łow ą 
^ykona dyr. N ow akow sk i, Roksaną jest p. Hała 
Nńska, Chrystjanem  p. Sawan. „C yran o " pow tórzo 
®y będzie p rzez w szystk ie  następne dni tygodnia.

—  T E A T R  O P E R E T K A  „NO W O ŚCI*1. Dziś w  so 
®9tę najnow sza operetka E. B ergera  „Narzeczona

\ ®ojara" po cenach najniższych od 1 z ł 20 g r  do
* złotych. Jutro w  n iedzielę 2 ostatnie przedsta­
wienia op e ie tk i w  K rakow ie , oraz pożegnalne w y- 
*tępy znakom itej artystk i E łny Gistedt o godz. 4 
Pt>p. „A d ieu  M in ii" (ceny zn iżone), o godz. S wiec/., 
^ k o rd ow a  operetka „O r ło w ‘‘ .

—  S Ł Y N N I Ś P IE W A C Y  W Ł O S C Y : E L Z A  D I 
^ R O L I  I  U M B E R TO  M A C N E Z , artyści stołecz­
nych oper zagranicznych wystąpi w  K rakow ie  
ł*iś , tj w  sonote 32 bm. w  Starvm  Teatrze. Bo- 
Saty program  obejm uje najceln iejsze a rje  i duety 
Jpei owe. W szech św ia tow ej s ław y artyśc i po kon­
cercie krakow sk im  wystąpią w  poniedziałek w e

. W o w ie .
—  W IE C Z Ó R  B E E T H O Y E N O W S K I w  wykona- 

Jl*t znanego pianisty W ik to ra  Labuńskiego od­
jadzie się w e  środę 27 bm. w  Starym  Teatrze, 
"tle ty  sa już do nabycia u J. L ipsk iego , Sałw kow - 
*ka 8.

—■ S T E F A N  A S K E N A S E , znakom ity pianista, 
który obecnie w  Niem czech był entuzjastycznie 
fN y ję ty  za rów n o  przez publiczność jak prasę, 
'■Ystąpi w  K ra k o w ie  po raz ostatni w  bieżącym  
*ezonie w  n iedzielę dnia 24 bm. i w ykona p ro ­
gram pośw ięcony w yłączn ie  Chopinowi. Koncert 
^ P ow ia d a  się św ietnie.

Re p e r t u a r y  t e a t r ó w  k r a k o w s k i c h

T E A T R  Ż Y D O W S K I „A Z A Z E L **

Sobota: godz. 9‘15 W7ielka rew ja  „A za ze lu "
^  k inoteatrze „W a rs za w a "). .

;'"e a z ie la :  godz. 5 i 8‘30 I I.  program  „A zaze lu
Pon iedzia łek : godz. 8‘30 II. p rogram  „A za ze lu "

T E A T R  M IE JSK I IM J U  K IEGO

(pocz o godz. 7‘30 w iecz.)

Sobota: „C yrano de B ergerac " fprem jera ). 
N iedzie la : pop. „Kochanek Syb illi Thom pson";

^Ncz. „C yrano de B ergerac '1.
Pon iedzia łek : „C yrano de B ergerac".

T E A T R  P O P U L A R N Y  NO W O ŚCI
(pocz. o godz. 8 w iecz.) 

ohota: „N arzeczona B o ja ra "
. "ed z ie la : pop. „A d ieu  M im i"; w iecz. „O r łó w ", 

Fina Gistedt.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W  

j S Z T U K A - „M iłostk i porucznika h u zarów " (W il- 
? Fritsch i  7 prem jowanych piękności). 

' ‘ 4 .G A TE LA : „Syn Szeika** (R udolf Valentino).
• C IE G H A : „ W  życiu  każdej kob iety- , „M aż i I 
*°chanek‘‘.

^ A R S Z A W A :  „P ik o w y  as‘".
■ R E D U T A ; „W śród  bestyj i  ludzi". 
^ fc*°= ri--:-~~:-.--.ii-~rxrj-jr" — ,niirnnirrrrrrrr--

^ le m  uniunlGda przerwy w w y- 
pisma prosimy o r y c h l e  od* 

JRw U iws prenumeraty nb miesiąc

»Mai i kochanek< W y t w o r n a  i s u b t e l n a  
kom edja  w * -cm  aktach. 

' W  rolach g łów n ych :  Florence W ldor i Lewis Stone.
Program ą«.n w całoici —  to jedna z największych atrakcyj sezonu i
Program dwugodzinny. Przedstawienia o g. ”>-tej, 7-mej i s-i-tej.

K R Y N I C A - Z D R Ó J
Dr. BERNARD EDELMAN

ordynuje jak zwykle 
W  W IL L I „ S IE D L IS K O "

Dr. Rafał I andau
lekarz chorób dzieci

powrócił

A  zdolna, z dobrem i po- 
A p S I w l R f l  lecen iam i, potrzebna. 
Z g łoszen ia  do „N . D z ien n ik a41 pod  „U c z c iw a 44.

SSmm

Baczność!!
Kupują dom y w Berlinie 

place gotówkę
P ro s zę  o o fe r ty  z dok ładnem  podan iem  

następu jących  danych: 
a ) C zynszu  p rzed w o jen n ego ; b ) O bciążeń  
p rzed w o jen n ych ; c ) O statecznej cen y  kupna.

Udzielam również pożyczek hipoleczntch na I. i II. hipotekę,

Benno Mayer, Berlin W8, Friedrichstr. 65a
Tolophon  M erkur 5193

Obecnie Hotel Francuski, Kraków.

Edmund iihrager
Zakład Techn.-Dentystyczny

KRAKÓW, SŁAWKOWSKA L. 9 (obok Grand Hotelu)
ord. od 10— 1 i 3—6.

fnfa-Maltyna
Ekstrakt słoc owy zneutralizowany
dla niemowląt sporządzony ze specjal­
n eg o  s łod u  przez Krakowski Browar 

JWPanfc bar. Gótza.
Ekstrakt słodowy infa-Maltyna został 
wy próbowany i zostaje pod stałą kontrolą 
śzpitala św. Ludwika dla dzieci (Prymar- 

jusz Dr. Władysław Bujak).
Cena Zł 6*—

Wyłączne zastępstwo i sprzedaż hnrtowna 
na cały obszar Rzeczypospolitej:

Polska Ma Akcyjna „Pharm a"
M gr. B. J a w o r n ic k i  —  Kraków
Do nabycia w  aptekach i droguerjach.

P o la  Tannenbanm
Kraków

zaręczeni w  kwietniu br.

B e la  W eCer
Prabu

L oc ja  B erw a ldów n a  B ernard  W ertb e im er
Kraków Tarnów

zaręczeni w  kwietniu br.

Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska.

K ra ków , 22. 4. A kc je  chwiejne. D o la r utrzymany. 
A kc je ; M ałopolsk i 0.35, Z arobkow y 19.30, Tohau

0.71, Pharm a 0.70, Z ie len iew sk i 20 75— 21, T rzeb i­
nia 0.65, P a row o zy  0.92, 0.94, Górka 38, Siersza 
4.90, 5.20, N iem ojowrski 0.65, E lektryczność 47, 47.50 
K iakus 0.38, 0.40, Chodorów  133, 134, Chybie 6.75, 
6 85.

P rzeb ieg  zebrania akcyjnego w yk aza ł w  dal­
szym ciągu dość duże zain teresow anie, s zczegó l­
nie dla papierów  ciężkich. Kupow ano dużemi po­
zycjam i E lek trow n ię  i Chodorów  po kursach mo­
cniejszych, z innych Siersza górnicza i Górka ró ­
w n ież mocniej. Pod w p ływ em  w iadom ości z W a r ­
szaw y nastrój się os łab ił i n iektóre pap iery  u tra­
c iły  na kursach jak Tohan, Z ielen iew sk i, Żelazo 
i Chybie przy siirfym zao fiarow an iu , reszta na 
ogó ł utrzym ała się na poziom ie pocz.tkowym. M i­
mo słabego nastroju ruch panował o żyw io n y  przy  
znacznych obrolach.

Z pap ierów  niekotowanych Jaw orzno 21.35— 
21 20, C egielski 47.50— 46.50, D o la rów ka  57.25 s ła ­
biej. L okom otyw y  2.20— 2.25, Nafta Po lska  0.52, 
poż. konwersyjna 071, utrzymane. Bank Po lsk i w  
silnem zaofiarow an iu , słabiej, p**zy braku za in te­
resowania bież transnkcyj kszta łtow a ł sie na po­
ziom ie 160 z łw  tow arze  Buch na ogó ł dość 
silny, obroty w ieksze 

Na rynku w alu t i dew iz tendencja utrzymana 
Zain teresow ań5? w  dalszym ciągu minimalne p rz ' 
w vstareza iace i ilości towaru. N astró j na rynku 
spokojny W  K ra k o w ie  gotów ka 8 83— 8.93 i pół. 
czeki bankowo 894 i pół do 8.95 W a rszaw a  g o ­
tówka 8.92 i pół do 8.93, czeki 8.94. L w ó w  g o ­
tówka 8.92— 8 93 i pół. czeki 8.94 i pół do 8 95. 
K n low iee  gotów ka 8.93 1/4— 8.93 3/4. czeki 8.95. 
Bank Polsk i bez zm iany, za gotów kę S.89, za cze­
ki 8.91.

Giełda poznańska
FO ZO sIt. ,fn’a 52 h "  (PAT) 7vlo t.V50 - 5 50
-zenie* 5 1 6 0 - ‘ 4-'0 - Jęczmień 2*50-S5-50 — 
r/miel) browarniani 56-— : 9*— — Dwie' ■ 5-— -

-  Vnka żytnia 7Co/o fifi*— — ’— — v flk:
\lnia CBc/o 67-6f> — -— ' -Ta pszenna 650/c 6-75-

l a - 7 6  —  ( . / K p i  i s z . c n n a  — -----------------•—  -  o s r a  - ż y t n ia

— • —  — — —  —  z ie m n i a k i  slotowe 9*76 10*76 -  ziem­

niaki gorzelniane 8-- ,  —  gorczyca - *0 0 ----- .—
Rzepka — -00------TO —  Groch Wiktoria 76- MŁOT

Tendencja mocna.

Giełda warszawska
Warszawa 22 bm . (PAT.; Giełda motety.
D ela#  8-92, sprz 8-94. kup. 8*90.
Londyn 43-44 sprz. 43-56, kup. 43*38.
N. Jor!; 8*93, sprz. 8-95, kup. 8*91.
Paryż 35-04, sprz. 35T3, kup. 14 8ó.
Praga 26-50 sprz. 26*66 kup. 2644, 
tzw ajcaija  172*05, sprz. 172 58 kun. 171*62 
VS tochy 45*92, 46*08, 45 81,
W ieden i/5-7 i . spiz.ii.6 0 8 . kup. 126*46.

W arszaw a. 22. 4. PAT. Bank dyskont. 129. L3Qk 
Handl. 9.70, 9.95, 9.85, Bank Polski 162, 157.50, 159,

Zachodni 4.80, 4.70, Zjcdn. ziem. 4.75, 4.60, Zarobk. 
98, 96, Kijewski 85, Spiess 93, Elektrownia Dąbrowa 
80, 79, Pol. Tow . Elektr. 0.27, Siła i św iatło 124, 
Czersk 0.95, 0.94, Częstocice 3.40, W ysoka 7, Cukier
5.55, 5.20, Łazy  0.46, 0.45, W ęgiel 111, 108 50, Nobel 
4.80, 4.60, Cegielski 48, Fitzher 7, Lilpop 27.25, 26.75, 
M odrzejów 10. 9.65. Norblin 150, 152, 151, Ostrow iec 
89. 85, Pocisk 3.45, 3.50, Ortwein 0.73, Ron 0.78, Rudz 
ki 1.90, 1.87, 1.88, Urns 2.60, Zieleniewski 21,50, 21, 
Starachowice 3.85, 3.70, 3.78, Żyrardów  20.50, 19.25, 
Zaw iercie 41. 38.75, 39.50, Borkowscy 4.05, 3.75, 3.80, 
Haberbusch 129, 130, Spirytus 3.65, 3.70, Żegluga 0.40.

Giełda wiedeńska
W ie d e ń  d .  2 2  b .  n t. >P. A. T.). D ew izy . 

Amsterdam 2b3*9f>. Belgrad 12-46. Berlin 168-2ń 
luksela 98-67, Budapeszt 123-75. Kopenhaga 189-3> 

ondyn 34-46, Madryt 123-90. Medjolau 36*43, Now. 
ork 709 D5. Oslo 185-70, Paryż 27*79. 1’raga 21-0< 
ofja 511, Sztokholm 190-— , Warszawa 79*27— 79*77 
uiych 136 :1. Amerykańskie 706*60. niemieckie 168*C-> 

ngieskie 34-(i4, polskie 79-10 LO lO. szwajcarskie 186*30 
zeskie 20 1-9 Węgierskie 123*70 — .

A k c | e : Zieleniewsk'. 16 80, Siie»ja — — . 1 anto
*60, Gal. karpaly 35.— , Galicja 1/8* Siersza 8"80 
ank maiopoiski — •— . liank Hip. — *— . Tepege . -----

Giełda zurychska
Zurych 22. 4. P A T . Zamknięcie. P a ryż  20.36 i pół, 

Londyn 25.25 1/8, N ow y Jork 5.19 15/16, Belgja 72.27, 
W iochy 26.70, Hiszpania 90.85, Hulandja 208, Berlin 
123.24, Wiedeń 73.10, Sztokholm 139.26 i jedna czwar 
ta, Oslo 134.80. Kopenhaga 138.67 1 pól, Sofia 3.75, 
Praga 15.40, Budapeszt 90.65, Blaiogród 9.13, Ateny 
6.95, Konstantynopol 2.67 i pól, Bukareszt 3,40, ttel- 
singsfors 23.12 i pól, Buenos Aires 220.
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We wtorek d. 26 kwietnia 1927 odbędzie sie Zbiórka
ni litu 1

WF&€?eE!?o£cl z Srrafu
M r n i s  i 13'or,'3 gelEsatei związków

agentów iwojaierów pedrólutecycli 
w  Polsce

D nia 10 bm. odbyła się w  lokalu  Zw iązku  za ­
w o d o w ego  A gen tów  i  W o ja że ró w  R. P . w  W a r ­
szaw ie  kon ferencja k ra jow a  zrzeszeń  w o jażer- 
skich z  całej R zeczypospo lite j pod przew odnie 
twem  p. Szew czenki z  W a rszaw y. P o  obszernym  
re fe ra c ie  o  zadaniach scen tra lizow anego zw iązku  
agen tów  i  w o ja że ró w  w  obecnym momencie w y ­
g łoszon ego przez p. W eldm anna, k tóry  dokładnie 
scharak teryzow a ł trudną sytuację w o ja żera  w  sto­
sunkach powojennych, brak odpow iedn iego usta­
w oda w stw a  za rów n o  w  dz-edzinie ochrony pracy 
jak  i  w  dziedzin ie ubezpieczeń socjalnych, r o z w i­
nęła się obszerna dyskusja generalna, w  wyniku 
k tórej kon ferencja jednom yśln ie uznała kon iecz­
ność scen tralizow ania zrzeszeń w o jażersk ich  o 
charakterze pracowniczym , i  uchw aliła  pow ołać 
do życ ia  K om ite t organ izacy jny , k torego zadaniem 
będzie zw o ła ć  z jazd  agen*ów  i  w o ja że ró w  podró­
żu jących z całej R zeczypospo lite j na dzień 25 i 26 
c zerw ca  br. do W a rszaw y , celem  u tw orzen ia je ­
dnolite j centra li z  siedz bą w  W a rszaw ie , dla 
ob ron y in teresów  stanu w o ja ie rsk ie g o  tak wsku­
tek stosunków powojennych anormalnych.

K ra k o w sk ie  S tow arzyszen ie  Podróżujących r e ­
prezen tow ane b y ło  na pow yższe j k on fe ien c ji przez 
pp. D. Th a lera  i  A . D rachlera. D o Kom itetu O rga ­
n izacyjnego w esz li pp. B otker F ilip o w icz , Lang- 
f ie r  Kupermann, Stępkow ski, Szewczenko, W i l ­
czyńsk i i.W e ldm an n  (W a rsza w a ), A . K lockow sk i 
[(Poznań), A. Czarnecki (K a to w ice ), D. T h a ler i 
łA . D rach ler (K ra k ó w ) i J. Gajesk i (L ó d ż ).

K on ferencja  po uchwaleniu szeregu różnych 
•p ra w  natury organ izacy jnej i p rzygo tow aw cze j 
d o  Zjazdu, postanow iła  w ydać jednodniówkę, ce­
lem  spropagow an ia  ce lów  stanu w o ja żersk iego  i 
Bo in teresow an ia  czynn ików  m iarodajnych z wszczę 
tą akcją centralizacji.

I ! « i u  n s m i  o m u l i t  Polski
fL Ł o d z i donoszą nam:
P o  nroczystem  o tw arc iu  turnieju, o  czem one-

gd a j „N o w y  Dziennik '1 doniósł, p rzystąp iono do
g ry , k tóra  dała następujące w yn ik i: M. Chwojnik
(K ra k ó w ) w y g r r ł  z  P. Frydm anem  (W a rsza w a ),
Friedm an  (L w ó w ) z  Dan iszew skim , A . Rubinstein
z  Makai czykiem , T a rta k ow er z K łeczyńskim , K re-
m er— Hlrschbein (rem is ). P a r tje  K o lsk i— Low ck i,
B lass— Regedziński zosta ły  przerwane.

• • •

L ó d i .  22. 4 P A T . W yn ik i d ru giego dnia turnieju 
szach istów : Friedm an (L w ó w ) p rzeg ra ł z Tarta- 
kowerem . Rubinstein w y g ra ł z Reged tińskim. P a r  
tję  H irschbajn— D an iszew sk i i  B lass— K rem er za ­
kończyły  się rem is. K łeczyńsk i— Chwojnik, L o w ­
ck i— M akarczyk i D r Kohn— K o lsk i zosta ły  p rzer­
wane

‘ ' udoak f l M r a o i t w s i i i i i
sp. prez. i i  u arrlciego

W obec stale krążących pogłosek, jakoby R y ­
dzew sk i w  czasie dokonanegu mordu na śp. p rezy ­
dencie Cynarskim  p racow ał na plantacjach, w ła ­
dze ośw iadczy ły , iż  pog łosk i nie mają żadnych pod 
staw, przyczem  zosta ło ca łkow ic ie  stw ierdzone, 
iż  mordu na osobie śp. prezydenta dokonał W a la ­
szek i R ydzew sk i, k tórzy  p rzyzn a li się do w in y  
o ia z  podali ca ły  przeb ieg m orderstwa. Zosta ły  
też odnalezione w szystkie ślady, jak : zbroczony 
k rw ią  płaszcz W a laszka  i nóż, k tórym  zam ordo­
w a ł śp. prezydenta.

Ś ledztw o zosta ło p raw ie  ca łkow ic ie  zaKończo- 
ne i obecnie zostanie zbadanych kilku św iadków  
przez sędziego śledczego, poczem m ordercy sta­
ną najprawdopodobniej przed sądem doraźnym  w  
p ierw szych  dniach m aja

 o-----
W  K R Y N IC Y  N IE M A  T Y F U S U . W obec ob iega­

jących pugłosek o pojaw ien iu  się jakoby w  K r y ­
nicy tyfusu p lam istego w y jaśn ia ją  urzędowo, że 
b lisko 4 tygodnie temu rzeczyw iśc ie  zdarzy ł się 
jeden wypadek w  K ryn icy , k tóry  zosta ł p rzy ­
w ieziony  z P iw n icznej, gdzie dotąd istn ieje ogn i­
sko epi<’c-m j i ; od tego jednak czasu nie notowano 
w  K ryn icy  nowych w ypadków  zachorzeń

P R O P A G A N D A  L E G E N D Y  O M O R D ZIE  R Y ­
T U A L N Y M  W  Czechow icach na Śląsku k o lp o r­
tują ż y w io ły  pogrom ow e broszurę pt „P od an ie  o 
m ęczeństw ie '1. B roszura wydana została przez A. 
B ia łkow sk iego  w  Częstochow ie, a drukowana w  
tam tejszej „D rukarn i U d z ia łow e j" . Co na to w ła ­
dze?

FOS. K O R F A N T Y  O B R Z U C O N Y  Z G N IŁ E M I J A  
J a M I. Z K a to w ic  donoszą: W  Józefow em  pod K a ­
tow icam i, m iała się odbyć z  in ic ja tyw y  Ch. D aka 
demja poselska, na k tóre j m iał p rzem aw iać pos. 
K orfan ty . Gdy p. K o r fa n ty  za jechał samochodem 
na m iejsce zebrania, oczekująca go  grupa 6 p ow ­
stańców górnośląsk ich obrzuciła g o  zgn iłem i ja ­
jam i. P . K orfan ty  musiał za jąć się oczyszczeniem  
ubrania, potem odjechał do K atow ic .

K A T A S T R O F A  W  F A B R Y C E . Z  K ró lew sk ie j 
Huty donoszą: W  Hucie B ism arka w  czasie p ró ­
by m otoru do pędzenia maszyn, połączonego z no­
życam i do cięcia blachy, zda rzy ł się wypadek 
Skutkiem w a d liw e j budowy m otoru koło rozpędo 
wc, któremu m otor nadał nadmierną ilość ob ro ­
tów pękło, a oałam ki u derzyły  5 robotn ików , ora- 
cujacych p rzy  sąsiednich maszynach. Jeden robo­
tnik zosta ł zab ity, dtfraj inni c iężko ranni, pozo­
stali lżej.

Z D E M A S K O W A N IE  „T E Ł  E P A T Ó W -M A G Ó W “ .
W  czasie seansu w  teatrzyku „M ignon11 w  W a rsza ­
w ie, na który m znany „m ag1' Szyller-Szkola ik  m iał 
dem onstrować dośw iadczenia z dziedziny telepa- 
tji i  odgadyw ania  m yśli, doszło  do burzliw ych  
zajść. Podczas seansu w ystąp ił z pośród publicz­
ności inż. K ittay , k tóry  zaczą ł dowodzie, że Szyl- 
ler Szkolnik popełnia oszustwa. Inż. K itta y  opu­
ścił dem onstracyjn ie salę. K iedy  Szyller-Szkolm k 
ponow ił sw e doświadczenia, na sali pow sta ł ha­
łas tak, że  polic ja  musiała in terw en jow ać. Inż. 
K ittay, k tóry  zdem askował Szyllera-Szkoln ika. jest 
jego  konkurentem i w  sw oim  czasie urządzał po­
dobne w ystępy  w  Toruniu. Tam  zostńł zdem asko­
w any i om al nie pobity. W idoczn ie  postanow ił 
zem ścić się na swoim  konkurencie na teren ie W a r  
szawy.

• •

i KRAKOWIANKĘ i
i  c z e k o l a d ę  wyborne mlec zne 8

poleca: I

| Fabryka A. PIASECKI S. A., Kraków J
• •

Anegdoty
• •

Na przedstawieniu „Oblubienicy z Messyny" Schli 
lera Maks Brod zauważył, że sztuka ta nadaje się 
do propagandy przymusu paszportowego, gdyż 
wszystkie nieszczęścia męssyńskie dają się sprowa­
dzić do tego, że o pewnych ludziach nie wie się, kim 
są I skąd pochodzą.

*  w •

W eiie l mieszkał z Hasenclevei£rr w  jednym puk o 
ju w  Lipsku. Miał zwyczaj długiego spania. Do bu­
dzenia go gosprdynl używała różnych sposobów: 
„Niech pan wsianie: Niech pan nareszcie wstanie: 
Pan Hasenclever napisał już trzy wiersze".

• • •

Pewien przeciętny aktor prosił Bernarda Shawa o 
polecenie do dyrektora teatru. Shaw napisał P o le ­
cam Panu Herberta W. Ora on Hamleta, Shyloka, 
Makbeta, na flecie i w bilara. Najlepiej w  bilard".

CIERPIĄCY NA ZAPARCIE!
Nie dowierzajcie wszystkim środkom rozwal- 

niającym, tak szumnie reklamowanym, gdyż 
bezskuteczność ich jest znana; jedynie tylko 
CASCARINE LEPRINCE usuw a skutecznie naj 
uporczywsze zaparcie i wraża kiszki do prawi­
dłowej działalności. Dawka: 1 lub 2 pigułki 
wieczorem podczas jedzenia. Sprzedaż we  
wszystkich apt. Nie należy dowierzać środkom 
zastępczym. Prawdziwe tylko w  polskiem opa­
kowaniu: białe litery na niebieslKem tle.

P o  z n a c zn i e  z n l t o n y c h  cenach
sprzedaje

IZAK WIKLER, Stradom L. 5
Blellsną dam ska,

 z poleca w  wlaildm wyborza płótna i O a ,w  saf.

Lista Kr. 85

F u n  J u s ~ . i i  L a  ń c u c h o w t %  o

na rzecz Żydowskiego Domu AJm< 
demickiego w Krakowie.

(Datki składać należy na konto PKO  406.365).
I. M arek L eh re r  ze L w o w a  składa 30 zł. i  wari 

w a o złożen ie odpow iedn iej kw oty: 1. D yr. S. A is j 
k iauta, 2. Dra W . F iedw a lda , 3. D yr. D. Steinberga 
4. P rok . H. Tugeridhafta, 5. Inż. Joahim a TiscUa H  
w szystkich w e  Lw ów  ie. 6. Prok. M, Freunda i M 
D yr. E. Scheiclieru w  B orysław iu , 8. D yr. Maz-s* 
S j itzmana w  Drohobyczu, 9. Dra Zygm . Lau g l 
berga w  Samborze.

I I .  Benno P aster z M akow a składa 20 zł. i w zy j 
w a  o złożen ie odpow iedn iej kw o ty ; I. 1 .lizo ra  Grttą 
bera, 2. Z yg fryd a  W eissa, 3. Dyr. Rosem oala , 4  
Natana Schlanga — wszystk ich  w  M ak ow iu  5. N»* 
tana Feita, 6. Żyd. Gminę W yzn . 7. M łodszego 
F iiedh i.bera  —  w szystk ich  w  Jordanow ie, 8. W * 
ze fa  F ischera W Zaw oji.

I I I .  Dr. B. M olkner, lekarz z  Tarn ow a, skład* 
15 zł. i  w zyw a  o złożen ie  odpow iedn iej kw oty : 1- 
A d o lfa  K lausnera i  2. Juljusza Schneeb.um. .W 
Jarosław iu.

IV . M gr Szymon Edelman aptek, z  Sam bór* 
składa 15 zł. i w zyw a  o złożen ie odpow iedn iej 
kw o ty : 1. K a ro la  Augensterna, 2. M gra  Jóżef*
K w artnera . 3. M gra R a fa ła  Kurzrócka ,1 4. M gr* 
Steina —  w szystk ich  w e  L w o w ie , 5 Mgrti Salo­
mona Griinfelda w  Mościskach.

V . Stanisław  B a je r  z K a tow ic  składa 15 zł. i 
w zyw a  o złożen ie  odpow iedn iej kw oty: 1 Szym o­
na Birm ana w  Sosnuwcu.

V I. Izak  Schreiber składa 10 zł. i w zyw a  o rło- 
żenie odpow iedn iej kw oty: 1. Arnolda Steinera, 2. 
Leopolda  Spirę Konsula W Berlinie, 3. Barucha 
Leinbergera  w e  W iedniu , 4. Oswalda Hausmann* 
w c W iedniu, 5 Prok . Zygmunta Drehera w  K a to ­
wicach, 6. D. Okrenta w  Paryżu , 7 jW. Tenenbau- 
ma w  B erlin ie, 8. Sam. Lem bergera  w  Amsterdi - 
mie, 9. Salomona W erd ige ra  w  A n tw erp ji, 10. I- 
zrae la  Kurza w  Bielsku.

V I I .  Inż. Leon  Borgenicht z  N adw orne j składa 
10 zł. i w zyw a  o złożen ie odpow iedn iej kw oty: 1. 
Dyr. Leona W ein bergera  z W ygod y , 2 M gra Hen­
ryka  K rebsa w  Stryju, 3. Dyr. A rno lda  Lindenbau- 
ma w  N adw ornej, 4. N. Rasemana, 5 Dyr. H ellera, 
6. Dyr. G. Poh ra  —  w szystk ich  w  Nadw órnej.

V I I I .  Ż. T . G. S. „B ark och b a■ z R zeszow a  skła­
da 10 zł. i w zyw a  o złożen ie  odpow iedn iej k w o ty -
I. Ż ydow sk ie  Tow . muz. dramat, w  R zeszow ie , 2. 
Ż. K . S. „Sam son11 z Rzeszow a, 3. Z. K. S. „H ag i* 
b o r ‘ ‘ z Przem yśla .

IX . Inż. E dw ard  N age lb erg  składa 5 zł i w zyw a  
o  złożen ie  odpow iedn iej kw oty : 1 Inż. Józefa F e i­
nera, 2. B rano W eissa.

X. Dr. Bernard GrOnspann z Rudnika składa 5 
z ł i w zyw a  o złożen ie  odpow iedn iej kw oty: 1- 
F irm ę „A p ta w a g  w  L w o w ie , 2. A ron a H an flin g* 
w  Rudniku, 3. Zarząd  dóbr Studzicniec, 4. Dr. Ho-, 
row itzow n ę  w  K rzeszow ie , 5. Rosina-Reicha w  N i- 
sku, 6. Józefa  F.ubischa w  R zeszow ie , 7. N. Apta- 
kera w  Rudniku.

XI. Henryk Seiden składa 5 zł., Lazar Kirschner 
25 zł., Dr, Zygmunt Karfiol z Bielska 2u zł., Jakób 
Platzker z Drohobyczu 5 zł., Schulim Wallach ze 
Lwowa 5 zl.

PENSJONAT V0GIA
naprzeć w nowych łazien 
otwarty od 1 maja br. F< 
leca pokoje elegancko ur?n 
lżone. Vv każdym pokoji 

stałe ciepłe i zimna wodi'-

Centralne ogizewanie. Telefon Nr. 17.
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Na horyzoncie politycznym

TEL.

p o l e c a :

W ysokowartoiciowy cement pornanozkl 
w opanowaniu beczkowani i woi-komłem
Eksport cementu w opakowaniu ladowem 

i morskiem

ZASTĘPSTWO W  GDAŃSKU DLA EKSPORTU:

Pa Dr GAEtiGER i PELDHAUSEN <L m. b. H.

Killiti m \m  natiwpjiei m
Rady Ligi Narodów

M iędzy P a ryżem  a Lon dyn em  uzgodniono 
U ktykę w  sp ia w ie  za łagodzen ia  k on flik tu  a l­
bańskiego. F ran c ja  m a w y tężyć  w szystk ie  si­
ły, b y  Jugoslaw ję pow strzym ać od w szelk ich  
lekkom yślnych  k roków , a Cham berla in  zobo­
w iązał się wubec Brianda, że w yw rze  presję 
ba M ussolin icgo, b y  go nakłon ić do co fn ięc ia  
komunikatu, k tóry  w yw o ła ł całą tę sytuację. 
0  kom unikacie tym  p isa liśm y ju ż swego cza ­
su obszt n iej, d latego p rzypom in am y ty lko, 
te M ussolin i w  tym  kom unikacie w y ją ł  układ 
W T iran ie  z  pod w sze lk ie j dyskusji. O tóż A n - 
8lja dążyć będzie do naw iązan ia  znow u  bez­
pośrednich rokow ań  m ięd zy  W ło ch a m i a Ju- 
Sosławją.

Gduby jednak  s ta ra n ia ' te rozb iły  się, nie 
Jest w ykluczoną ewentualność zw ołan ia  ju ż na 
%>iec. n ad zw ycza jn e j sesji R ady  L ig i naro- 
d w, pośw ięconej k on flik tow i w łosko ju go ­
słowiańskiemu.

się zw ycięstw em  centrum. Jak ju ż w czora j 
w spom n ie liśm y, kongresow i przedłożono czte 
ry  rezo lucje a  m ian ow ic ie  rezo lu c je  p raw icy , 
centrum , lew icy  i  radyka lno-kom un izu jące j 
lew icy . Renaudel im ien iem  p raw icy  co fnął 
sw o ją  rezolucję. Tosam o uczyn iła  radyka lna  
lew ica, tak. że s ta fły  się ze sobą ty lko  rezo lu ­
c ja  centrum  i rezo lu cja  lew icy. Im ien iem  cen­
trum  w yg ło s ił w ie lką  m ow ę Leon Blum, k tó ­
ry  podkreślił konieczność porozum ien ia  się 
od czasu do czasu, p rzy  zachowaniu  jednak 
n iezależności partji, z  radyka lna  m ieszczańską 
dem okracja. Natom iast porozum ien ie z kom u­
nistam i jest n iem ożliw e, pon iew aż kom unizm , 
jak k o lw iek  ideowo zb liżony  jest do soc ja li­
zmu, w  praktyce jest zaprzeczen iem  soc ja li­
zmu.

P o  dłuższej dyskusji została p rzy ję ta  rezo­
lu c ja  centrum, za którą opow iedzia ły  się 2.352 
glosy. R ezo lucja  lew icy  skoncentrowała tytko 
747 gtosów.

Najlepsi) £ro«i«k oj-znna, i wzmacniający 
dla dziwi I dorosłych

B i b m z i i z
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogeriach

tany prceriw Hitom
Gorąca dyskusja na lyońskim  kongresie 

francuskiej socjalnej demokracji zakończyła

R a II r jo  s o r (0  gdy Widzisz twe dzieci 
blade,anemiczne j słabe? | 

Daj im na śniadanie -akao owsiane 7 mlekiem, 
lub kleik z mączki owsianej albo z płatków.

A. Branlckiogo 1 iosnow ca, a ręczymy, że 
wkrótce raduwii-i się będziesz ich zdrowiem 1!

Z  sali s a d o w e i
ZASĄDZENIE SZAJKI ZŁO uZlEJI I  PASEKORi 

.WIEJSKICH

P rz e z  dw a ubiegłe dni toczyła  sśę w  krakow- 
skim sądzie okręgow y m karnym rozp raw a  prze­
c iw  8 złodziejom  k tórzy  w paicbaeruiko i  listo­
padzie ub. r. g ra so w a li w  okolicach Krakom ^ i  
dopuścili się ca łego szeregu k radz ieży  po wsiach. 
M in. w łam a li się czterej z oskarżonych óo zarzą­
du kółka ro ln iczego  w  Stojow icach. gdzie  sk rad li 
w iększą  ilość to w a ró w  bławatnych i w y ro b ó w  ty ­
ton iow ych, a nadto w ra z  z  innym i oskarżonym i 
dokonali różnycb k radz ieży  w  S trzyg łow ie , Sier*- 
kuwie, Fo lkow icach , Leszczyn ie, Grabówkach, 
Skrzydlnej, Trąbkach i Przebieczanach. K ilk a  z o- 
skarżonych to złod zie je  na łogow i, karani wielo­
krotn ie za k radzieże na dłuższe w ięzien ie. Prócz 
nich odpow iadało  dalszych 10 osób za uczcstbic- 
tw c  w  kradzieżach, dokonane przez n abyw an i^  1 
ukryw an ie  przedm iotów  pochodzących z kradzie­
ży  P o  dw udniow ej ro zp raw ie  sąd skazał: Jafcóbv 
Kraska na 5 lat, Jana Rzepkę na 2 i pół lat, Aa- 
tcn iego  Gruchacza na dwa lata, Andrzej Kuklę Mt 
półtora  roku, W a cław a  C zyżow sk iego  i Franci­
szka Jaglnrza po jednym roku. Franciszka Wo­
źniaka na 10 m iesięcy, a Leona Ślusarza na 8 mie­
sięcy c iężk iego  w lezien ia  z obostrzen iam i. Nadto 
10 paserów  i pa.serek w iejsk ich  skazanych rm tn łff 
na k a ry  w ięzien ia  od 10 m iesięcy do 14 d iA

R ozp raw ie  p rzew odn iczy ł sso. D r L^cak. .r o lo ­
w a li sso. S w ird row sk i i sso. D r W ątor, cd u a  
ża ł prok. Dr Stawa rski, b ron ili adw okaci: Grfin- 
feld, D r KauFer, D r K rengel. D r F op ie ł 1 Dr, 
Scbnitzer. K ilku  oskarżonych staw a ło  bez ohroóc/j

Międzynarodowe 

T u D G I  W  POZNANIU I
■ od 1 . do  8. V. Dr. §

Drugi program „Azazelu"
...a p rzestrzegałem  przed Godikiem  jak o  najnie- 

®*zniecżniejszym  człow iek iem  pod słońcem, k ló ry  
ftzy jech a ł do spokojnego, zgnuśniałego, filis te r- 
*kiego, m ora lnego K rakow a , by szerzyć  panikę i 
Zakłócić odwieczną, typowo- k rakow ską śpiączkę. 
Y e  chcie liście mi w ie rzy ć  i tłum aczyliście mi, że 
Pod taką m aską m iłego, sym patycznego człow ieka  
pie k ry je  się chy ba żaden demon A  oto stanął 
Wczoraj „ten m iły. sym patyczny człow iek*1 na sce­
nie, oczy  mu się śm iały, a szerok ie  nozdrża sokra- 
iksowego nosa —  brzydki nos m iał Sokrates, p. 
Gcdik! —  p rze ra ź liw ie  się w ydęły , a z jeszcze 
Szerszych i  brzydszych  ust zaczęły  padać —  bom-
h

Skąd się ten „m iły  c z łow iek '1 dow iedzia ł, że ja 
W ygłaszam  odczyty  o Ksantypie, że  p. dr. F. jest 
niestety literatem , że  jedyn i dw aj „konsekw entn i1* 
bdyszyści są jidyszystam i, pon iew aż nie umieją 
Po hebrajsku!

A publiczność się śm iała, p rzepyszn ie się haw iła 
» głośną kaskadą śmiech p rzeryw a ła  G od ikow i 
ihonolog obw arżankarza. O bw arzanki b y ły  z  pa­
pieru i  w szyscy  to oszustw o m og li skonstatować, 
[Me koncepty b y ły  p raw dziw e, form a doskonała, 
*  treść żyw a  i  iskrząca się dowcipem .
, Publiczność krakow ska jest tak dalece dobrodu­
sznie lekkom yślną, że nawet nie zau w ażyła  ana­
chronizmu w  w ystęp ie  Godika. W szak  ży jem y w  
basach  dem okracji, po w ie lk ie j w o jn ie  św iatow ej, 
M*dy im perja łizm  ostatecznie zbankrutował. Tym - 

L ^Zasem p. Godik ma tę smutną od w e gę znnnekto- 
J Wać O lę L ilith  dla siebie i przestrzec publiczność

przed próbam i zb liżen ia się do niej. N ie, p. Godik, 
tym  razem  zosta ł pan zdem askowany jako obłu­
dny faryzeusz, bo Ola L ilith  należy do —  żyd ów  
skiej ulicy. N ie  dlatego, że w  tak p rzem iły  spo­
sób oddała „d ziew czynę uliczną1*, a le dlatego, że 
rozum ie sercem, a odczuwa głęboką intuicją rytm  
żydow sk ie j ludow ej piosenki zna każde je j za ła ­
manie, wniknąć potra fi w  każde je j zagięcie. Ola 
I  ilith  jest p ieśn iarką żydow sk ie j ulicy, nikt je j 
nie w yd rze  żydow sk ie j publiczności.

Bogiem , a praw dą m ówiąc, to  ca ły  „A zaze l*1 jest 
żydow sk im  nawskróś. P iętno jego  —  lo żydow sk i 
prym ityw , k tóry ten teatrzyk m iniatur podnosi 
n iejako z ulicy, pieści go  i cyzelu je, ociera z ku­
rzu i  prochu, a następnie podaje w idow n i. Takiem  
cnckiem żydow sk iego  prym ityw u są numery p ro ­
gramu pow ierzon e czulej op !ece p. K aren i i p. 
Landaua. Ta  piękna artystka w ie lką  z ło ży ła  o- 
f ia rę  na ołtarzu  sztuki, bo w  p ie rw sze j piosence 
„80 er, 70 z i“  w  starą przem ieniła się babunie. 
T y lk o  taki aktor jak Landau ma tak ie szczęście 
do tak ie j partnerki, a niejeden z nas chciałby się 
znaleść na jego  miejscu. A  potem w  „M yloeh k ij“  
m eg liśm y podziw iać n iety lko rasow ą  urodę p. K a ­
reni, a le i je j pełne wdzięku  wykonanie. Tak ież 
ogó ln e uznanie uzyskała też scenka marjonetek, 
„cyp- capekl*1 dzięk i pięknu, wydobytem u z tego 
prym ityw u  w  w yra fin ow a n y  sposób przez p. K a ­
reni i p. Landaua. W o gó le  drugim  program em  
zdobyła sobie p. K aren i szturmem sei ce w idow ni, 
a p. Landau u tw ierdził się w  sym patji naszej pu­
bliczności.

A’ e m u s i m y  leź  k i l k a  s łów  p o ś w i ę c i ć  dwom s k e ­
czom n ow ego  program u. P ie rw szy  zatytu łow any i

„U  w ró t piekła i raju** jest polityczno obyczajo­
w ą satyrą  o  koncepcji nie bardzo pom ysłow ej i n ie  
zaw sze  dowcipnej a obecnie już przestarzałej. Ra­
tuje g o  ty lko  gra  artystów , z  k to iych  na pierwszy 
plan w ysu w a się p. Poznański doskonałą wprost 
sy lw etką  H. D. Nom berga, znakom itego żyuow - 
st.iego pisarza. Poznański do złudzenia wprost 
przen iósł N om berga z Tłum ack iej u licy  13 (Zw ią­
zek żydowskich lu e ia tó w ) na scenę). D rugi skecz 
o w ie le  lep ie j się przedstaw ia, ma w ięce j w  sobie 
życia, ruchu, rum ieńców  św ieże j k rw i i jest prze- 
dewszystk iem  —  aktualniejszym . Scenka z życia.' 
chłopskiego i pożycia tego chłopstwa z Żydami 
nie traci n igdy na żyw otności. N ies te ty  oprawa 
tego skeczu nie stała na w ysokości zadania, brak 
chóru, a także i 1ańca są poważnym niedostatkiem . 
„Azazel** jest zdekom pletow any i  u nas w  Krako­
w ie  nie występu je w  catej dawnej okazałości. Z  
całego serca m j życzym y, by b rak i zosta ły  usu­
nięte, bo jest to teatr o czystej lin ji i jeszcze czyst­
szych artystycznych aspiracjach. A le  gra  aktorów 
w  tym drugim  skeczu była i^pdzwyczajną. K la s y ­
czny typ  w ó jta  s tw o rzy ł p. Landau, urodną, pe ł­
ną temperamentu w ie jską  k rasaw ica była p. Ka- 
rtn i, a panow ie Poznański jako żyd - tłumacz 
pized  sądem p. Melnik, jako gospodarz Józef Cha­
miec, oraz p. Potasiński jako św iadek Kurosek' 
w prost ryw a lizo w a li ze sobą pod w zględem  ru­
chów, mimiki, g ry  

„A za ze l * w yjeżdża do Lodzi. K ra k ó w  u jrzy  ty l­
ko dwa program y. M iejmy nadzieję, że ty lko 
r-z ie ; że w krótce brać ..Azazelu11 znowu do nas za  
witn. K ra k ó w  przyjm ie ią serdecznie, jako naju 
kcchnńszycti gości. Oby jak na jprędzej! M» &
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Program stacyj radj ©fonicznych
Sobota, 23 kwietnia.

Kraków. (422 m) 17.15— 18.40. Transmisja z W ar 
Łzawy. 18.40— 19. Rozmaitości. 19— 19.25. Odczyt pt. 
„O  przedstawieniach pasyjnych", w ygi. E. Semko­
w icz. 19.30— 19.55. Odczyt pt. „P rzeg ląd  polityki za­
granicznej za ostatnie dwa tygodnie", w yg i. J. A. 
Reguła 20— 20.30. Przerw a, ewentualnie komunikaty, 
od 20.30. Transmisja z  W arszaw y.

Jedynie oryginalny francuski kryształ

;*DETECTOR“
zapewnia najlepszy odbiór radjowy. 

Najczulszy 1 najtańszy kryształ Wszędzie do nabyciaI

Odczyt z  cyklu „H istorja Powszechna". 16.45— 17.10. 
Odczyt p t  „Najciekawsze szlaki w ycieczkow e w  
Polsce". Po jezierze  Brodnickie". 17.15. Koncert po­
pularny 18.40— 19. Rozmaitości. 19— 19.25. Odczyt z 
cyklu „Tw órczość  Adama M ickiew icza". 19.30—
19.55. Pogadankę z działu „Radjokronika". 19.55—
20.15. Komunikat rolniczy. 20.15— 20.30. P tzerw a.
Przypuszczalnie komunikaty. 20.30. Koncert w ieczór 
ny. Muzyka lekka. 22. Sygnai czasu. Komunikaty. 
22.30. Transmisja muzyki tanecznej z hotelu „B ri­
stol".

W iedeń. (517.2, 577 m). 16.15. Koncert. 17.15. Od­
czyt z cyklu „Poezja  św iatow a" (Indje i Persja).
18.55. W ieczór kameralny (C ezar Frank). 19.45.
„Gdybym  był królem", Opera komiczna Adama.

Transmisja z Poznania. 22.30. Transmisja z W at s i ł *  
w y.

W arszawa. (1111 rn) 13.45— 14.10. Pogadanka p t 
„Ogródek w arzyw ny, jako spiżarnia gospodyni wiej; 
skiej". 15.10— 17. Transmisja z Fllharmonji W arszaw  
skiej. Koncert symfoniczny. 17— 22. Koncert popo^ 
ludniowy. Transmisja z Poznania.

Wiedeń. (517 2,577 m) 11. Koncert wied. ork. syni 
fojiicznej. 15.30. Koncert. 17.35. Jazzband. 19.25. Mil 
zyka kameralna. 20. Operetka „O r low ",

Rzym. (449 m) 17— 18.30. Jazzband. 21. Wyjątki i j  
op. „Ernani" Verdi'ęgo.

Warszawa (1111 m) 15— 15.25. Komunikaty: gospo 
darczy i meteorologiczny. 15.30— 15.55. Odczyt z cy 
klu .Historja Folska" (dla maturzystów). 16— 16.25.

Niedziela, 24 kwietnia.

Kraków. (422 m) 15. Transmisja z Warszawy. 17. IJesteś slaby, chory lub
wycieńczony po chorobie!

Wzmocnij swe siły produktami odżywczem lj 
A . r -an ick iego .

e e t s e e i l e e s ^ j e i , M S . l t

RABKA
W nadchodzącym ozonie otwieramy w  R abce  
pensjonat dlg izieęi — począwszy od lat 8-miu- 
1 młodzieży Intel, rodzin żyd. pod osoblstem 

-  kierownictwem wychowawczemu w

s Prof.Dr.W ilhelma Fsileka »
w pięknie położonych z komfortem uradzonych. .  .  . _____  , __________ . ______________________________ u i - z ą j u

willach .Sobieski* 1 .Palsrczyka* obok Zakładu.
Ćsujna opieka zarowne pedagogiczna jak 1 ma- 
uerz: Łs« zapewniona- — Stały „adzor lekarski. 
Knchniaznakomita. — Plac sportowy. — Bibljoteka- 
Gry I zabawy towarzyskie. — Wycieczki. — Roz­
rywki. — Liczba przyjmowanych dzieci ogranicz.

Beck i Wittnur. Kraków, Dietiowska 25
(o d  m aja  w lU a  P a la rcsyk c ).

l e t e e e e i

Adwokat przyjmie rutynowanego

KONCYPIENTA
i  prawem substytucji. Zgłoszenia pod „Adwo- 
kat“ do Administracji „N. Dziennika41. *

RABKA
P E N S J O N A T  „ S W IT “

Nwo wAybadowany. Wspaniałe położenie słonecz­
ne w centruj parku zakładowego, wytworny kom 
rort 84 pokoji duża sala jadalna, hall, elektryka, 
kanalizacja, wodociągi, zimna i etepła woda w po- 
au)J«>h, i l e  i łazienki w doma dla naturalnych 
mineralnych kąpieli solankowych jodobromowych, 
własna pościel, balkony, tarasy, telefon wykwintna 

1 obfita knchnla.
Pensjonat otwarty od 1 mała do 15 październiku. 
W pierwszym 1 trzecim sezonie ceny znacznie mi 
żono. — Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela 
Zanąd Pensjonatu „Swlt“  Rabka, a do 30 kwietnia 
Gustawa Fiachloiuwu Kraków, Benerowska 10 OL p

niedolerw latosc usuwa dział i 
wsmacninjąco, odży wrzo, podnieca 
apetyt, n ieoceniony środek dia 
rekonwalescentów

K n  Krzysztof orsk iego  W ino chinowo-ieUzinte
na maladze hiszpańskiej. — Do nabyola we wszystkich 
aptekach i drogerjach. — Cena za FL 4*25 Zł, pół 2 40. 
We własnym Interesie tądrć wyraźn ie Kra Krmysste*

fonklego Wino nb 'nowo-śclazUtc 
Lubora or. chem -farm. Mr. M. hrzytztoforski, Tarnów.

7 - i u i i o i l a m i a i n  u  P° długoletniej p™cy 
L a W l a U a l l l l a I D |  n ffrmy Izak Wlkler otwo­

rzyłam własnyJśr^iaiu w iw iu j

Alal lUon oraz konuieliTcIi m  iMmdi
di Rynku &l. L. 11 (Dom Wenecki)**  r e y a s n i B  h is w  ww.

Upraszając P. T. Klientele o łask względy, kreślę się 
z poważaniem Ccc la z Parlbcrgarów ObstSnder.

PANIE! Kapelusze filcowe fasonuje i nadaje różue 
desenie bezpłatnie firma Gross, Str? dom 27.

Dla urządzeń sklepowych
drn w n lan n  p u d ła  fabrykatu Lunę & Co., Wiedeń 

okazyjnie do aprzedanla.

Wiadomość u firmy A . L ln dan bau m , K rak ów  
D lstla  47.

Fabryka bielizny, Kraków , B a rto n a  3, na-
prtejiw elektrowni, poszukuje
zdolnych panienek do szycia również 
kolnierzarek i panienek do wykończania.

Reflektuje tylko na siły pierwszorzędne.

KAKAO
.-ły •• ■

f RE  PR  E Z E N T A C jK - ' 'E .  M t J L L f r R -
; K R ^ ( ^ , g y '/ Z 2 I . S > o d z .ó s k . ^ o ' i

KONKURS.
Izraelloka gmina wyznaniowa w Białej, koto B.el- 

ska, poszukuje od 1. lipca br. muzycznie wykształ­
conego N A C  K A M O R A
który posiana zdolności chór wykształcić i nim kie­
rować.

Kandydaci na tę posadę, którzy 40 róku życia nie 
przekroczyli, muszą być uzdolnieni do udzielenia na- 
nki w języku hebrajskim, lub do prowadzenia >ekie- 
tarjatu guńnnego, w którym to wypadku biegłość 
w języku polskim i niemieckim w słowie i piśmie jest 
konieczną.

Oferty należy skierować do Przełożeństwa Izrael. 
Gmiay wyznaniowej w Białej, do końca czerwca br.

Tylko powołanych kandydatów dopuszcza się do 
próby, a koszta podróży wynagradza si“ tylko przy­
jętemu.

Prezes Gminy wyzn.: Dr. D. Feuerelsen nap.
Biała, w kwietniu 1937.

Jhapoid (tfutfecer
K R A I K Ó W  Grodzka.45.
N a jv u ię R s z i/  z z n jb ó r  
g r a m o f o n o r z i  z / a b a  

k u f le r k o z i iy c ł )
I  s z a f k o c z r y c l j

Ogłoszenie.
Zwierzchność wyznaniowa Izraelicka w  Nowym 

Targu rozpisuj ponownie koukur. na posadę

ru ia k a  rytualnego
w Nowym Targu

który ma zarazem pełnić, funkcje AHB

Warunki przyjęcia;
1) obywatelstwo polskiej
2) nieprzekroczony 45 rok życfat
3) egzamin izezacki 1 dłuższa praktyka.
Oferty odpowiednio udokumentowane należy wno­

sić do tut. Zwierzchności wyznaniowej najdalej do 
dnu 1 maja 1927. Wobec tego, że wysokość wyna­
grodzenia zależeć będzie od umowy, winni kandy­
daci w ofertach swych podać wysokość żądanego 
wynagrodzenia. Posada zaraz do objęcia.

Przełożony: Ignacy Hammerschlag. 
Nowy Targ, dnia 12 kWI. .ola 1927.

F a M  3 M ló w  ! « i t b  i I c M
poa firmą:

Zygmunt Fffrster i J. Kleinwacbs
Krab w, ul. Zielona L, 5

poleca apaiaty piwne i lodownie każdego roz­
miaru oraz części do tychże. Przyjmuje U.I na­
prawy, niklowanie 1 srebrzenie części składowe.

Wykończenie staranne.
SpecJ. dział: ronoly dryklerskic czyli tłoczone. 
W yrób kompl. urządzeń wystawowych i gablotek. 
Wszelkie zlecenia tak dla kupców jak i osób pryw. 
wykonuje się pod kierownict*. em ipecji Ustów- 

fachowców pe eonach umiarkowanych.

P A  D J O -A P A R A T  Y
oraz i.paiały detektorowe z akcesoriami sprzedaje i . Uf 
dza w domu P. 1'. Ziemianom, Oficerom, Urzędnikom 

i osobom odpowiedzialnym na dogodne spłaty.
Int. Tadeucrt LeszczyAkl, Kralów 

O ro d ak a  U .

I
NAJLEP/ZA ZAPRAWA DO PODŁOG

ODłWIEŻA ZNIWECZONE PO/APZKI. LINOLEUM 
i FannuJS momentalnie BIAŁE PODŁOGI
Na M A H O Ń  LU» ORZECH C I T M N Y

Fahifts „ W , Murawa. ZaMMtfa 9.

Marka światowej stawyM

Dla zdrowia dzieci !
przez po» agi leKarutie zalecany.

H A Y A  fjberA AmłSERnłcZNu ^
>HYG1ENICZIC

dla niemowląt; Cziscł 
« « ■

Tysiące podziękowańI SSSS&Sf
Dlstsge śądsó m Im j wnędNa ńrffco PUDRU HA1

chBjEESfł.CrocuCT!u ■
*  HAY,

Po u b ja w r  w yE&I,łi i
■ ■ ■ m  Otówny «ttad wyny-tarry: "

I  w o w

Poszukuję rutynowan. b u c h a lt e r a  
oraz rutynowanej stenotypfstkt 
p olsko-niemieckiej.

Zgłoszenia z podaniem warunków i odpi 
sem świadectw do Administraoji N. Dz.“ pofl 
.Natychmiast44.

SATYSFAKCJA DLA MIŁOSNlROił H U łY K i i TAŃCA
icst aparat angielski z marką „ O ło s  S w ego  Pa nata najnowszej konbtrukcji ęsystemu radjo 
z pocikłudką mikrofonową . rławą swą zdobi ły aparaty nasze Lr/nenie całej knll ziemskiej, |al 

również swoim sławnym repertuarem największych artystów * wiata, jak:

raderê sK!. fproso. Mlapin i. Pryglralne piyłv 2yd. PpjppIW F wBrflra ’ i. zawsze aa składzie.

? H E  O R A I  O P H O N K  C 9  U I H l T . i t
JeiMiAJay KeprezeaU at aa PoUkę:

J O Z E F  W E K S L E R
.fcapwt i e itoncU . (xbjr h .sd l. b ryty jsk i.

K raków , F loriańska U .  
W araaawe, ntarssałkaaraka 1SS. 

Larów, S y k stu tk a  a.
m m



Nr 1 m N O W Y  DZIF.NNIK niedziela 24 kw ietnia 1^27 ? (r  W

I B f i s c g ę  © c y n k o w a n ą

w ypróbow anej jakości, maik i  C. K. H., w y ro b y  blaszane 
pocyn k ow a-ie  j ak :  w l i s c f r s ,  g a m E t i  a szafliki oraz

»  s k r z e n ie  na p o p i ó ł  £ o d p a d k i
m ,  wedle wzoru, u s t a lo n e g o  i z a tw ie r d z o n e g o  przez M agistrat  s to ł .  ni. K r a k o w a  
■ j  pod 1. 4 4 W  27 HI. d o s ta rc z a ją  n a t y c h m ia s t

ft Polskie Zakłady Przemysłu Cynkowego S.A.
! W  b Ę C r ^ l E

wagonowo wprost z huty, mniejsze zaś ilości ze

Składu Konsygnacyjnego w Krakowie, Dajwór 10.
C «n » konkurencyjne. W arunki dogodne.

R E N A U L T
samochody osobowe, ciężarowe, kombmowarj' 
k u p c ó w  i p r z e m y s ł o w c ó w ,  omnibusy, trel 
wszelkie przybory sam ochodow e, gumy Iv1iche 1;r?

o ryg in a ln e  CZQŚCl S fct© «i®w e && 5 C;:k
c jo s ia r c s a :

„S A M O C rfO D ", F .rsków * Sfcgwsfc.

0 R IN O O U N
Rok założenia 1841 

R INCOI IN jest najtrwa’ szą i najpiękniejszą farbą emalj. w  świecie 
RINGOLIN nadaje powierzchniom wygląd porcelany 
RINGOLIN bywa z uołysk em i matowy w różnych kolorach 
RINGC M N iest najlepszą faibą do mebli, drzwi, okien, podłóg, wanien itp 
RIM GOLIKIEM może każdy sam malować
RINGOLIN jest Jo nabycia we wszystkich pierwszorzędnych składach 
farb. — Informacje: B. Kgfer, KraLiów, ul. Starowiślna L. 50.

„DYWAN“
Tkalnia dywanów 

i kilim ów 
jfR A K Ó W -P O D G O R Z E  
S7V. K INGI Jł linja tram. 3 

poleca
& Y W A N Y  i K IL IM Y
bezkonkurencyjnie tanio, 
•lin' ' » dla naprawy dy­
wanów perskich i kilimów.

R A B k A
Willa „ N a łę c z ó  w ka “ 

(obok łazienek). 
Pensjonat rytualny Bro­
nisławy Rendel-Feldo- 
wej otwarty od 8 maja 
Przyj m aje m łodzież pod 
troskliwą opiekę. Kn- 
-an a wyborowa. Swia- 
to elektr. Położenie 

blisko lasu. — Na maj 
i czerwiec wynajmuje 
Pokoje z kuchniami. 
Ceny przystępne. Zgło­
szeni i do S maja br. 
- eld, Kraków, ul. Kra­
kowska L. 45, Ib  p. 

później w Rabce

S O N C . K U JR O

UJILTEM jCMEWZUIK 
J. MONDERER
j|*«ków, Kalw iryjaka 14.
j jC *u iz u je  b iura, k sięg o w o ść , 

ni s t  ra c jo ; sp o rząd za  b ilan se; 
podprow adza i* w iz je  k s ią g  han- 
J ? * y « b  o łc . o rsz  ro zllczouia 
* *© *p łi  kow anych rach u n ków .

PANOWIE! Kapelusze męskie stare, zniszczone, 
dzięki urządzeniom technicznym, fasonuje na zupeł­
nie nowe firma Gross, Stradom 27.

Najdoskonalszą czekoladą jest

Kawm Wania Q  SiUgwa

0
p
L
A
N

Śmietankowa z m e d ia m i A Wyborca
U W A G A I D erm o1 10.000 p re m ill Dermo 1

Celem rozpowszechnienia firmy naszej n * prowincji i dani* 
m oiności zapoznania się z naszomi artykułam i towarów, posta­
nowiliśmy to zesłać każdemu nadsyłającemu nam swój adres 
dokładny, promję zupełnie bozpłatnio. Adresować: Warozawa, 
Dom Tow arow y Swiooa i Ska, Chłodna 6. Skrzynka poczt. 1512

Do P. T. Właściciel" realności m. Krakowa.
Dostarczamy

skrzynie na popiół i odpadki
wedle modelu zatwierdzonego przez Magistrat miasta Krakowa 

•  pod L. 4492/27/VII. po •

Zł. 35“—  za 1 sztuką z dostawa do domu
Dogodnu w arun ki uprały.

Polskie Zakłady Przemyślu Cynkowego S. A. w Będzinie

Skład konsygh.: Kraków, Dajwór 10. Tel. 2332.

P IA N .N A  
ARNOLDA 
FiBIGERA

nadeszły
WŁ. B0L0NSKI

K R A K Ó W  
P A Ł A C  S P IS K I.

REKLAMA 
dźwignia 
s handlu::

SACHSISCHE 
U  RTOfrNAGŁH-M ASCHINEN A.-G . 

DRESDEN-A. 16 

Saska fabryka 
nowoczesnych maszyn i aparatów 
d o  w yrobu pudelek i wszelkiego 
redzaj j  karlonały

rachowa po rada , ewent. pokaz  
maszyn i u c z c ~ ó ło z e  oferty:

Generalny reprezentant na R ie t tp o tp o llR  Polaka

w. M O N D E R E R  W K R A K O W IE
s k r y t k a  o e u T O W i t  1 2 4

V
Ib

W ypadanie i zanik włosów
ustają natychmiast po użyciu

Et. V f R O  L U
Wykonany na podstawie wieloletnich doświadczeń Jest 
E lv i r o l  specjalnym środkiem do pielęgnowania włosów 
i pobudzającym ich korzenie do nowego wyrastania. 
Zalecanym jest przez profesorów i Jen.rzy. Będziecie 

zdanoh ni rezultatem jego działania.
Cena Zł 8.50 Dr. Caspary & Co„ Gdańsk.

>!ż# ćkzedzie|

i POTOKOL
/  UTUCZ Wir ROSUNNY

TŁU SZC2JADALNX 
gwarantowanej czystoscj

BA ROZO EKONOMICZNY 
ZAWlERAJACmOj'. TŁUSZCZU

Zamówienia na „ P O T C K O L 11 przyjmuje zastępca 
Ski Akc. ■ J. D. I OTOK A DYNOWIE*

W IN C E h T Y  M Q S 7 rr WSKI
Krakdw , WrzestAskji 3. Te l 2419.



Str. 10 .N O W Y  D ZIE N N IK - nie działa 24 kwietnia 1927 ,Nr. 106

DROBNE OGŁOSZENIA
POSZUKUJĘ buchaltera (k i) na godziny popołud­

niowe, dobrze obznajomionego (nej) w  branży drze­
wnej. W ym agania: prowadzenie ksiąg, stenografia 
polsko-niem. i biegle pisanie na maszynie. Zgłosze­
nia wraz 7. odpisami świadectw przyjmuje: Henryk 
Eisen, Kraków, ul. Starowiślna 39, w  niedzielę dnia 
24 bm. od godz. 9— 1-szej w  południe.

PRZYJMĘ kloce około 5.000 m. sześć, do przetar­
cia w  Tarnow ie, .w e  własnym tartaku. Posiadam 
własną bocznicę. Zgłoszenia: Henryk Eisen, Kraków, 
Starowiślna 39.

AKW IZYTORÓW , uczciwych i rutynowanych, o- 
beznanych ze zbieraniem zamówień na węgiel, po­
szukujemy natychmiast (w  Krakowie), za Wysokiem 
wynagrodzeniem prowizyjnem. Pisemne natychmia­
stowe zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" pod „Gór­
nośląski".

ZASTĘPSTW A fabryk z działu papierowego lub 
Innych na Kraków, Malopolskę lub Polskę przyjmę. 
Zgłoszenia pod „Reprezentatywny zastępca" przyj­
mie Adm. „N. Dziennika .

LOKAL SKLEPOW Y frontowy, prży ul. Krakow­
skiej, składający się z 4-ech ubikacyj, do odstąpienia 
za czynszem dwuletnim. Zgłoszenia pod „Pośrednik" 
do Adm. „N. Dziennika".

BEZPŁATNE prospekty listownych kursów steno­
grafii, kaligrafii wysyła Redakcja Stenografa, W ar­
szawa, Szczygla 12.

SZKł O okienne poleca, oraz wykonuje roboty 
szklarskie, jak i oprawę obrazów: S. Flnkelstein, ul. 
św. Krzyża 3.

FIRANKI od najtańszych do najwykwintniejsza, h, 
i— story od 15 zł. —  kapy od 35 zł. —  trzyczęściowe 
od 20 zł. —  poleca wytwórnia firanek, Podgórze, ul. 
Traugutta 15, II. piętro.

W ykonuje się również haftem ręcznym i m aszy­
nowym z powierzonych materiałów.

POSZUKUJE SIĘ pomocnika handlowego wykwa­
lifikowanego, obeznanego w  branży farb: M. Re-
ehes, Karmelicka 3.

DYW ANY, ceraty, linoleum, chodniki, kapy na łóż­
ka, firanki, płachty 1 płótna nieprzemakalne, arty­
kuły gumowe, Przybory podróżne I tapiceiskie pole­
ca najtaniej hurtownie I częściowo P. Miintz, Kraków, 
aL Bożego Ciała 19. Filja: Rynek gł. 5 (róg Siennej). 
Dla P. T. Urzędów, hoteli i pensjonatów specjalny 
rabat

2 POKOJE na biuro poszukiwane. Zgłoszenia: Kra­
ków, SkrytKa pocztowa 95.

O D  28 ZL. PŁASZCZE GUMOWE zagraniczne po- ' 
Ieca A. Bross, Kraków, Floriańska 44. (Narożnik J 
obok Bramy Floriańskiej).

POSZUKUJE SIĘ osoby inteligentnej, w średnim j 
wieku (Żydówki), jako towarzyszki dla starszej pani. j 
Zgłoszenia: Orzeszkowe] 9, n właścicielki domu. 
  —       —   ,

NAUKA Języka angielskiego. Metoda, gwarantują- • 
ca opanowanie języka w  krótkim czasie. Lekcje in- ; 
dywidualne i zbiorowe. Ceny przystępne. Kursa Na- I 
ukowe „WIEDZA", Kraków, Studencka 14, I. piętro, j
——-------------------------------------------------------------------------- i

IN T E  L IG E N T N A  osoba poszukuje oosady jako za­
rządczym, do zarządu domu, lub w ychow aw czyn i na 
wyjazd. Zgłoszenia pod „Zdolna" dó Biura Stattera, 
Kraków, Rynek 8.

ZDOLNY buchalter ze znajomością stenografii, ko­
respondent poIsko-niemleSki poszukiwany. Zgłosze­
nia pod „Zdo lny" do Biura ogłoszeń Stattera, Kra­
ków, Rynek 8.

POKÓJ przy Inteligentnej rodzinie, z częściowem j 
Utrzymaniem wynajmę od 1-go maja inteiig. pannie. 
Zgłoś, unia pod „P ok ó j" do Adm. „N. Dziennika".

PRZYJM Ę pannę na mieszkanie, ewent. z utrzy­
maniem. Zgłoszenia do Adm. „N. Dz.“  pod „W .“ .

M ŁO D Y człow iek z kapitałem od 2.000— 3.000 do­
larów, wstąpi do interesu, najchętniej przemysłu, e- 
wentualnie obejmie poważniejsze zastępstwo. Zgło­
szenia do Adm. „N. Dziennika" pod „M . E.“ ,

LO K A L  nadajacy się na magazyn, fabrykę, piekar­
nię, z mieszkaniem 1-pokojowem i kuchnia lub be2, 
w dzielnicy V III cło wynajęcia. Zgłoszenia pod „R za­
dka okazja" do Adm. „N. Dzienniku".

POSZUKUJĘ pożyczki od 3.000—4 000 dolarów na 
krótki lub dłuższy czas. Zabezpieczenie hipoteczne 
na dużej kamienicy w Krakowie. Zgłoszenia pod 
„Pierw sza hipoteka" do Adm. „W  Dziennika".

ZA DARMO! Pokój w Zakopanem z komfortem, 
w  śródmieściu, słoneczny, osobne wejście, v/eranda, 
z całodziennem obfitsm utrzymaniem, na jeden mie­
siąc w  sezonie, za wypożyczenie 1.500 zł. na 4 mie­
siące, za wekslem i zabezpieczeniem pewnem. Zgło­
szenia pod „Zakopane" do Adm. „N  Dziennika".

G RAM O FO NY i patefony zagraniczne tutno i na 
dogodnych warunkach: Kraków, Szpitalna 4, w  po­
dwórzu.

POTRZEBNA praktykantka do firmy Salomon 
Taschner w Krakowie, Rynek 10. Skład wyrobów 
sztnuklerskich, guzików i koronek.

KODZIOLKA LUDWIK Hadle Szklarskie, uniewa­
żnia kartę zwolnienia, wystawioną prżez P . K. U. 
R z e s z ó w . ______________________

MATRYMONIALNE. Dla siostry moiej, 20-letniej 
panny (Żyd.), przystojnej, szykownej, inteligentnej, 
posażnej, poszukuję człowieka na stanowisku leka­
rza, doktora praw, urzędnika bankowego, lub kupca 
z uniwersyteckiem wykształceniem. —  Zgłoszenia 
przyjmuje Adm. „N. Dziennika" pod „Minerwa".

FILATELISTYCZNE katalogi, albumy —  nowości 
znaczków zagranicznych, najtaniej poleca: Reindl, 
Tor isza 11.________________ _ _ _ _ __________ _ _ _ _

DLA MOJEJ siostrzenicy pochodź, z pierwszorzę­
dnej rodziny, młodej, przystojue), Intel., wesołego u- 
sposobienia, materialnie niezależnej, posiadającej 
2.01)0 dolarów posagu i piękną wyprawę, poszukuję 
bezwzględnie inteligentnego i przystojnego męża na 
stanowisku, do lat 35-ciu. Zgłoszenia do biura „Ruch" 
Kraków, ul. Szczepańska, pod „Dystyngowana".

CHŁOPIEC do lat 19 poszukiwany do roboty. 
Zgłoszenia z ojcem lub matką: Mulsztejn, Grodz-
ka 60.___________________________  _ _ _ _ _ _

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę inwalidzką 
na nazwisko Leibel Strauss w Mielcu.

PMasDteno

Deserowa

czekolady fabryki

m / tfa łM

ZEGAREK

ZENITH
ns cale 

życie

t u . *  u i | a * u  odzyskują paturslnj tolor . połysk 
I W W  W f l W J Z y  prr«Ł  stosowani* ta od k s , U staurm*. 
p riyw ta .a jąo .go  poprz«dui iuu w yg ląd . — Cum  Zl. „  — 
balata rdwnleł, Jako wybitny środsk ao  pielęgnowani i w łosów

Dr. Csspiry & Co., CdaAsk.

NAWET W STADJ"* ZESTARZAŁEM LECZĄ SKUTECZNsE

M s t r a l i t t O O K Ą P ttU
L lC B M Z M t

DfflJZOL/T  

OZONOL/T
B ó le  oaae imeKsznueem A s .a - 
w o w  /s t e p u j ą  j v t  P O  k h a a a p o t -

jg Ł  A W  UŻYCIU P O  fYiSZYC M r JK M T Ś m .

Spo só b  u ż y c ia  załączony p r z y  Flakonach

Do N A B Y C IA  W E W SZYSTKICH A P T E K A C H  i S K Ł A D A C H  A P TE C ZN Y C H .

O p a t e n t o w a n e  w  P o l s c e . z a r e j e s t r o w a n i  i Ł A T W iiN B a łN t
p r z e z  M i n i s t e r s t w o  Ż a n o w i a  P u s u ę z N E o a

J«a.AO «*ćw*sy PIB M Y.E K 5TR A LIT. L .M JE R 3 K (E U O * j.i* .a  
wfi»«R.CHe«i.FABM.fi.XRflGlJLECKf„ Wa r s z a w a . 0 c h o d o w a  1 9 *  T e ł  J O - 21. A ł-O fc

p a ó c h n i E j a I

d I a C I E G O ? !
Sb  pFęPrc usfr. których nikt nigdy nic uc*iu;e...
Se hebroty, których sic unika...
Łą djuclni R t i a s in i ,  którym się nic wiedzie, w  iyciu*

ELATLGO
t e  nic utywefn fedyne£0 rccjenalrego fredko przeciw nieedesuwa- 
nertu ws tąciRle s-nez nich ssntych zŁpE<h©wk z ust, który czyni 

ebcewanie z nimi nieznośnie przykrcin.

F I T  K  E M T E N A
u i u w a  p t z g l f y  x a p z  e h  z  k s L  k c n e i r  u f a  i t f c y ,  z i m i t n l c  d z l ę i l t  I c z y n i  o d d e c h

p rzy jem n y  m .
Główny skład ra  Polskę i ROMAN WŁODARSKI, W ARSZAW A, UL. LUBECKIEGO L. 5.
iio  u ab ' cia w  aptekach, sk ładach  aptecznych i p e r i u m e r j . ' . C o n n  Z ł »  1 ‘ 1 5  z a  l l l u k ę ,  W  iaz-t  
n ieo tiz jm an  a należy zw ió c ić  się do G Ł Ó W N E G O  s K Ł A D U  N A  PO LSK Ę . Z am ie jscow y m  wysyła się po  

otrzym aniu  z g ó iy  Zł. Z .  ła b  Zł. 3 .5 U  za zaliczeniem.

V  V S Y A 2 I Q « <  S I R  t T * L A D C W N K T W I

Przedstawiciele na oddzielne miasta na własny rachunek pożądani.

Rodak lor tiaczciny: Dr. W. Beflcelhammer. — Red. odrow. Zygfryd Moses. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa Kraków, Orzeszkowe! Z#


